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Zmiany w firmie „Scbelbler i Grohman 
53 proc. ukcuf przejdzie do rak wierzycieli --
Mlerownicfwo zakładów obejmuje prezes 

zarządu sp. akc. „1. M. Poznański 1 

Sensacyjne szczegóły układu f-my z 
TYCHCZASOWYCH POSTADACZYj tym układem zajdą zmiany W związku z ciężką sytuacją Zakla 

dów Przemysłowych Scheiblera i Groh­
mana, od dłuższego czasu trwały perlrak 
tacje, mające na celu sanacją tych za­
kładów, pomiędzy przedstawicielami 

iirmy a wierzycielami. 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­

rajszym doszło do definitywnego porozu­
mienia, którego szczegóły przedstawiają 
się w ogólnych zarysach następująco] 

1) 53 PROC. AKCYJ FIRMY PRZEJ 
DZTE DO RĄK WIERZYCIELI, 47 PRO­
CENT POZOSTANIE W RĘKACH DO-

2) z pośród obecnych akcjonarjuszy, 
we władzach spółki zostanie napewno 
P. KAROL WILHELM SCHElBLER. 
Jest rzeczą możliwą, że zostanie takie 
p. Leon Herbst, natomiast 
NIE WEJDZIE DO WŁADZ SPÓŁKI 
ŻADEN Z PRZEDSTAWICIELI RODZI­

NY GROHMANÓW. 
3) Lwia część wierzytelności zostanie 

rozłożona na 10 l a t 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

na naczel­
nych stanowiskach iirmy. Największą 
sensacją jednak tego układu Jest to, i e 
DECYDUJĄCY WPŁYW NA naczelne 
kierownictwo Zakładów Scheiblera i 
Grohmana wywierać będzie 
P. INŻ. HOFFMAN, OBECNY PREZES 
ZARZĄDU SPÓŁKI AKCYJNEJ I K. 

POZNAŃSKI. 
Wten sposób dwa największe zakła­

dy włókiennicze w Polsce znajdować się 
będą pod wspólnem kierownictwem, co, 

wierzycieiam 
naczel-1 oczywiście, będzie miało olbrzymie zna­

czenie dla rozwoju przemysłu włókien­
niczego w calem państwie. 

Co się tyczy unieruchomienia fabryki, 
to, jak się dowiadujemy, sprawa ta nie 
jest ostatecznie zadecydowana. Jest rze­
czą możliwą, że fabryka będzie przej­
ściowo zamknięta na 2 tygodnie, poczem 
stopniowo uruchamianane zostaną po­
szczególne oddziały. Decyzja w tej spra­
wie przypuszczalnie powzięta będzie 
jutro. 

rożne rozruchy w Szwajcarii. 
Demonstracyjny pogrzeb zabitego komunisty.—Związki zawodowe 

proklamowały strejk generalny w Genewie. 
wojska przyłączył się do tłumu demonstrantów. 

Genewa, 12 listopada, 
komuidsty Fiirsta, zabitego w 

przeszedł przed mie-

Dziś odbył sie tu demonstracyjny pogrzeb 
czasie zajść środowych. 

W kondukcie brało udział około 2.000 osób. Kondukt 
szkaniem zabitego. 

Wobec przewidywanych niepokojów 
ZMOBILIZOWANO ODDZIAŁY WOJSKA, 

od którego debrano przysięgę. Komendant placu wygłosił do wojska przemó­
wienie, w którcm apelował do uczuć patriotycznych. Przemówienie to przery­
wane było róźucml okrzykami żołnierza, który wołał „zabójcy, zabójcy". Żoł­
nierza tego aresztowano. 

Grupa żołnierzy 7 batalionu, skoszarowana w parku wystawowym 
PRZYŁĄCZYŁA SIĘ DO TŁUMU, ŚPIEWAJĄC MIĘDZYNARODÓWKĘ. 

Wvpadki te wywołały ogromne poruszenie w mieście, manifestanci 
WSTRZYMALI RUCH TRAMWAJOWY, NISZCZĄC KILKANAŚCIE WOZÓW 

Genewa, 12 listopada. 
Wczoraj wieczorem na konferencji przedstawicieli związków zawodo­

wych zapadła decyzja rozpoczęcia wdnlu dzisiejszym w związku z krwa-
wemi zajściami na ulicach Genewy strejku powszechnego. 

Związki chrześcijańskie postanowiłynle przyłączać się do strejku. Nie po­
rzucili także pracy tramwajarze, ani ro-botnicy gazowni 1 elektrowni. 

Rząd poczynił wszelkie kroki, abynie dopuścić do żadnych zaburzeń. 
CAŁY GARNIZON WOJSKOWY IPOLICJA TRZYMANE SA W POGO­

TOWIU. Do Genewy przybył z kanto-nu Vaux pułk piechoty, który miał być 
zdemobilizowany w dnlui dzisiejszym. Związki zawodowe w Lozannie po 
burzliwych debatach uchaiiły nleprzyłączać się do strejku genewskiego. 

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE WE LWOWIE 
* ro*pt«"«l« demonstrantów słSanftann. 

Lwów, 12 listopada 
Dziś o godz. 11 rano grupa młodzie­

ży akademickiej, złożona z 1000 osób, 
przybyła do kościoła Ojców Jezuilów, 
gdzie odprawione było nabożeństwo za 
duszę Wacławskiego. 

Z kościoła młodzież usiłowała przejść 
przez miasto pochodem. 

Władze bezpieczeństwa do pochodu 
nie dopuściły. 

Akademicy chodnikami udali się pod 
dom techników położony 2a miastem 
gdzie miało się odbyć odsłonięcie tablicy 
w związku ze śmiercią Wacławskiego. 

Ponieważ tablicę tę starostwo grodz­
kie skonfiskowało ze względu na napis 
i ze względu na sprzeciw władz budo­
wlanych odsłonięto prowizoryczną tabli­
cę poczem napastnicy opuścili budynek 
i uformowali pochód. 

Pochód ten liczący około 400 osób 
został rozproszony,. Demonstranci udali 
się grupkami do środka miasta. Przy ul. 
Piłsudskiego i Zielonej 
GRUPKI DEMONSTRANTÓW USIŁO­
WAŁY URZĄDZIĆ DEMONSTRACJE 

ANTYŻYDOWSKIE. 
WYBITO SZYBY W KILKUDZIESIĘCIU 

SKLEPACH ŻYDOWSKICH. 
Władze interweniowały energicznie, 

aresztując na gorącym uczynku 17 aka­
demików, dwuch akademików, którzy 
przy wybijaniu szyb pokaleczyli się od­
łamkami szkła opatrzyło pogotowie. Do­
chodzenie prowadzone jest z art. 173 k. 
k. i aresztowanym grozi kara do 5 lat 
więzienia. 

Lwów, 12 listopada. 
Około godz. 19 akademicy należący 

do młodzieży wszechpolskiej opuścili 
I dom akademicki udając się na ul. Łoziń­
skiego i grupami usiłowali dwukrotnie 

urządzić demonstracje-
Przy ul. Akademickiej policja 

ROZPRASZAŁA DEMONSTRANTÓW 
SIKAWKAMI I PAŁKAMI GUMOWE-

ML 
Inne grupy młodzieży przedostały się 
na ul. Piekarską, Łyczakowską i Fre­
dry, gdzie wybiły kilka szyb. Zajścia te 
lotne oddziały policji szybko likwidowa­
ły-

Około godz. 21 grupy manifestantów 
zebrały się pod teatrem Wielkim w licz-

(Dokończcnle na stronicy 2-e].) 
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Europejski pakt bezpieczeństwa 
n i e « i a $ e P o l s c e d o s t a t e c z n y c h g w a r a n c n i . 

R z ą d p o l s k i o d r z u c i p r o p o z y c f e A n g l i i . 

W . B r y t a n j a c h c e u m o ż l i w i ć N i e m c o m z b r o j e n i e s i ę . 
Warszawa, 12 listopada 

(B) W warszawskich kołach polity­
cznych wiele komentarzy wzbudziła 
wiadomość z Londynu, donosząca o wy­
stąpieniu angielskiego ministra spraw za 
granicznych Sir Johma Simona z wielką 
mową w parlamencie w której zajął się 
niemieckiemi żądaniami zbrojeniowymi. 

Wedle pierwszych wiadomości, nad­
chodzących z Londynu, Sir Simon wy­
jaśni! angielski punkt widzenia na żąda­
nia niemieckie, wskazując na możliwość 
uwzględnienia tych żądań wzamian za 
podpisanie przez Niemcy europejskiego 
paktu gwarantującego bezpieczeństwo 
granic państw sąsiadujących z Niemcami 
a przedewszystkiem granic Polski. 

Sir Simon przewiduje możliwość za­
warcia takiego paktu, który jego zda­
niem gwarantowałby pokój we wschod­
niej części Europy co umożliwiłoby prze 
prowadzenie rozbrojenia powszechnego 
i zrównania zbrojeń innych państw z 
dozwolonymi traktatowo zbrojeniami 
niemieckimi. 

W Warszawie wystąpienie Sir Simo­
na znane jest tymczasem tylko z relacji 
nieoficjalnej. 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
nie zajęło jeszcze stanowiska wobec pro­
pozycji Sir Simona. 

Oświadczono nam jednak, że 

PROJEKT EUROPEJSKIEGO PAKTU 
BEZPIECZEŃSTWA, TAK JAK GO SO 
BIE W Y 0 B R A 2 A SIR.SIMON NIE WY­
DAJE SIĘ BYĆ DLA POLSKI DOSTA­
TECZNĄ GWARANCJĄ BEZPIECZEŃ­

STWA. 
Polskie czynniki miarodajne twierdzą, żc 
gdyby nawet pod paktem tego rodzaju 
udało się uzyskać podpis Niemiec, to 
trudno przecież uwierzyć, aby pewne 
koła niemieckie nacjonalistyczne zbliżo­
ne zresztą do wojskowości niemieckiej, 
zechciały po podpisaniu takiego paktu 
zaniechać propagandy za zmianą obec­
nych granic polsko - niemieckich w dro­
dze wojny. 

Należy się spodziewać, że w najbliż­
szych dniach nadejdzie do Warszawy u-
rzędowy tekst propozycji Sir Simona i 
dopiero wówczas w drodze dyplomaty­
cznej stanowisko oficjalne Polski, pokry­
wające się jednak w ogólnych zarysach 
z tem co powiedzieliśmy powyżej — bę­
dzie podane do wiadomości projektodaw 
ców angielskich. 

r* 
Londyn, 12 listopada. 

.,Doiły Mail" donosi, że ambasador 
niemiecki von Hoesch odwiedził wczoraj 
Sunona i odbył z nim dłuższą rozmowę 
na temat proponowanego przez Wielką 
Brylanję nowego paktu europejskiego. 

I K A S Y P . M L o. [ 

O T W A R T E S Ą : dla wpłat i wypłat oszczędnośclo 
wych oraz dla wpłat na konta 
czekowe i 
od godz. 8 do 13 i od 17 do 19. 

H • 
• dla wypłat czekowych i §J 

od godz. 8 do 13. 

Pogląd brytyjski zmierza w tym kierun­
ku aby wszystkie państwa europejskie 
zapewniły, że nie uiyją siły w dochodze­
niu swych pretensyj. Pakt taki usunąłby 
znacznie obawy Istniejące w Europie 
zwłaszcza co do pozycji Niemiec wobec 
Polski w związku z granicą niemiecką 
na Wschodzie. 

Z miarodajnych kól brytyjskich wyja­

śniają przytera, żc propozycja Anglfl, 
idzie dalej aniżeli pakt Kellogga, albo­
wiem pakt, o który mówił Simon, doty­
czy nietylko wyrzeczenia się wojny, ale 
wogóle wyrzeczenia się każdej przemocy 
w dochodzeniu spornych pretensyj. W 
ten sposób również wojna nieoficjalna 

(lub wystąpienia zbrojnych organizacyj 
i byłaby taką deklaracją objęte. 

Reichstag ma być rozwiązany 
Jeszcze przed ukonstytuowaniem sią. — Zmiana konstytucji w drodze dekretu. 

S e n s a c y f n e p l o n y K a n c l e r z a 
" Berlin, 12 listopada. 

Zapowiedziane pertraktacje kancle­
rza Papena z przywódcami stronnictw 
znowu jak słychać mają być odłożone a i 
do powrotu kanclerza z olicjalnego ob­
jazdu krajów związkowych południo­
wych. Na zwłokę wpłynąć miały absor­
bujące obrady rady państwa Rzeszy, a 
po drugie niechęć przywódców poszcze­
gólnych stronnictw ujawniona ostatnio w 
prasie do prowadzenia rozmów z Pape-
nem. 

Prasa podaje że wrazie niepowodze­
nia akcji Papena w nawiązaniu porożu-

ienia z partjami 
REICHSTAG MIAŁBY BYĆ ROZWIĄ­
ZANY JESZCZE PRZED UKONSTYTU­

OWANIEM SIĘ. 
Nowe wybory przeprowadzone byłyby 
wtenczas dopiero na wiosnę po zmianie 
ordynacji wyborczej w drodze dekretu 
prezydenta. Tego rodzaju wiadomości 
sfery miarodajne określają jako kombi­
nacje, „prasowe" nie mające podstaw. W 
razie niedojścia kanclerza do porozumie­

nia z przywódcami partji decyzja spoczy 
wa całkowicie w rękach prezydenta Rze 
szy. 

Berlin, 12 listopada. 
Nieoczekiwane zwołanie na 24 b.m. 

sesji sejmu pruskiego, powszechnie łączą 
z nowemi propozycjami z jakiemi rząd 
Rzeszy ma wystąpić w sprawie uregulo­
wania stosunków w Prusach. Według 
zapowiedzi prasy, Kanclerz Rzeszy oś­
wiadczyć miał na wczorajszej konierencji 

A f e r a b a r o n a R o s e n w e r t h a 

Drożyński skazany 
na O tai mienienia 

Warszawa, 12 listopada. 
Dziś toczył się przed sądem apela­

cyjnym w dalszym ciągu proces przeciw­
ko Drożyńskiemu, zabójcy tancerki Igy 
Korczyńskiej. Późnym wieczorem sąd 
ogłosił wyrok zmniejszający Drożyńskie 
mu karę z 8 na 6 lat więzienia. 

zatfacza coraz: 
Warszawa, 12 listopada. 

Sprawa aresztowanego niedawno ba­
rona Różyczki-Rosenwertha, b. główne­
go akcjonarjusza i dyrektora podlaskiej 
wytwórni samolotów, w toku dochodzeń 
wyrasta na coraz większą aferę. 

Ustalono, że Rosenwerth pobierał na 
zamówione samoloty pieniądze, dawał 
wzamian weksle gwarancyjne, w tem 
dwa po 300.000 zl. z wystawienia firmy 
Fraget. 

Ponadto otrzymawszy od szwagra 
swego ks. Światopołk - Mirskiego wek­
sel im blanco na 50.000 zł., p. Rosen­
werth ostemplował go na — 300.000 zł. 

szersze Scregt* 
i złożył jako weksel gwarancyjny. 

Rewizja ksiąg w firmie Fraget stwier 
dziła niezaksięgowanie weksli na 
600.000 zl., z czego wynikałoby, że wek­
sle te są — fikcyjne. Wobec tego władze 
zajęły wyroby platerowe firmy Fraget 
na sumę 600.000 zl. 

Ujawniające się coraz to nowe szcze­
góły tej afery wywołują olbrzymie wra­
żenie zarówno w sferach przemysło­
wych, jak i arystokratycznych stolicy, 
gdzie pan baron Różyczka-Rosenwerth, 
przebywający obecnie w areszcie przy 
ul. Daniłowiczowskiej, odgrywał pokaź­
ną rolę. 

Moratorium dla hipotek w Niemczech 
do dnia 1 Icwieinia 1934 r. 

Berlin, 12 listopada. Tce moratorium na należności hipoteczne 
Dziś opublikowane zostało rozporzą-1 wszelkiego rodzaju w Niemczech do dnia 

dzenle prezydenta Rzeszy wprowadzają-' 1 kwietnia 1934 roku. 

2 0 - 1 KuJitfarz 
P i o t r k o w s k a 113 t e l . 2 0 7 - 7 6 
Przyjmuje wsselklc roboty nowe 
oraz przeróbki i odświeżenia 
obecnie po cenach najniższych. 

A D W O K A T 

Edmund Roszkowski 
przeprowadził się na ul. 

I 0 , PIOTRKOWSKĄ 106. 

Zajścia antyżydowskie we Lwowie. 
(Początek patrz strona 1-a.) 

bie około 500 osób. Policja zlikwidowała 
demonstrację w zarodku. Około godz. 
20—21, w okolicach placu Solskich po­
częły zbierać się grupy które usiłowały 
sformować pochód. 

W czasie demonstracyj studenckich 
goturbowanych zostało 8 akademików, 

•gółem przytrzymano wieczorem 19 o-
sób, w tem jednego studenta szkoły te­
chnicznej, który 

ZOSTAŁ UJĘTY Z DRĄGIEM W RĘ­
KU 

przed redakcją „Chwili". 
W jednym ze sklepów z obuwiem 

wybito szyby. Chciały z tego skorzystać 
męty społeczne 
RABUJĄC OBUWIE Z WYSTAWY. 

Policja zajście zlikwidowała. 
O godz. 21 min. 30 spokój został przy 

wrócony całkowicie. 

krajów związkowych, że dekret o mia­
nowaniu komisarza rządowego w Pru­
sach zostanie colnięty, skoro tylko utwo 
rzony będzie w drodze normalnej gabi­
net pruski. 

W związku z temi pogłoskami prasa 
donosi dalej że miało dojść już nawet do 
porozumienia między centrum a narodo­
wymi socjalistami, przyczem na stano­
wisko premjera Prus miałby być wybra­
ny nadburmistrz Lipska dr. Geldeler. Ze 
źródeł niemieckich socjalistów zaprze­
czają jednak temu, jakoby prowadzone 
były w tej sprawie jakieś pertraktacje. 

Wyrok w procesie 
nietzarzm-terorustón). 

Warszawa, 12 listopada. 
Dziś w warszawskim sądzie okręgo­

wym zapadł wyrok w sprawie grupy 
terorystów piekarskich oskarżonych o 
udział w zabójstwie Abrama Najermana 
działacza konkurencyjnego związku pie 
karzy. Główny oskarżony Luksemburg 
skazany został na 10 lat więzienia. Dwaj 
inni oskarżeni Brykman i Wincenty Kra 
zy na 4 lata więzienia. 

Dyrektor banku 
w Dusseldorfie 

sginegł ftrz śladu. 
Berlin, 12 listopada. 

Dyrektor D. Banku w Dusseldorfie 
Schaeffer który wyjechał w« podróż służ­
bową zginął bez śladu. Przeprowadzona 
w biurze kontrola wykazała że zbiegły 
dyrektor popełnił poważne sprzeniewie-
czenia. 

Blałogród, 12 listopada. 
Jugosłowiańska agencja prasowa do* 

nosi, że grupa komitadzlach bułgarskich 
I usiłowała przekroczyć granicę w miej-
i scowości Kosin-Vis, gdzie wpadła w za* 
sadzkę straży granicznej jugosłowiań­
skiej. Strażnicy dali salwę, 2muszająo 
bandytów dó cofnięcia się na terytorjum 
bułgarskie. Skutkiem salwy zabity zo­
stał jeden komitadzy. 
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Faszyzm w Niemczech. 
Często mówi się I czyta o t. zw. 

„chaosie" w Niemczech. Chaos ozna­
cza w Języku greckim — zamęt, bez-j 
ład. Często wiążemy z tem pojęciem 
pojęcie upadku, dekadencji. Wydaje się 
nam Jednak, że w tym wypadku nic 
można mówić o upadku Niemiec, a ra­
czej o walce sił wewnętrznych w łonie 
same] Rzeszy, które są tak potężne, że 
starcie ich musi wywołać najwyższa, 
gorączkę społeczną I polityczną. Świad 
czyć musiałoby to nie o dekadencji, ale 
raczej o działaniu! wielkich potencjonal-
nych sił żywotnych, które wydobywa­
ją się właśnio na powierzchnię I prze-| 
modelują Niomcy na swoją własną mo­
dłę. 

Niemcy będą Inne, aniżeli są obec­
nie, będą inne, aniżeli były przed woj­
ną, ale byłoby politycznym błędem, 
gdybyśmy nie zdawali sobie sprawy z 
okoliczności, że Niemcy pozostaną 
trzonem polityki europejskie] i to Je­
szcze na bardzo długi okres czasu. Wy­
eliminowanie Niemiec z czynne] poli­
tyki europejskiej, sprowadzenie ich na 
dłuższy przeciąg czasu do drugorzęd­
ne) roli Jest mrzonką, o tyle szkodliwą, 
że mogącą wywołać szereg wniosków 
i konsekwencji, które w praklyczncm 
zastosowaniu dałyby nam fałszywą lin-
ję polityki zagranicznej. Każda zla na­
wet prawda Jest lepsza postokroć, ani­
żeli najmilsze dla ucha kłamstwo. 

Wybory ostatnie pokazały, że Je­
steśmy Jeszcze dość daleko od okresu 
konsolidacji Niemiec, ale Już dość blisko 
od ostatecznych rozgrywek. Hitler, Jak 
było do przewidzenia, spełnił Już swa 
role rozpalenia do nieznanej dotych­
czas wysokości temperatury nacjonali­
styczne], potrzebnej do gwałtownego 
wyładowania się Niemiec nazewnatrz. 
Hitler to sprawił, że układny, ostrożny, 
giętki Język dr. Stresemanna, którym 
nie zawsze można było wyrazić ukryte 
żądania i pretensje niemieckie, zmienił 
się w Jeżyk Papena i Ncuratba, o wiele 
brutalniejszy, natarczywszy. jaskraw-
szy, żywotnlejszy. Hitler slęgnal do 
ukrytych złóż szowinizmu najprymi­
tywniejszego i palące) agresji 1 wydo­
był stamtąd na Jaw niemiecka żądzę 
panownia i zapewnienia sobie najjaś­
niejszego I najcieplejszego w Europie 
miejsca „unter der Sonne"... 

Ale gwiazda Hitlera .'bladła Ostat­
nie wybory okazały to z całą wyrazi­
stością. Wiece) Już dać on nie może, a 
po spadek zgłosiły się elementy, zgrupo 
wane dokoła Papena 1 Schleichcra, 
kryjące się pod tarczą i znakiem llin-
denburga. Jeśli kto zapyta, Jak wy­
obrazić sobie można dalszy rozwój wy­
padków w Niemczech, to, przy zacho­
waniu wszelkich ostrożności w przewi­
dywaniach I perspektywach, trzeba mu 
odpowiedzieć, że Niemcy w każdym 
razie pójdą w kierunku wzmocnienia 
władzy wykonawczej I to przy poważ­
nym, może nawet decydującym udziale 
wyższych sfer wojskowych. Generał 
Schlelcher, przycupnięty za plecami 
Papena, nie da na siebie długo czekać. 
Dokoła ministra Relchswehry skupione 
już są siły polityczno - wojskowe, a 
wzrost głosów komunistycznych w 
ostatnich wyborach Jest tylko wodą na 
młyn oligarchii schlelcherowskiej. Nie­
długo patrzeć, jak zacieśnią się ramy 
ustroiu niemieckiego, Jak parlament, 
rozdarty wewnętrznie, pocznie w dal-
. ; ••! ciągu szybko blednąc i zatracać 
ZNACZENIE, a na pierwszy plan wy-
F V ' g n i e się ugrupowanie, mające za 

sobą wojsko, agrarjuszy 1 wielki kapitał 
przemysłowy. 

Czy to już wszystko? Nie. Tylko 
tem rządzić nie można w naszych cza­
sach. I dlatego dla nowego reżymu bę­
dzie absolutnie niezbędne wciągnięcie 
w orbitę wpływów państwowych mas 
robotniczych I chłopskich, najprawdo­
podobniej tych samych, które dały Hit­
lerowi, mimo istotne] porażki, 30 proc. 
wszystkich głosów. Czy stanie się to 
drogą inkorporacji Hitlera do grupy 
rządzącej, czy też przez rozbicie hit­
lerowskiego ruchu I wyłuskanie stam­
tąd co zdolniejszych i ambitniejszych 
przywódców, a wraz z niemi i mas, czy 
też rząd Hindenburg—Schlelcher—Pa-
pen zechce sam zaangażować się w 
Organizację ruchu masowego (mało-
prawdopodobne) — to są rzeczy waż­
kie taktycznie, lecz pozbawione wagi 
historycznej. 

W każdym razie cała ta konstrukcja 
staje się dopiero teraz bliźniaczo po­
dobna do faszyzmu Italskiego i tylko 
się obejrzeć, Jak Niemcy przejdą na 
ustrój korporacyjny, upodobniony do 
mussoliniańskicgo, choć z uwzględnie­
niem wszystkich różnic pomiędzy struk 
turą socjalną i psychiką Niemiec i Italji. 

Tak przewidujemy przyszły rozwój 
stosunków w Niemczech. Oczywiście, 
nikt nie zdoła przewidzieć tempa, w 
jakiem następować będą wypadki. Od­
chylenia i zygzaki nie tylko są możll-j 
we. ale nawet pewne. Przecież nic nie 
idzie utartemi drogami, ani szlakami 
logiki niezależne]... 

Rzecz Jasna, że rpzwó] stosunków, 
niemieckich nie tylko nie może być dla 

Radlon nie niszczy b\e\\zny! 
RADION, IDEALNY ŚRODEK DO pra­
nia, OSZCZĘDZA BIELIZNĘ, GDYŻ usu­
wa brud BEZ TARCIA. BIELIZNA pra­
na RADION EM PRZEZ DŁUGIE 

lała WYGLĄDA JAK NOWA. 

P R A N I E K L O N E M 
IRCF JEDNAK NAJ-

^OSZCZĘDNIEJSZE. 

1 ŁatwejakABC 
J&Z ROZPUŚCIĆ W ZIMNEJ WODZIE 

-FRR~ GOTOWAĆ 2 0 MINUT 

PŁÓKAĆ W GORĄCEJ, 

— POTEM W ZIMNEJ WODZIE. 

Radion NAPRAWDĘ chroni bieliznę 1 

nas obojętny, ale odwrotnie, musi od­
działywać na bieg naszych spraw. Każ­
de posunięcie polityczne, zarówno na-
wewnatrz, jak 1 nazewnatrz Rzeszy 
musi być pilnie śledzone z Warszawy 
i nieraz jeszcze będziemy musieli poli 

tykę naszą mierzyć miarą niemieckich 
wypadków. To zadanie p. ministra 
Becka jest bardzo trudne i bardzo od­
powiedzialne... v . * w i 

Czes ław Oł taszewsKI. 

Sfrosina katastrofa górnicza w Anglii 
Zwiani 11 robotników Y U Ś wudobuto. Londyn, 12 listopada. 

Dziś we wczesnych godzinach poran­
nych wydarzyła się w kopalni węgla 
Edge Lana w pobliżu Wigan (Lancaster) 
wielka eksplozja gazów węglowych. 
Wieść o katastrofie rozeszła się natych­
miast po całej miejscowości. 

Kopalnia oblężona Jest przez rozpacza 
jące tłumy, czekające,* by dowiedzieć 
się, czy ktoś bliski nie padł ofiarę wybu 

chu. 
Kolumny ratunkowe, pracujące * 

narażeniem własnego życia nad dotar­
ciem do ogniska wybuchu, zdołały wydo 
być dotychczas na powierzchnię 11 mar­
twych górników oraz 13 ciężko poparzo­
nych. ILE ofiar znajduje się jeszcze w za­
walonym wskutek wybuchu chodniku, 
niewiadomo. 

która działała na pograniczu francusko-włoskiem 
Paryż, 1 2 listopada. 

Śledztwo w sprawie afery szpiegow­
skiej na granicy francusko-włoskiej za­
tacza coraz szersze kręgi. 

Wykryta została wielka organizacja, 
ułatwiająca dezercję i uprawiająca szpie 
gos.wo od szeregu lat. 

Jeden z prowodyrów organizacji, 
aresztowany wczoraj włoch Gabutti, jest 
urzędnikiem wielkiego domu eksporto-

Niezwykły zbrodniarz 
lairuwo dzieci alkoholem. 

wego w Modenie. 
Potrafił on dostać się do różnych sfer 

towarzyskich i pozostawał w bliższych 
stosunkach z oficerami pogranicznego 
garnizonu i fortec. Wysiłki szpiegów 
skierowane były przedewszystkiem ku 
pracom, dokonywanym w okolicach for-
tyfikacyj. 

W sprawę zamieszanych Jest wiele 
dziewcząt włoskich. 

Budapeszt, 12 listopada. 
W Budapeszcie grasuje od pewnego 

czasu jakiś niepoczytalny człowiek, któ­
ry dokonywa zamachów na dzieci. 

Przed kilku dniami robotnik Franci­
szek Feitsch, wyprowadził swego czte­
roletniego synka na podwórko, aby się 
bawił. Gdy powrócił po kwadransie do 
dziecka, zastał je nieprzytomne. Lekarz 
stwierdził śmiertelne zatrucie alkoho­
lem. 

Rówieśnicy zmarłego, którzy się ra­
zem z nim bawili, opowiadają, że pod­
szedł do nich jakiś pan i napoił chłopca 
jakimś płynem, jak się okazało, rumem. 

W następnych dniach stwierdzono 
jeszcze trzy wypadki upicia dzieci przez 
tego samego osobnika. W wypadkach 
tych udało się na szczęście dzieoi urato­
wać. 

W dzielnicy robotniczej wybuchł z 
tego powodu popłoch wśród rodziców, 
którzy obawiają się wypuścić dzieci sa­
me z domu. 

Santa Cruz, 1 2 listopada. 
Miasto Santa Cruz jest tak doszczęt 

nie zniszczone, że prawdopodobnie nie 
będzie już mogło być nigdy odbudowane. 

Zbrodniarz zmusił chłopca do wypl-1 Odpływ morza porwał olbrzymią, niąu-
cia ćwierci litra rumu. | staloną jeszcze liczbę ofiar. 

B. premjer Bartel 
p * « B j f > W I D O T Ł A R S A S O R R U -

Warszawa, 1 2 listopada, 
(B) Dowiadujemy się, że do Warszawy 

przybył b. premjer Kazimierz Bartel. Po­
byt jego w stolicy związany jest z opraco 
wanym przez rząd projektem ustawy, 
reformującej ustrój szkolnictwa akade­
mickiego. Jak wiadomo, obecny projekt 
ustawy został oddany do zaopinjowania 
senatom akademickim, a z tekstem za­
poznani zostali wszyscy profesorowie 
szkół wyższych. 

Wicemin. Szembek 
U D A Ł s*«3 D O 3" a tafta 

i £i>ndufnu. 
Warszawa, 1 2 listopada. 

fB) Wczoraj wyjechał z Warszawy 
drogą przez Berlin nowomianowany wi­
ceminister spraw zagranicznych hr. 
Szembek. Hr. Szembek udaje się do Pa­
ryża i Londynu celem porozumienia się 
z kierownikami polityki zagranicznej 
Francji i Anglji. 

15 lat więzienia 
ma I A F I Ó I S < R i » E O N U . 

Warszawa, 1 2 lutego. 
W dniu dzisiejszym w Warszawskim 

sądzie okręgowym skazano na 1 5 lat 
więzienia Bolesława Michlewicza oskar­
żonego o to, że w dniu 3 czerwca rb. 
ogłuszył swą żonę uderzeniami kija a 
następnie podrzucił ją pod przejeżdżają­
cy pociąg pod którym znalazła śmierć-

Krwawa demonstra­
cja w Paryżu 

Paryż, 1 2 listopada, 
Podczas wczorajszych manifestacyj 

pacyfistycznych na Placu Panteonu do­
szło do starcia między demonstrantami 
a policją. — 20 osób odniosło kontuzje. 

I 
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DZIEŃ WIELKICH EMOCYJ 
Mecz bokserski Po lska -N iemcy i decydujące 

spotkania piłkarskie o punkty 
Polski św'at sportowy przeżywać 

będzie w dniu dzisiejszym w'ele emocji. 
W pierwszym rzędzie oczekiwać będzie­
my z wielka niecierpliwością wyniku z 
Dortmundu. Na ringu dortmundzkm 
skrzyżują s<e pięśc'e najlepszych bekse-
órw polsk'ch • niemieckich. 

O wyniku tego spotkania jesteśmy 
wszyscy bardzo niespokojni, gdyż zda­
jemy sob e dokładn'e sprawę z tego. że 
Niemcy są w tej galezi sportu bardz'ej 
zaawansowani od nas ' nasza przegra­
na jest niemal pewna. 

Niemcy dążą za wszelką cene do re­
wanżu za zeszłoroczna przegraną w 
Poznaniu i n'e mvśla już o zwycięstwie 
nad nami. lecz pragną o w'c1e więcej, 
bo chcą nas zupełnie zmiażdżyć. 

Z drugiej jednak strony n'e wolno 
zapomn'eć. że boks jest najbardziej nie­
obliczalnym sportem i niespodzianka 
n'e jest wykluczona. A więc trochę cier­
pliwość'! 

W godzinach wieczorowych lub e-
wentualnie najpóźniej w dniu jutrzej­
szym dowiemy s je wszyscy z gazet jak 
popisali się nas' bokserzy w Dortmun­
dzie. 

N !elada za'nteresowan'e budzą rów­
nież w dniu dzisiejszym mec/e ligowe 
oraz ostatnie spotkanie o wejście do Li­
gi. 

Szczególnie Warszawa z wielką n'e-
ciernliwością śledzić będzie spotkanie 
Legji z Polonja. gdyż dla Polonji mecz 
ten posiada kolosalne znnc/en'e i rów­
noznaczny jest bodaj z dalszą egzysten­
cją sekcji piłkarskiej tego klubu. 

Jeśli Polonja mecz wygra, będzie u-
ratowana od degradacji z e xl ra klasy, 
do której powrót po spadku jest prawie 
niemożliwy. 

Z ogromnem zainteresowaniem bedą 
również oczekiwane wyniki spotkań li­
gowych w Łodzi Garbarnia — ŁKS • 
we jfiytywie Pngoń — Ruch, gdyż w 
spolkaniach tycli paść może rozstrzyg­
niecie ' zadecydowana wreszcie zosta­
nie sprawa kto w sezon'e b'eżącvm uzy­
ska zaszczytny tytuł mistrza L'gi. 

Jeden jest tylko mecz 1'gowy. który 
zda s'e n'kogo dz jś w Polsce n'e obcho­
dzi, (o spotkanie W'słv z Warszawian­
ką. Wvmk tego meczu nie może nreć 

żadnego wpływu ani na pierwsze miej­
sce w tabel* ani też na ostatnie. Za to 
iak już zaznaczyliśmy kolosalnem zain­
teresowaniem cieszyć się będą spotka­
nia ligowe w Łodzi i we Lwowie. 

W wypadku zwycęstwa Pogoń' ' 
ŁKS-u sytuacja będzie w dalszym cią­
gu niewyjaśn^na ' dopiero za tydzień 
po meczu Cracov'a — Lecja będziemy 
wreszcie mogli odpowiedzieć na pytan'e 
kto zdobędzie tvtuł mistrza Ligi. 

Wielk'e zainteresowanie budzi rów-
n'eż dzis'eiszv mecz o wcjśc'e do L i g ' 
Legia — Prdgćrze. 

Podgórze — to największa rewela­
cja tegorocznych rozgrywek A-klaso-
wych. Drużyna ta nie była wogóle bra­
na w rachubę nrzy układzie sił w grach 
o welśc'e do L'gi. 

Wyniki zrob'łv jednak swoje ' oto 

dziś jest zespół krakowski najpoważ­
niejszym kandydatem do promocji. gdvż 
grając na własnem boisku ma wielkie 
szanse na uzyskanie dwuch punktó\Jv. 

Polski świat piłkarski, me wyłącza­
j ą c nawet zwolenników płkarstwa w 
Krakowie chętnią widziałby w gron'e 

[ligowców Legje poznańska, który jako 
i drugi klub ligowy w Poznaniu niewąt­
pliwie przyczyniłby sie do podniesienia 
poziomu tej gałęzi sportu i do większe­
go zainteresowania rozgrywkami ligo-
wemi. 

Jeśli stanie s'e inaczej i do L'gi wej­
dzie czwarty klub krakowski, wówczas 
najprawdopodobniej dojdzie do zmiany 
systemu rozgrywek 1'gowych. gdvż 
przy czterech z społach 1'eowych klu­
by krakowskie n'e bedą w stanie wy­
trzymać finansowo. 

JJKWKSPIESSiSYM 

H O O V E K 

spadł z obłoków n-eba prezydencko* 
prOhibicyjhego. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowe) oddziału łódz­

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w dniu dzi­
siejszym o godz. 12 min. 30 w południe w sali 
yMCA. Piotrkowska 89. p. naczelnik Edward 
Rosset wygło*. odczyt n. 1. „Wpływ kryzysu n i 
ruch ludności". Wstęp bezpłatny. 

C A S I N O 
Dcii 1 dni następnyehl 

Realizacja VAN DYKE-A 

CZŁOWIEK 
HAŁPA 

R O O S E V E L T 
zaczyna dopiero swój syreni śpiew. 

Ry». H. Land aa,, 

ZABAWA U DRUKARZY. 
W sobotę, 19 bm. o godz. 9-e) wiecz. w lo­

kalu Związku Drukarzy przy uJ, Nawrot 20 na 
rozpoczęcie sezonu odbędzie &s zabawa p. n. 
„Jesienne różu", na którą zapraszamy członków 
i sympatyków. Dochód przeznaczony dla bez­
robotnych członków Związku. Wejście za ofea-

jzaniem zaproszenia, które można otrzymać co­
dziennie w sekretariacie Związku. Wstęp zł. 1.20 

Z AKADEMICKIEGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. 

Dnia 14 bm. o godz. 19 3(1 w lokalu akade­
mickiego oddziału związku strzeleckiego przy 
ul. Piotrkowskiej 108 odbędzie sie prelekcja na 
temat: „Ustrój kapitalistyczny'*, którą wygłosi 
kom. Gurowski. 

Po odczycie sprawy organizacyjne. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 

Zarząd Akademickiego Oddziału 
Związku Strzeleckiego. 

w roli *ł 
JOHNNY WEISSMULLER 

Dziś o g. 11-ej przed pot. z 

PORANEK 
150-1 S 
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Romans ECO DE1WOHIA 
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Ulliiillliiiillllilliililllllllllllllil)̂  
Szybki w decyzjach, porywczy, nie 

potrafiący stłumić wybuchów swojej 
wulkanicznej natury — zresztą dotąd 
bawiący się tylko miłostkami — w tej 
chwili rozkochany w dziewczęciu, jakie- j 
go nigdy w życiu nie spotkał, pewnego ( 

dnia bez namysłu, zaszedł do mieszkania 
urzędnika pocztowego i oświadczył się 
o rękę jego córki. Włodko wysłał doń i 
córkę — zostawił dwoje młodych sam ] 
na sam — i Halina, zapłoniona, przyjęła 
oświadczyny studenta. Bezprzesądny 
Radwan, zresztą mając na względzie te- j 
stamentarne życzenie ojca, aby ustatko­
wał się, do czego najlepiej posłuży rychle 
małżeństwo" — zaręczył się, nie wycze­
kując końca żałoby, jednakże przez pie­
tyzm, odkładając ślub na później. 

R O Z D Z I A Ł X I I I . 

Najgoręcej wyglą-
dany gość . 

Narzeczony Haliny poprostu szalał ze ; 
szczęścia. Poniósł go jakiś huragan ra­
dości. Zepsuły przez bogactwo, przez 
uznanie ludzkie, niezmiernie próżny, ro- 1 

zumiał dobrze, że krewni i znajomi oj-1 
cowscy, że wogóle sfery finansowe Ło­
dzi, w których obracał się jego ojciec, 

odniosły się z dysaprobatą do jego wy- 1 

boru: — niejedna matka marzyła o wy­
daniu za spadkobiercę fabrykanta swo­
jej córki. Tem bardziej pragnął zaimpo­
nować światu, pokryć pośledniość i ubó­
stwo rodziców swojej wybranki. Wrę­
czył jej ojcu pokryjomu sporą sumę na 
wyekwipowanie przyszłej małżonki, za­
żądał, aby Włodkowie przenieśli się do 
apartamentów pierwszego piętra, uwol­
nionych na jego żądanie przez dotych* 
czasowych lokatorów — za odstępnem. 
Umeblował dostatnio to przyszłe swoje 
gniazdko rodzinne. 

Wszystko to dokonane było gorącz­
kowo, błyskawicznie. 

Chc'ał. aby narzeczona jego wystą­
piła w charakterze osoby zamożnej — 
chciał na złość światu. Sam zapropono­
wał Włodkowi sporządzenie umowy 
przedślubnej, mocą której przepisane 
miało bvć prawo własności do kamieni­
cy przy ulicy Piotrkowskiej na imę 
Haliny. W starym leśniczym obudz'ła 
się dawna chłopska żvlka chciwość1 po­
siadania majątku nieruchomego — zre­
sztą mvślał raczej o interesie c6r\K w 

1 ciągu długiego życia widział nieraz. Jak 
[namiętne /opały gasły, jak malżonko-
|w'e nazbvt burzliwie rizkochan' w żo­
nach przed ślubem, opuszczał' je rychło 

po upływie miodowych m'es'ccv, lub ' 
niewielu lat pożyc'a. Oszałam'ała go, 
niespodzianka szczęścia córki — kon­
kury bogatego młodzieńca — lękał się, 
że ten sen na jawie prędko pryśnie, ze 
przyszły małżonek HaNny n'e okaże sic 
statecznym, n'e ufał wierności uczuć 
nazbyt wybuchowych: to też chętme. 
przyjął propozycję sp'sanja umowy 
przedślubnej, podtrzymywany w tej 
sprawie przez żonę. 

Wieczór zaręczynowy wypadł świet­
nie, zaproszeń' przez Radwana gośce 
zapełnili nowe apartamenty państwa 
Włodków — zjechali się z dalekich 
stron dawn' przyjaciele narzeczonego 
Na czole Henryka pojawiła s'ę jednak 
w ciągu tego dn'a radosnego chmurka— 
chw'lami czoło marszczyło s'ę n'ezado-

, woleniem. 
— Coś cl dolega, mój drogi! _ m o \ . 

w'ła Hal'na, subtelnie posłrzegajaca 
każdą zm'anę w nastroju narzeczonego. 

— Ach. nic!., njc!.. — machnął ręką. 
- r Z pewnością... gniewasz s*ę na 

kogoś. 
"— A wiec tak-., gniewam się. że n'e 

przyjechał mój najlepszy przyjaciel. 
— Skad? 
Z Paryża. 
— Obiecał przybyć? 
s r Tak jest... Psafem mu o mojem 

szczęściu... Zapowiedział mi depeszą 
swój przyjazd na dzień moich zaręczyn. 
Chciałem, aby poznał Uchie — abyś tv 
go poznała. Przemiły człowiek.•. I do­
dał: Nie!., nieznośny!.. Nie dotrzymał 
słowa. 

— Któż to jest? 
— Jerzy Czerski... Człowiek, które­

go poprostu kochałem — jeżeli najwyż­
szy stopień przyjaźni ponredzy męż­
czyznami wolno nazwać im'eniem mi­
ł o ś ć ' . Ale... n>e mówmy o lem więcej.-

Zerwę z nim! — bo n'e dotrzymał sło­
wa... 

— O ! o! — śm'ała s'ę—prędko prze­
skakujesz od m'łośc' do nienawiści Bo­
ję się C łebie. 

Ucałował Ją — chc'afa rozpytywać 
jeszcze... Ale uparł s ję: nie pow'e już 
słowa o tym przyjacielu, na którego 
słowie zawiódł się tak mocno... 

Radwan mjał prawo gniewać się na 
Jerzego Czerskiego. Znalazł go k'edvś 
na plantach w Berl'n'e — głodnego, bez 
grosza, bez dachu, sypiającego na ław­
ce pod gołem n'ehem. s'erotę. rozba­
wionego krewnych i przyjaciół. Młody 
człow (ek nosił się z zamiarem samobój­
stwa. Radwan upodobał sobie jego pięk­
ną twarz, melancholijne oczv. z których 
biła poprzez pon>żenie nędzy niedostęp­
na duma. 

Z pierwszych słów. które rzeki nie­
znajomy — słów filozof ic/nej gorycz vi 
przypominającej pesymistyczne iiauW 
Ma'nlandera, samobójcy — uczt 'a 
Schoppgn.hauerą — ocenił jego niepo­
spolitą inteligpn Ję. Zabrał go ze s >bą 
do Heildelberga - r odratował w cho­
robie, umieścił na swój koszt na wy­
dziale politechn'ćznvm. pon'e\vaż od­
krył w n'm n'pzwvkłe zdolności mate­
matyczne. Przywiązał s'ę doń głęboko, 
utrzymywał gp w starciach pom'edzy 
zaczepnym' studentami ' „fuksąm" 
jego stałvm obrońcą. 

I ' Może n'e zdawał sobie sprawy, że 
mieszkającemu z n'm pod lednvm da­
chem, młodszemu koledze. w'ele zaw-

idziec/ał. Wesoły hulaka zaczerpnął no-
I wage myśl' z rozmów z tamtym, zna­
jącym nędzę żyda, garnacvm s'ę do 
książek, namiętnie rozkochanym w f>-
lozofj' przyrody. 

był -

(Ciąg dalszy jutro). 
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Dziś Stanisława Kostki 
•iulro Jukunda B W. 

Wschóa słońca 6.51 
/.achńd słońca 15 :0 
Wschóo księżyca 15.3» 
Zachód księżyca 6 44 
D ugołc dnia S.31 
Ubyło dnia 7.39 

Program robót 
dla zatrudnienia bezrobotnych. 

W związku z powołaniem do życia w 
ministerstwie opieki społecznej biura 
do spraw bezrobocia, min. Hubicki roze­
słał do wojewodów instrukcje w sprawie 
nadesłania programu projektowanych 
robót samorządowych, sprawozdań z ro­
bót już dokonanych i sprawozdań z zu­
życia subwencji na cele zatrudnienia bez 
robotnych. Roboty komunalne, publicz­
ne mają być prowadzone wedle progra­
mu zatwierdzonego przez ministerstwo 
opieki społecznej. Z funduszu minister­
stwa nie mogą być prowadzone roboty 
przewidziane w zwykłych budżetach sa 
morządowych. Wszelkie kredyty na za­
trudnienie bezrobotnych mogą być uży­
te tylko na koszty robocizny, a nie na 
materjał. v 

Samobójstwo 
lekarza-dentysly. 

Denat zosta/ przewieziony 
do szpitala. 

(gr) Wczoraj w domu przy ul. Zie­
lonej 12 popetn ł zamach samobójczy 
36-letni Herman Rapaport, z zawodu 
lekarz-dentysta. 

W południe na podwórzu domu, w 
którym zamieszkuje denat, rozległy się 
przeraźliwe krzyki, wzywaia.ee pomo­
cy. Wołała p. Marja Rapaportowa — 
żona dentysty. 

Lekarz pogotowia miejskiego zasiał 
denata w stanie b. dcżk m. stwierdza­
jąc otrucie fenolem. P. Rapaport prze­
wieziony został do szpitala. 

Jak zdołaliśmy ustal'6. Rapaport 
znajdował się ostatnio w cicżk :ch wa­
runkach matcralnych, wskutek czego 
targnął się na życie. 

Ku czci 
Hsnryka Sienkiewicza 
w 16-tą rocznicą Jego zgonu 

We wtorek, dnia 15 b. m., o godz. 9 
rano, w kościele katedralnym odprawio­
ne będzie nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy budziciel ducha narodowego, 
ś. p. Henryka Sienkiewicza w szesnastą 
rocznicę Jego śmierci. 

Nabożeństwo będzie celebrowane na 
prośbę zarządu polskiej Macierzy Szkol­
nej, przez J. E. ks. biskupa Dr. Tymie­
nieckiego. 

• Wszystkie organizacje społeczne i 
szkoły, proszone są o wysłanie delegacyj 
o ile możliwe — ze sztandarami-

Zdradliwe powietrze w przajiciowej pen* roto 
zagraża zdrowiu: ciągi* zmiany pogody, naglę i niespodziewane, 
wywołują przeziębiania, prowadząc* nitjłdnolcrolnio do niobtipieci-
nyeh chorób, którym niewielu ludzi potrafi się oprzeć. Ażeby się 
uchronić priod igubnemi skutkami niepogody i sloty ni«> wystarczy 
lylko cioplejne okrycia, noloiy przodowszystkiem wzmocnić wewnętrzną 
edpornoić organiimu. Odżywiania się przy pomocy środka szybko 
przechodzącego w krów uodporni organizm, czyniąc go mniej 
wrażliwym na zaz iębienie i jego prsykr* następstwa. 

Jest to Jedyna skoncentrowana odżywka o doskonałym smaku, zawierająca wszystkie najbordzlol 
wortołc.owe składniki słodu, jaj, mleko i kakao, sporządzona specjalnym sposobem przy niskiej 
temperaturze posiada cale bogactwo witamin, diastazy i lecytyny. Pijcie więc codziennie filiżankę 
vi»omaltyny, która wzmocnią organizm, zaopatrując go w zapas sil i energji. -

Filiżanko OYOMALTYNY - to filiżanka zdrowiał 
OYOMALTYNĘ nobyć możno we wszystkich aptekach i składach aptecznych (drogeriach), 

[ CENY: puszka 125 gr. Zł 250 
. 2S0 gr. Zl 4'30 
. 500 gr. Zl 7-80 

i' £ronurywy syfa Snpfafnit 
FABRYKA CHEMICZNO'FARMACEUTYCZNA 

Dr. A.WANDER, S P . Akc 
KRAKÓW 

Proces U l . Kuźmickiego 
Obrony podjął sie adw. Forelle. 

Jak się dowiadujemy aresztowany 
w swoim czasie b. asesor sądowy w Ło­
dzi Włodzim'erz Kuźmicki, zwrócił się 
ze specjalnym pismem do adwokata Da-
nela Forellego z priibą o podjecie jego 
obrony w sprawie, jaka odbędzie s'c 
w dniach najbliższych w Warszawie. 

Adw. Forełle do prośby tej przy­
chylił się • wyjeżdża do Warszawy, ce­
lem zapoznania się z aktami sprawy. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi p. WHuński w Warszawie, (g) 

Spis rocznika 1912. 
W poniedziałek, dnia 14-go listopa­

da r. b., powinni się stawić do spisu 
poborowych w lokalu Biura Wojskowe­
go (ul. Zawadzka Nr. 11), w godzinach 
od 8-ej do 15-ej. mężczyźni rocznika 
1912. zamieszkali na terenie V-go komi­
sarjatu policji państwowej, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: S, 
Sz oraz mężczyźni z terenu XIV-go 
Komisarjatu Pol'cji Państwowej, któ­
rych nazwiska rozpocznają s'ę od liter: 
A. B. C, D, E. F. 

We wtorek, dnia 15-go 1'stopada 
r. b., powinni się stawić mężczyźni 
z terenu V-go Komisarjatu Policji Pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od T, U. W, oraz mężczyźni 
z terenu XłV-go Komisarjatu Pol'cji 
Państwowej, których nazw'sika rozpo­
czynają się od liter: G, H, CH, I, J. K« 

Każdy mężczyzna, zgłaszający s'ę 
do spisu, powinien być zameldowany 
w m. Lodzi i posiadać: dowód osobisty, 
w braku dowodu osobistego — metry­
kę urodzenia, względnie wyciąg z ksiąg 
stałej ludności wraz z innym dokumen­
tem, stwierdzającym tożsamość osoby 
i zaświadczenie o rejestracji. 

Rozwiązanie rady miejskiej 
nastąpić może już w-styczniu na podstawie orzeczenia Najwyższego Trybunału Adm. 

Magistrat warszawski zaskarżył decyzję ministerstwa. 
(i) Sprawa rozwiązania rady miej 

skiej w Łodzi znów stała s :ę aktualną, 
jednakże nie z powodu projektu nowej 
ustawy samorządowej, którym zaiąć 
się ma sejm. lecz z zupełnie innych po­
wodów. Sytuacja, jaka się obecnie wy­
tworzyła, może spowodować 

rozwiązanie rady micjsk'e.1 

jeszcze przed uchwaleniem nowej u-
stawy. 

Mianowicie, jak wiadomo, kadencja 
rady miejskiej w Łodzi upłynęła w dn'u 
15 października 1930 roku. Tymczasem 
nie nastąpiło wówczas rozwiązanie, ani 
też nie nastąp-ło urzędowe przedłużenie 
iej kadencji. Urzędowała ona dalei. 

Przygarnął socialsta kapitaliście... 
- I O J -

Magistrat przeciw robotnikom, 
fi«Mórzu chce* podzielić si^ pracq 

i kawałkiem chleba 
(0 Wczoraj zglos'la s'ę do naszej leniem poprze tę solidarną propozycję 

redakcji delegacja robotników, zatru- robotników. 
dn'onych w warsztatach miejskich, aby i Delegacja udała się 2 listopada dp 

I pożalić się na metody postępowania tawn*ka Izdebskiego. Zreferowała mu 
P r Z £ O W K O K l S D U r Z f i magistratu łódzkiego, opowiadając nam swą uchwalę i prosiła o przedłożenie 

' następujące fakty, poparte dowodami. | tego magistratowi. Otrzymała zapew-
W warsztatach miejskich, przy ulicy nienie, że wszystko będzie załatwione. 

Przejazd 36 zatrudnionych jest stale Tymczasem w środę dowiedzieli s 'ę 1

 n o | ć s k a r „ : m ^ - t t k i 

około 100 robotników. Ponieważ ma- oni, ź e magistrat me chce uwzględnić, ° . c S K a r g l m a ^ t r a t u warszawskiego, 
ich prośby, mimo. że w podobnych w ó w c z a s rząd, nie czekając na uchwa-
wypadkach. właściciele fabryk zawsze \ ' e n i e ustawy przez sejm, będzie musiał 

występuje Marian tiemar 
Śpiewakowi Janowi Kiepurze wyto­

czony został proces literacki na tle do­
konania samowolnej zm any w tekście 
„Pieśni nocy", skomponowanej przez 
Marjana liemara. Ileniar wystąpił za 
pośrednictwem adw. Q. Beylina ze 
skargą sadową przeciwko Kiepurze. 
Autor „Pieśni" reprodukowanej w fil-
in e dźwiękowym, utrzymuje, że Kie­
pura przez swą przeróbkę pozbawił u-
twór wszelkiej wartości artystycznej i 
domaga się odszkodowania w wysoko­
ści 2000 dolar. Sprawa ta zna.dzie się 
n :ebawem na wokandzie warszawskie­
go sądu okręgowego. 

gdyż ministerstwo spraw wewnętrz­
nych uznało, iż na mocy rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 1922 r. 
kadencja przedłuża się automatycznie, 
o »le n-e następuje rozwiązanie. 

Ponieważ dotyczyło to zarówno sa­
morządu łódzkiego jak i warszawskie­
go, magistrat m. Warszawy zaskarżył 
decyzję ministerstwa do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, opiera­
jąc się na przepisie ustawy, który o-
piewal. że 

przedłużenie kadencji może nastąpić 
tylko w wyjątkowym wypadku 1 to na 

bardzo krótki, przejściowy okres. 
Ewentualne rozstrzygnięcie tej spra­

wy zadecydowałoby jednak nie tylko o 
losach samorządu warszawskiego, lecz 
również łódzkiego- Obecnie dowiadu-
iemy się. że Najwyższy Trybunał Ad­
ministracyjny już wyznaczył termin do 
rozpatrzenia tej sprawy na dzień 18 
stycznia p. r- O ile N. T. A. uzna słusz-

'gistrat redukuje obecnie swój budżet, 
I równocześnie postanowił zredukować 
część swych robotn^ów i udzielił wy­
mówień 28 robotnikom warsztatowym. 
Okres wymówienia skończył się w 
dn'u wczorajszym. 

Robotnicy jednak zebrał' się na na­
radę. Uważali on', że w okres'e tak 
wielkiego bezrobocia nie należy robot­
ników redukować. Liczyli się jednak 

na tak'e propozycje się godzili 
Udał' s i ę w i ę c ponownie do ławnika 

Izdebsk'cgo. N'e został' przyjęci, gdyż 
ławn'k nie miał czasu. Udali s'ę do p. 
wiceprezydenta Rapalskiego — n'e zo­
stał' przyjęć', gdy p. wiceprezydent 
był zajęty. Prcz. Z'em'ęcki byl nieste­
ty chory, do niego więc udać s'ę n'e 

Dojźury aptek. 
Nocv dzvs ei&zcj dyżurują następujące apteki: 

A. Dwnccrowcj (Zgierska 57), W Grosz-k owakie­
go (11 Listopada 15). Sukc. S. Gorfeioa (PH-
sudrk!cgo 51) S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
l.')1l. R Rerrbicl;ńsk:ego (Andrzeja 28), A. Szy­
mańskiego (Przędzalni ana 75). (p). 

z tem, że magistrat n'e ma pieniędzy,' mogli 
wobec czego postanowił' zwrócić s'ę I I w ten sposób nadszedł dz'eń wczo-
do zarządu miasta z propozycją, z Jaką rajszy. gdy wymówień' robotnicy zo-
w w'elu zakładach przemysłowych stal1 zwolnień'. Wobec tak'ego postę-
zwracali s'ę robotn'cy do dyrekcji, powania magistratu wszyscy pozostał' 
Chciel' solidarnie podz'elić pracę mię- robotnicy zastrejkowal'. porzucili wczo-
dzy wszystkich. Niechaj nikogo n'e re- raj pracę i przyszli do nas. aby opo-
dukują, a natom'ast zmniejszą dla wiedzieć w jak' sposób socjalistyczny 
wszystkich pracę do 3 a nawet 2 dni magistrat traktuje sol'darne propozycje 
w tygodniu. robotników w okresie tak wielkiego 

l Zdawało s'ę, że magistrat z zadowo- bezrobocia. 

zarządzić rozwiązanie łódzkiej rady 
miejskiej i magistratu i rozpisanie no­
wych wyborów. 

Sprawa ta wzbudziła duże zaintere­
sowanie. 

DZISIEJSZY KONCERT SYMFONICZNY 
POPOŁUDNIOWY. 

jjoda. 3.15 po południu Dziś, punktualnie o 
odbędzie się w Sali Filharmonii inauguracyjny 
koncert symfoniczny łódzkiej orkiestry fUharmo 
nicznej. Na»i fdharmonicy pod dyrekcją znako­
mitego kapelmistrza Waleriana Berdjajewa wy-
konaiją nieśmiertelne dzieło Beelhovena symfo­
nię 3-cią „Eroica", a sotirta Bolealaw Ginzburg 
wykona koncert wiolonczelowy Dvoraka. Wśród 
melomanów łódzkch zapowiedziany koncert 
wzbudził dute zainteresowanie. Bilety po ce­
nach przystępnych spwsdaije Kwa Fahajnnonji. 

http://wzywaia.ee
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O S T R Z E G A M Y 
Kupców, sprzedających naśladowni­

ctwa naszego 

K O M U T O R T O W E G O 
Jako „Oryginalny Pischinger'' l i bę­

dziemy Ich ścigać bezwzględnie 
na drodze sadowej. 

Nasz lom tortowy ma na odwrotnej 
stronie napis* 50—1 
ORIGINAL J. PISCHINGER & Cle, 

H 

El 

•aa 
BEZSENNOŚĆ WYNISZCZA ORGANIZM 

i powstaje głównie wskutek zaburzeń układu 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie dzia­
łają na dłużej, a wywołują otępienie i zanik 
wrażliwości nerwów. 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Paslvero-
sa' ł zawierają „Kwiat Męki Pańskiej'' 1 ideal­
nie łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwice serca, bóle głowy, histerie) oraz spro­
wadzają krzepiący sen, identyczny ze snem 
naturalnym. Już po krótkim czasie stosowania 
cały system nerwowy powraca do stanu nor­
malnego. 

ZIOŁA zc zmlk. ochr. „PASlVEROSA«* cena 
pud. 4 zl. Do nabycia w aptekach, drogeriach 
(skład, apt.) lub w wytwórni: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota 14. 

Ohia<niajqce broszury wysyłamy bezpłatnie. 

Zjazd P. P. S.-Lewicy w Łodzi 
był obserwowany przez wywiadowców urzędu ś l edczego .—Pods łuch 

przez otwór wentylacyjny w suficie. 

Wczoraj zeznawali świadkowie oskarżenia. 

TEATR 
MUZYKA /ZIUKA 

TEATR MKJSKI. 
Dziś, w niedzielę o godz. 4-ej po południu po 

cenach zniżanych, oraz w poniedziałek wieczo­
rem piękna wartościowa komedia polska J, Ko­
rzeniowskiego ,JPanna mężatka" ze Stan. Wy. 
socką. 

Dziś w niedzielę wieczorem i we wtorek dwa 
ostatnie powtórzenia pogodnej komedii J. De-
vala „Matdcmoisolle", która dzięki kapJtainej 
grze St. Wysockiej zdobyła rekordowy sukces. 

WYSTĘPY MARJ1 MODZELEWSKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W środę rozpoczyna swe występy świetna 
artystka wareziwaka Marja Modzelewska w naj­
większym przeboju ostatnich czasów w komed)i 
muzycznej „Jim • Jiiil". 

Feerjowe, barwne i wesołe widowisko to u-
rozmaiconc zostanie śpiewami i tańcami w wy­
konaniu czołowych artystów Teatru Miejskiego 
i doangaizowwych sit tak; Zofja Terne, balet z 
Oui Pro Quo itd. Ret, J, Szyndler. 

TEATR KAMERALNY. 
NajweseJej spędzi się niedzielę na przeko-Ł r e n t c z m e i j farsie P. Franka „Remramdt na sprze­

daż" z Michałem Zniczem. Szlagierowa sztuka 
U idzie dziś w niedzielę o godz. 5-ej po poJud-
njjaj ł-̂ J-eJ wieczorem oraa w poniedziałek t wto-

TEATR POPULARNY (Ogrodów. 18). 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 4.15 i 8.15 wie 

ozorem powtórzeni:* wczon.jr.zcj premiery „Czar 
walca" — operetka w 3 aktach O. Straussa. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś o godz, 12 w poł. w Teatrze Popular­

nym (Ogrodowa 18) po eonach popularnych (od 
40 gr. do 1.50), przepiękna baśń fantastyczna w 
6 obrazach „Królowa śnieżka'' i 7 karłów. Re­
żyseria J, Pilarskiego, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(ul. Piotrkowska 395). 

Dziś o godz. 4.15 po poł. i 8.15 wieczorem, 
znakomita sensacyjna sztuka p. t. „Tajemniczy 
Dżems" ożyli „Król włamywaczy". Reżyseruje 
R. Urbański. 

Ceny od 50 gr, do 2 zł. 

TRUPA WILEŃSKA 
w Teatrze Kameralnym I-go Maja 2. 

Dziś, w niedzielę o godz. 9.15 wieczorem — 
„Bunt w domu poprawczym", sztuka w 3-ch ak­
tach Piotra Marcina Launpla. 

„J A R" 
Dziś pora* ostatni przebojowa jewła „Jar­

mark śmiechu". Dziś 4 przedstawieni'.* o godz. 
4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Od Jutra kapitalna rewja „Kto Łodzi dogo­
dzi" z udziałem całego zespołu i Bronowskim 
na czele. 

PREMJERA W „SCALI". 
Wesoła drużyna aktorska „Di Idysze Bandę" 

występująca goec.tnnie w „Scali" wystawtt* pre­
mierę fascynującej rewiji p. t. „Świa* się trzę­
sie". Nowy program odznacza sdę wytworną ł 
pełną humoru treścią o rai żywą muzyką, za­
wierającą szczególniej godne wyróżnienia cie. 
kawe motywy charakterystyczne. W urozmai­
conym prograimie przeważ a element groteskowy 
i folklorystyczny. Wszystkie role zostały obsa 
dzone no.jwybitniejszemi siłami artystyozneroK — 
tej miary co Anna Grasbeng, Roza Gazel, Lola 
Foilman, Z. K^c, D. Ledermao, M. Oppenheim 
Reżyseruje p. J. Nożyk. 

Przewodniczący wiceprezes Illinicz 
otworzył wczorajszą sesję sądu w proce­
sie przeciwko 36-ciu oskarżonym człon­
kom PPS-lewicy, jak codzieó około 
godz. 9 min. 30 rano. 

Do składania zeznań wezwani zo­
stali ci trzej wywiadowcy urzędu śled­
czego w Łodzi, którzy w dniu 1 i 2 lute­
go, t.j. w czasie trwania kongresu przy 
ul. Tuszyńskiej na Chojnach przez otwo­
ry wentylacyjne prowadzili podsłuch i 
notowali wszystko, co na sali się działo, 
a przedewszystkiem treść przemówień. 

Trójkę wywiadowców, spełniających 
swe obowiązki w niezwykle trudnych 
warunkach, gdyż na strychu nad salą, w 
której się odbywał kongres, u otworu 
wentylacyjnego, umożliwiającego wgląd 
nietylko na salę, lecz i na podjum, z któ 
rego przemawiali mówcy — tę trójkę 
stanowią: Józel Krzemieński, Leon Swie 
ciński i Józeł Izydorczyk. 

Jak podsłuchiwano. 
Zanim podamy w streszczeniu zezna 

nia tych trzech świadków oskarżenia — 
naocznych świadków kongresu — zilu­
strujemy — na podstawie danych, jakie 
się ujawniły w trakcie przewodu sądo­
wego — sam 
sposób podsłuchiwania i pracą wywia­

dowców. 
Wszyscy trzej przybyli do domu 

przy ul. Tuszyńskiej 17/19 na Chojnach 
już po godzinie 6-ej rano. Ulokowali się 

! koło otworu wentylacyjnego w ten spo­
sób, że jeden obserwujący siedział przy 

samym otworze dwaj inni dalej — na 
specjalnie umocowanej belce. Otwór 
znajdował się w suficie przed podjum. Z 
tego otworu.— jak już wspominaliśmy— 
widać było dobrze wszystkich mówców 

i słychać było dokładnie ich słowa. 
Wywiadowcy zaopatrzeni byli w kilka 
latarek elektrycznych oraz w zapas po­
żywienia. Gdy jeden patrzał przez otwór 
— dwaj inni notowali. Jeśli przemówie­
nie było dłuższe, zmieniali się, by przyj­
rzeć się dokładnie mówcy. Oczywista, 
że zmieniali się również i w wypadkach, 
gdy jeden z nich był głodny. 

Obrońcy, zachowujący się zresztą 
dość biernie, interesowali się przede­
wszystkiem samą techniką podsłuchu. 
Pod tym względem wywiadowcy poda­
wali szczegóły dość zgodne, niezgodne 
były jednak zeznania, zwłaszcza dwuch 
ostatnich świadków, co do tego, czy, się 
na sali paliło światło, kiedy zostało zapa 
lone itd... 

Świadek Krzemiński prosi na wstę­
pie sąd o pozwolenie mu posługiwania 
się notatkami, gdyż, wobec obfitości ma 
terjału, może się pomylić. Sąd przychy­
lił się do tej prośby. 

Świadek zdaje szczegółowe sprawoz­
danie z całego przebiegu pierwszego, a 
potem drugiego dnia kongresu. Wyli­
cza wszystkie nazwiska, podaje w stre­
szczeniu przemówienia wszystkich tych, 
którzy zabierali głos. Na pytanie obrony, 
w jaki sposób świadek ustalał te nazwis­
ka, Krzemieński podaje, iż przewodni­
czący za każdym razem anonsował mów 
cę, wymieniając jego nazwisko i poda-

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza 

B . P. 

ZOFJA z 

SALOMONOWA KALECKA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 

13 b. m. o godz. 1-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawia­
damiają pozostali w nieutulonym żalu 
50—2 Mąż, Córka, Syn, Zięć, Synowa I wnuki. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 

Trzy pokolenia walczyły 
o wolność i szczęście'Polski. 

LEKCJE ŚPIEWU SOLOWEGO 
udziela znana pro!. Anna Parczewska 
z Warszawy. Długoletnia praktyka pe­
dagogiczna. Przyjmuje w poniedziałki, 
wtorki i środy od godz. 11—13 i 17—19 
UL. ZAC IAjNlKOWA_i8J.jiu2. 20-1 

W ZIMNYCH LOKALACH sypialnych ogrze­
wajcie łóika termoforem mailth Wlmpasaing-
Somperit. Do nabyci* we wszystkich właści­
wych sklepach. Zwr*caijci» uwagę na ma^kę 
WJonpaesk^Seinpwft, 

(i) Jak już donosiliśmy, w dniu ob­
chodu Święta Niepodległości, niespodzie 
wanie przybył do Łodzi p. wice-marsza-
łek sejmu, dr. Polakiewicz, który na aka 
demii, urządzonej w sali Filharmonji, 
wygłosił piękne przemówienie o prze­
szłości i przyszłości Polski. Przemówie­
nie z entuzjazmem było przyjęte przez 
wszystkich zebranych. 

— Święcimy dziś 14-tą rocznicę nie­
podległości państwa — mówił wicemar­
szałek Polakiewicz. — Jest to święto 
ducha polskiego i niezłomnej woli do 
utrwalenia mocarstwowej potęgi Polski. 

2ywa Polska nie jest wyłącznie dzie­
łem nas żyjących. Dlatego spełnić nale­
ży obowiązek oddania hołdu tym wszyst 
kim, którzy odeszli na zawsze, oddając 
swe życie wielkiej sprawie wyzwolenia 
ojczyzny. 

Spleść trzeba laur sławy nieśmiertel­
nej pamięci nie tylko żołnierzy, którzy 
padli w boju. Przed oczyma naszymi 
przesuwa się pochód bohaterów trzech 
powstań, ciche bezimienne postacie ma­
tek, co miłość w serca swych dzieci 
przelewały. A na czoło tego pochodu 
trzech pokoleń, wysuwają się postacie 
tych z pośród młodzieży i robotników, 
którzy życie swe kładli w więzieniach, 
katordze, na stokach cytadeli, którzy 
pracę swą zamknęli w codziennej walce 
o duszę polską we, Wrześni i na Śląsku. 

I wreszcie kroczą przed nami zbie-
dzeni, w poszarpanych mundurach, to­
warzysze broni z trzech brygad legjonów 
Józefa Piłsudskiego co szli na rozkaz z 
umiłowaniem i wiarą spoglądając w swe 

Bóg go Wodza, którego myśl i uczucie 
zapłodnił ideą niepodległości. 

Dziś, w dniu Święta Niepodległości, 
musimy stwierdzić prawdę, że Polska po 
wstała z ich trudu, ofiar i znoju, a nie 
jest tylko tworem traktatu wersalskiego 
Zwycięstwo sprzymierzonych nad Niem­
cami i Austrją, rewolucja rosyjska 
stworzyły warunki, ale kajdany z rąk 
zerwał duch odradzającej się Polski. — 
Prawda o nieustannej walce trzech po­
koleń o byt wolny, nie zmniejsza zna­
czenia wielkiej inicjatywy Wilsona, wy­
siłków pokojowych naszych wybitnych 
działaczy i traktatu wersalskiego. Przy­
pomnienia i uświadomienia sobie dziś te 
go, wymaga honor i duma Polski. Nie 
wstydźmy się tego, gdyż kult dla boha­
terów świadczy o wielkości narodów. 

Mocarstwowa Polska, to Polska po­
tężna szczęściem i przywiązaniem naj­
szerszych warstw obywateli. Rachunek 
sumienia za lat 14 każe nam uświadomić 
sobie, że ustrój Rzeczypospolitej, to wię 
cej niż wolność i swoboda, to wielka od­
powiedzialność za losy państwa. Mocar-
stwowość na wewnątrz — to ziszczenie 
zasady demokratycznej: „największa 
ilość szczęścia dla największej liczby oby 
wateli". Mocarstwowość polska, to nie 
nienawiść i walka klas, ale ustrój demo­
kratyczny, oparty na sprawnej organi­
zacji wewnętrznej, szacunek dla ustano­
wionej przez siebie władzy, uznanie dla 
wielkich ludzi i ich dzieł, to wielka spu­
ścizna ludzi pracy. Do takiej Polski, w 
pochodzie, zdążamy, 

jąc okręg, wzgl. ciało partyjne, w imie­
niu których miał dany mówca przema­
wiać. 

Bruljonów ani notatek Krzemieński 
nie zachował, gdyż po uzgodnieniu ich t 
kolegami — wszyscy trzej swe notatki 
zniszczyli, sporządziwszy obszerny ra­
port 

Pytania i odpowiedzi. 
Na pytanie obrońcy, co wobec niez­

najomości stenografii wywiadowcy z 
przemówień notowali, św. Krzemieński 
zeznaje, iż notowali to, co uważali za 
ważniejsze i 
to co miało charakter antypaństwowy. 

Osk. Gotkowski: Czy okrzyk „Niech 
żyje rząd robotniczo-włościański" jest 
antypaństwowy? 

Św. Krzemiński; Nie. 
Gotowski dalej zapytuje, kto to był 

Kautsky, o którym Krzemieński wspomi­
na, cytując jedno z przemówień na kon­
gresie. 

Św. Krzemieński: Kautsky był węg-
rem. 

Naciskany przez oskarżonych i obro­
nę świadek daje bardzo mgliste wyjaś­
nienia o swojem rozumieniu socjalizmu. 

Gotkowski zapytuje dalej, co świa­
dek rozumie w określeniu „traktator". 
Świadek twierdzi, że uważa to za pług 
(traktor). 

Gotkowski: Co to jest U.O.W.7 
Świadek: To jest organizacja ukraiń­

ska. 
Gotkowski: A co to jest „Solrob"? 
Świadek: Też organizacja ukraińska. 
Gotkowski Polityczna czy wojsko­

wa? 
Świadek: Wojskowa. 
Oskarżony Gotkowski pyta się świad 

ka, co to jest bilans handlowy. Świadek 
nie wie . 

Olinger zapytuje świadka, jak rozu­
miał, przemówienie, określając je jako 
ostre. 

Świadek wyjaśnia, że jedni mówili 
spokojnie, inni mówcy natomiast bardzo 
głośno, to znaczy ostro. 

Przewodniczący: A zatem ostro co 
do tonu, czy co do treści? 

Świadek, poprawiając poprzednie 
oświadczenie, mówi: Co do tonu i co do 
treści. 

Świadek Sieciński opowiada już 
mniej szczegółowo. Świadek słyszał rów 
nież, że mowa była na kongresie o 

kontakcie z innemi ugrupowaniami. 
ApL adw. Winawer pyta świadka, co 

znaczy słowo „kontakt ' . 
Świadeki Kontakt znaczy łączność z 

KPP. 
Z dalszych pytań przewodniczącego 

wynika, iż w pojęciu świadka mówcy 
używali słowa kontakt wtedy, gdy mieli 
na myśli KPP. gdy zaś chodziło o łącz­
ność z innemi ugrupowaniami i partjami 
legalnemi, zamiast słowa „kontakt" uży­
wano wyrazu „łączność". Słysząc kilka 
razy owo słowo, świadek naliczył, że wy 
mieniono 

3 kontakty ścisłe i 2 nieścisłe. 
Św. Izydorczyk podaje znów szczegóły 
techniczne samego podsłuchu. Zapytany, 
czy znał przed kongresem kogoś z onkar 
żonych, oświadczył, że znani mu byli Pa­
canowska i Rybarczyk, jako działacze 
KPP. 

Na pytania obu oskarżonych, skąd 
ich znał, świadek oświadczył, że słyszał 
o tem od kolegów swoich. 

Następny świadek, Justycki, mówi o 
działalności Rybarczyka i Głowackiego 
przed kongresem PPS.-lewicy. Rybar­
czyk wskazuje, że to nie chodzi o niego, 
lecz o jego brata. Wywiadowca nie umie 
zdecydować się ostatecznie. 

Po tych zeznaniach przewodniczący 
zarządził przerwę, celem uzgodnienia 
stanowiska obrony co do lego, czy odczy 
tać zeznania nieobecnych świadków. 
Strony zgodziły się, by zeznania te 
uznać za ujawnione. 

Z kolei sąd zajął się zbadaniem do­
wodów rzeczowych, Wyjaśnień udziela! 
prok Spatek-
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amobojstwa na tle mlłosnem. 
Czy ludzie współcześni umieją kochać — Tragedje codzienne świadczą, źe miłość jednak 

istnieje. — „Czy ma pan kochankę, panie komendancie?". 

List zabójcy i samobójcy do komendy policji. 
sfc«*Reumatycy 

|I iderpiącyna tfó& wwowe 
łf/A* I F - -~ t » m—m~. >— _ » . 1 U .* 

(s) W dużych ośrodkach miejskich, czv tak było doprawdy. We wiem. cz!y 
mimo że ludz'e żyją w zwartej masie, te małe chatki nie były pięknem! m'esz-
bardzo rzadko wiemy, co się dziej: o- kan am' lub willami, urządzonem' z naj-
bok, u naszych sąs'adów, jak'e tragedje większym komfortem. Ale jeśli nawet 
rozgrywają s'ę tuż pod naszym bokiem, tak n'e bv?o — to dziś, pan'e komendan-
za ścianą naszego mjeszkan'a. Latami dc , jeśli mężczyzna wspomni kob'e-
całemi możemy m'eszkać w jednym do- d e o małej chatce, może być przekona­
niu, codziennie spotykać na schodach ny, że widzi ją po raz os:atn'... 
tych samych lokatorów, kłaniać się 'm, | ,.Kob'eta się n'e oburzy, lecz popro-
rozmawiać z nim'niekiedy, słyszeć c/e- stu przestraszy, uważać będzie męż-
sto jakieś plotki, dostarczane przez pod- c z y z n e z a w a r j a t a i z a s z a T e ń c a . 
glądające przez dziurkę od klucza siu-
żące. a gdy nagle dowiadujemy się o 1 . . «M alem kochankę. Kochałem tę ko-
jakiejś tragedji, która zdarzyła s'e tuż b ' c t c do szaleństwa, do ekstazy. Żyłem 
w pobliżu nas - nie wjemy nic zgoła, 1 " ,£» lal. ale w ciągu tego nasze-
jak to s'ę stało I dlaczego się stało. , W Ijoiyc a n'e było dnia. aby mnie tiUj 

Niekiedv r o 7 m a w i a m v z ludźm' w oblatywał strach, ze Jeśl' n'e dam lej , 
tvm samvni A S u w którym popełniała wszystkiego, czego ona potrzebuje, mc . ! pouczają, że takie kobiety należy po- zabójstwo. Nonsens Taki morderca nie 
?i™8WOTbffislw»J' r̂zypominam7sob>e l« Mradó. Proszę nie myśleć, że ta rzucić. W rzeczywistości takie właśnie boi s ię odpowiedzialności przed ludźm. 
łńn w/cSó'dokładnie " (kobieta nui>e nie kochała. Ależ tak- Ale (kobiety przywiązują nas do siebie, przy Ale gdy ją zabiłem, w tej samej chwil 

Ale* d t e s z c z e ' r nim mówiłem 'kobieta nie umie kochać, gdy Jest głod-j wiązują na śmierć I życ'e. Człowiek uświadomiłem sobie, że żyde Już n«e 
śmhf sie i żartował i nic n«e z n a i n W ™- ' ieśl* czemkolwiek można podsycać j świadomie popełnia szaleństwo. Wie. że przedstawia dla rrnte właściwie i ^ n e j 
wafo Ie5 kryje on w sob«e jakąś trage- ^ M t o ^ . * to tylko tem. co,stwo-1orzęz takie kobiety ludzie strzelają do; wartości Po co? W jak»m cclu ŷćja-

oowfonl we własnym Interesie w c ó b o w a ć tabletki toaaL Togai uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca żołądka I Innych organów. SD'óbulcle I orzekonal cle sie tsml tecz zadalcie we własnym interesie syfco o r y g i n a l n y c h taDietek togai. Do nabycia we wszystkie* aDtekacn. 

dję, która wdsnęła mu samobójczą broń r * v ' a kulturalna ludzkość dla należytej siebie, trują sie. wariują i mordują. A mi-
<j0 ręki... (oprawy żyda człowieka. Piękne mlesz-mo to n !e może odejść. Próbowałem kil­

kakrotnie. Powracałem. Jak zbity pies". 
„Wymacała wszystkiego, a Ja stara-

Tak właśnie bywa najczęściej. Wie- k a : i ' " - drOg'e stroje, biżuteria. Ona wie­
lokrotnie słyszymy zdania, żc tak' to a ^ziiła. że ja drże ze strachui I dlaczego. 
tak' człowiek Już od dłuższego czasu drżę . 1 wykorzystywała to. W teorj' od ? e m s'e wypełniać jej kaprysy. Praco-
ńc$lł s«e z myślą targnięcia się na włas- ja^cłi kobiet mężczyźni powinni ude- wałem ciężko, harowałem cały dzień, 
ne żvc'e. W 95 wypadkach na sio. jest K a c > kobiety takie powinny budzić przez , a b v móc jej dać to. czego ona wyma-
to przypuszczenie niesłuszne. Człowiek s w e , ..wyrachowanie" wstręt". Z t a^e - gafa. ani na chwi lę n'e zapominając, że 
może przez długi czas rozmyślać o n , i kobietami mężczyzn! nie mogą bvć 
tem. że właśc'w«e powinien sobie ode- szczęśliwi. Rędziemy niespokojni, bę-
brać żyde. N«c leży w psychice ludzkiej d , 5 5 , e"?y W śledzić ukradkiem na ulicy, 
rozpamiętywanie ta.k*ch możliwości, w kawiarni i w barze, sto razy 
przeciwnie, gdv człow'ek zaczyna nad dz'cnn'e rozpaczać « sto razy dz'ennle 
tem rozmyślać.' budz» się w n«m instynkt odzyskiwać na nowo nadzieję. Stwo-
sarnozachowawczy. pragnie-n'e utrzyma-. rżymy sob'e p'ekło na z'eml. 

to wszystko w'si na pajęczynie... Jeśli 
n'e będę mógł dłużej — odejdzie ode 
mn'e. Czy można tak żyć? 

„Zastrzeliłem lą. z: strzeliłem lak psa. 
Czy p;in ma kochankę pan'e komendan­
cie? Jeśli tak. to mnie pan zrozum'e. 
A dlaczego odebrałem sob'e żyde sam? 

nia żyda za wszelka cenę. Rzarko. bar-1 „Ale śmiech pusty mn'e ogarnia, gdy Niektórzy powiedzą, że dlatego, l* ba 
dzo rzadko samobójstwa popełniane są starzy filozofowie, z s'weml brodami, lem sic odnowied'ialn05?cl sądowej za 
z premedytacją. 

lej? Straciłem oto jodyną k r b'et^. którą 
kochałem. Dla kogo będę pracował? 
Co mn'e łączy z życiem? 1 dlatego za 
chwile przyłożę lufę rewolweru do mej 
skroni...*4 

Jeden i największych uczonych, 
prof. Wagner-Jaurcgg. twierdzi, że w 
ckwM' 'popełniania samobójstwa czlo. 
w>ek nie panuje nad swym' zmysłami. 
Traci rozsadek. W tej jednej minude 
staje się kandydatem do domu waria­
tów. I obojętne. jak'e przyczyny spo­
wodowały ten stan — człowiek w danej 
chwili n'e zdaje sobie sprawy ze swych 
czynów. Gdyby bowiem zdawał sobie 
sprawę — z pewnością n'e odebrałby 
sob'e tycia. 

Nad zagadn'en'em tem zastanawiało 
s'ę wielu uczonych. I zdania 'cli zgadza-f 
ją s'ę. że kwestja żyda ' śm'erd roz­
strzyga s'ę w tak'ch wypadkach w cią­
gu j:dncl mlntjly. 

Przyczyna samobójstwa n'ę odgry­
wa tu nawet zasadniczej roi'. Ona tylko 
w pewnym momende decyduje o po­
wstaniu w umyśle człowieka postanowie­
nia. A wówczas człowiek popełnia akt 
gwałtu na swojej osob'e. n'e namyśla­
jąc się. aby s'ę n'e rozmyśł'ć ' me cof- , cłowym handlu bierze bardzo mały udział 
nąć z tej drogi, która w tym jednym nie przekraczający 1 proc. ogólnych 

Emigracja rąk roboczych z Polski 
usiała ostatnio niemal zupełnie. — £wia £zę§£ emigran­

tów wraca % powrotem do ftraiu. 
3kvwf%y§ na e i i r op f f s& ic f i tynkach praiy. 
Jakkolwiek Polska w mtędzynaro-, wywali łączność z krajem, bądź nawet się o 65.2 proc. (z 218.387 do 76.005 osób) 
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momenc'e wydaje mu się najbardziej 
wskazaną i właśdwą. 

Jeśli chodzi o przyczyny samo­
bójstwa, zwródć mus' uwagę fakt, ' i 
w w'elu wypadkach powstają one na 
tle przeżyć ' rozczarowań m'łosnych. 
Zdawałoby s'ę. że jest to w naszej epo­
ce conajmniej przestarzałe. Bardzo czę­
sto słyszy s'ę opinię, że r^mairyzm mi­
łości zn'ka. Wszystko stało się przec eż 
takie proste. tak'e jasne. Młoda dziew­
czynka, 15-letni podlotek, w'e już wszy­
stko. 

Tak jednak n'e jesł. Łatwość osiąg­
nięcia wszystk'ego rodzi właśnie trago-
dje. Codz'enn'e w pismach czytamy 
wzmianki z kronik' pogotowia: ten i ów, 
ta i owa. powiesili się. otruł' zastrzel'!' 
się. skoczył' Ł okna. rzuć'!' s'ę pod po­
ciąg. Dlaczego? Dlaczego ludzie tak 
łatwo niszczą swój największy skarb 
życia? 

Przed k'lku dniami prasa przyniosła 
wiadomość o tragcdji. jaka rozegrała s'ę 
w Rydze. Jak'ś mężczy/na zasi rePł 
swoją kochankę, a następne pcpełnił 
sam bójstwo. Zdawałoby s'e. że n'c o-
stateczn'e w tem nadzwyczajnego n'e-
rna. Take tragedje zdarzają s'ę dość 
c?csto. Ale gdy opublikowano l'st. któ­
ry pozostawił morderca i samobójca w 
jednej osob'e. ludzie został' wstrząśn'ę-
cl. LJst adresowany był do prezydjum 
polLJi. A tiieszczęśri k w n'm p'sał: 

— „Czy pan ma kochankę. pan'e ko-
mćndande policji? Opowiadają, że nie­
gdyś, kobiety kochały, zupełnie inaczej. 
Powstało nawet wówczas przysłowie 
„W małej chatce. bvle z nim". M'ałO| 
ono tłumaczyć, że kochająca kob'cta 
zdecydowałaby s'e na wszelkie ofiary 
dla ukochanego mężczyzny. N'e wiem. 

obrotów światowych, mieliśmy jednak 
zawsze na eksport jeden towar, miano­
wicie ręce robocze. Jak wielki był nasz 
udział w tej mierze, dowodzą cyfry, w 
ogólnej bowiem imigracji, np. do Francji 
polacy stanowili prawie trzecią część, a 
udział nasz w emigracji sezonowej do 
Niemiec, był jeszcze większy, wynosząc 
S5.7 proc. (w r. 1929) i nawet 87.2 proc. 
(w r. 1927). 

Miało to swoje złe i dobre strony. Du­
ża część emigrantów, zwłaszcza przeno­
szących się do obcych krajów na stałe, 
była w dalszej lab bliższej przyszłości 
skazana na wynarodowienie, z drugiej 
wszakże strony, wobec słabo rozwinięte 
go przemysłu krajowego, nadmiar sił 
roboczych, zwiększających się corocznie 
skutkiem naturalnego przyrostu ludności 
rolniczej, znajdował pracę 1 zarobek w 
obcych krajach. 

Ponieważ zaś emigranci nasi zacho-

częściowo doń powracali, przywożąc lub 
przesyłając rodzinom zaoszczędzone pie 
niądze, przeto naogół kraj na ruchu wy­
chodźców zyskiwał corocznie dość po­
ważną sumę. Dowodzą tego nasze bilan­
se płatnicze, gdzie za rok np. 1930 w po 
zycji emigracji figuruje po stronie docho 
du suma 292 milj, zł., w rozchodzie tylko 
45 milj. Ze stanowiska naszego bilansu 
płatniczego, stale ujemnego od szeregu 
lat, suma 200 przeszło milj. zł. nie była 
do pogardzenia. 

Tak było jednak tylko do r. 1930, do­
póki przesilenie gospodarcze i wzrasta­
jące w niesłychany sposób bezrobocie 
nie wywróciło na nice stosunków w tej 
mierze. Cały szereg krajów, nie mając 
pracy dla własnych robotników, nie tyl­
ko zamknął granice dla obcych przyby­
szów, ale zaczął usuwać dawniej Już 
osiadłych imigrantów, z których nieje­
den prawdopodobnie zamierzał pozostać 
tam na stałe. W r. 1931 emigracja z Poi 
ski w porównaniu z r. 1930 zmniejszyła 

C z y t a j u w a ż n i e ! ! ! 
J a k i e I m p o r t u j ą c e wygrane p a d ł y u n a s w o s t a t n i c h l o t e r j a c h i 

W 15-ej Lot. Państw. — preml« zł 4 1 5 . 0 0 0 — na Nr. 6 0 3 7 3 
. 24-ej — tt. 1 7 3 . 0 0 0 - . . 7 2 4 2 3 
. 25 ej . . — wygrana zł. 1 3 0 0 0 0 — . . 6 5 7 0 7 
. 18-ci . . — . Sł. 7 5 . 0 0 0 - . . 4 1 5 1 3 
. P-ei . — . zł. 7 0 . 0 0 0 — . . 8 9 1 0 6 
. 18-«| , „ — „ zł, 5 0 . 0 0 0 — . . 9 9 1 2 7 

pozatem w l e t e w l a l e po50 ,000 - . 85,000-, 2 3 , 0 3 3 — , 1 3 , 0 0 0 , , 0 , 0 0 3 — , I t. d. 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanice, PI. Dąbr. 3 
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a w ciągu pierwszych ośmiu miesięcy rb. 
spadła o dalsze 80 proc. (z 66.072 do 
13.747 osób), a właściwie obecnie ustala 
prawie zupełnie, gdyż wyjeżdża dzisiaj 
miesięcznie mniej niż 2 tys. osób, wów­
czas gdy w latach ubiegłych cyfra ta 
sięgała 20 tys. 

Okazuje się, że liczba reemigrantów 
jest obecnie nawet większa od liczby 
emigrantów. Wówczas, gdy dawniej re­
emigranci stanowili 42.9 proc. (w roku 
1929), 46.3 proc. (w r. 1930) w stosunku 
do emigrantów, to w r. 1931 cyfra ta 
podskoczyła do 115.4 proc, a w ciągu 
ośmiu miesięcy r. b. do 200.0 proc, t. j . , 
i e powraca do kraju dwa razy więcej 
wychodźców, aniżeli wyjeżdża zagranicę 

Ciekawem zjawiskiem jest to, że da­
wniej, pomimo ograniczeń, stosowanych 
przez kraje pozaeuropejskie, zwłaszcza 
przez Stany Zjednoczone, ruch powrot­
ny stamtąd był nader słaby. Tak np. w 
roku 1929, reemigranci z krajów europej 
skich stanowili 42.9 proc, a z krajów 
pozaeuropejskich — tyiko 10.1 proc, a 
w r. 1928 nawet odpowiednio 63.8 i 9.5 
proc. O ile zatem z krajów europejskich, 
zwłaszcza z Niemiec, emigranci powra­
cali w dużej stosunkowo liczbie, to z kra 
jów zamorskich nie powracali prawie 
zupełnie. 

Obecnie stwierdzić należy duże róż­
nice w porównaniu z latami ubiegłeml. 
W r. 1931 reemigranci z krajów europej 
iklch stanowią 125.3 proc emigrantów, 
a z pozaeuropejskich — 61.4 proc, a w 
r. 1932 — odpowiednio 275,8 i 76.8 proc. 
W ostatecznym zatem rezultacie nad-

jffliar rąk roboczych w kraju nietylko 
Się nie zmniejsza, ale stale wzrasta, skut 
kiem powrotu wychodźców. 

KL.Lv 
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Mahabryczne plotki 
rozpowszechniane są przez konku­
rentów właściciela kina „Słońce"'. 

Donosiliśmy wczoraj o tragedii jaka 
się rozegrała w dniu wczorajszym w ki­
nie „Sionce". Jak się okazuje informa­
cja ta nie była zgodna z prawdą, a re­
dakcja nasza padła ofiarą omyłki, korzy­
stając z informacji jedne) z agencyj re­
porterskich. 

Mąż rzekomej denatki, która cieszy 
się jak najlepszem zdrowiem, zjawił się 
wczoraj w naszej redakcji i udzielając 
nam wyjaśnień co do tego wypadku, po­
dał szczegół, godny istotnie specjalnej 
uwagi. Oto ktoś w sposób cyniczny i per 
lidny, pragnąc zaszkodzić p. Kasprow-
skiemu rozpuszcza o jego małżonce 
stale makabryczne wieści. Przed kilku 
dniami znajomi wyrażali p. Kasprowskie 
mu współczucie z powodu zgonu jego 
żony, wczoraj zaś ktoś rozpuścił pogłos­
kę, iż p. Kasprowska powiesiła się... 

Odznaczeni łodzianie 
W ostatnim Dzienniku Personalnym 

M. S. Wojsk- ukazało się zarządzenie o 
przyznaniu odznaczeń następującym ło­
dzianom: 

Order kaa-alcrskj Poloma Rcst'tuta; 
— ppłk. dr. M chał Dobulcwicz z IV-go 
szpitala okręgowego. 

Krzyż Niepodległości —- kpt. Stefan 
Biliński- z I). O. K- IV. chor- Jan Gut­
kowski z 28 p. S. K., st. siert. Józef Ma­
łecki. 

Medal Niepodległości — ppłk- dr 
Stan sław 

Umowa Polski z Gdańskiem 
siifierdir.łe oba «f« tfereny srfanowiq 

caiłość gospodarcza, 
(F) Wczoraj o g. 1 w gmachu minis­

terstwa przemysłu i handlu rozpoczęły 
się rokowania między przedstawicielami 
senatu gdańskiego i gdańskich sfer gos­
podarczych a czynnikami miarodajnemi 
w Warszawie w sprawie ceł kontygentb-
wych, które w stosunkach gospodarczych 
polsko - gdańskich stanowią sprawy 
sporne. 

Strona polska dąży do zawarcia z 
Gdańskiem modus vivendi,. Ze strony 
gdańskiej również istnieje dążenie do 
zawarcia porozumienia z Polską, a to z 
tego powodu, że życie gospodarcze Gdart 
ska odczuło dość dotkliwie trudności, 
jakie powstały w obronie gospodar­
czym między Gdańskiem a Polską. Praw 
dopodobnie pertraktacje te doprowadzą 
do stwierdzenia, że musi być utrzyma­
na zasada jednego wspólnego obszaru 

układu z 1921 roku, ma prawo sprowa­
dzać pewne kontyngenty takich towarów 
niemieckich, których przywóz do Polski 
jest zakazany. Kontyngenty te były dość 
znaczne. Gdańsk wyczerpywał zaledwie 
ich drobną część, a reszta szła do Pol­
ski. Po wydaniu orzeczenia przez Sąd 
Najwyższy, że sprowadzanie do Polski 
tych towarów z Gdańska jest przemy­
t e m — polskie władze celno-skarbowe 
przeprowadziły rewizje w składach kup­
ców polskich i wymierzyły ponad 200 
firmom wysokie grzywny, dochodzące w 
niektórych wypadkach do 100.000 zł. 
Ogółem grzywny te wynoszą 15 milj. zł. 
Sprawa ściągnięcia tych grzywien była 
zawieszona przez około 2 lat. W ub. ty­
godniu ministerstwo skarbu wydało za­
rządzenie, polecające zlikwidowanie 
tych spraw na warunkach ulgowych z 

6 0 ŁAT 
WYRÓŻNIA. 
5IĘ S W O J Ą 
J A K O Ś C I Ą 
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Twórczość 
Józefa Kownera 

Wizyta w pracowni młodego 
malarza. 

Młody artysta-maiarz, Józef Kowncr 
jest dobrze znany m;iośn>kom sztuki 
plastycznej naszego m'asta ze swoich 
licznych wystaw. Prace jego (z których 

3 i * t t r n e i i c j t t inspefttfora pr*rci# o t f n i o s ł a s f Ź K i f c f ? . |k<lka reprodukujemy w dzsiejszej „Pa-
(i) Przed trzema dniami w fabryce'nastąpiły pierwsze wypadki zasłabnie-, "oramie") odznaczają s'ę wyb'iną 'ndy-

pończoch przy ul. Maiciki 9 -wybuchł d a z głodu. | wclualnością, duzyin rozmachem ma-
strejk robotników.. Fabryka ta od ro- Mimo to robotnicy nie chcieli opu- larskim, świeżością ' niepowszednim na-
ku icst dzierżawiona i prowadzona ścjć fabryki i udać się do domu dopóki strojem. 

~u~-..u i i.u ~*r-.,m«t* „n i* , , , w i / r m H n 7 i i in-1 U Józefa Kownera obserwujemy 

^ t ^ ^ Ą 'jg& ! | « s t r zeżen i em, że ulga spot-
darczą. ^ " " ^ r a i n ą caiosć gogpo- • ka tylko te firmy, które sprowadzały to-

W związku z rokowaniami n . | . * J X * lf?.g?a*8kicCł» P o d l e *a iącycb kon 

Okupacja fabryki przez robotników. 

Orłowski i J V szpitala o k r . . ! p r z C 7 p . RCisinana. Jak s e okazuje, 
.cbclt ł'ranc'szck z IV dyonu s t r e j k p o w s l a i z t e z o powodu, iż firma 

nikom. a ostatnio pozostała im dłużna z 
z tytułu zarobków 6000 złotych. 

Po wybuchu streiku robotnicy oku­
powali fabrykę, nie chcąc jej opuśc :ć. 
Trzy dni i trzy noce spędzili oni w 
gmachu fabrycznym. Wczoraj rano. 
wskutek długiego przebywania w zam­
knięciu i n eotrzymywaniu mcmal żad­
nego pożywienia, wśród strejkujących 

S I tWnTtt tnf iu a*Ud* aię: doskona l* 
ekcii, świetna gra a<Vlorów i wreszcie 
c7ę*c : owo nawet ba rdzo 

T 

st. sierż. I 
satnoch., sierż. 
p. S. K.. sierż- Aleksander Różewicz, 
p!ut- Marczewski Józef z IV dyonu sa­
mochodowego i plut. Mieczysław Nie­
dzielski z 31 p. S. K, (p) 

„Biała trucizna" 
w Grand-Kinie. 

„Piała trucizna" sprawia przyjemną nlespo. 
dzlankę. , 

Przede w* rysikiem „Risła IrucWs" nU irytu­
je banklnnscł*. scenacHiwa 1 naiwnych ayluacyl. 
rj>\m o d h y w ł aię bas oeevdo.ps triotycznych I 

Mentalnych sen*acyi Na dodał. 
temno 
dobre. 

dobra zdiee* płaln. 
a ł rWe r*p wieczorne awMta na Wist*. Deko. 
racie pomysłowe, choć wnętrz* l powodu buku 
przestrzeni robią wrażeni* powweł ciasnoty. 
Piękne tance Z. IlaJany i Pamela podnotzą ar­
tystyczną warloać limu. do czego przyczynia 
s ę róvr»;et atrblelna ilustracje wokalna Foiiga. 

Scenarjucz w opracowaniu Antoniego rM*r« 
czyis8ikicgo. osnuty na tla jego powieści p. t. 
..Władczyni podziomi", posiada ia>k prawie 
wszystkie rzeczy tego a'i'.ora, lekkie zabarwię, 
n-e kryminalistyczne. M<rfvwe«n jest pa/miî ca 
dziś akfon/iolć do narkotyków. NiApohamow*. 
M ta namiętność, a człowieka szanowanego i za. 
możnejo robi przestępcę j nfdz.irza. Opanowa-
ny n:t-lyle prtaa kra inę 11* przez miłość do 
picknoi dziewczyny, która ulega temu strawne­
mu nałogowi, porzuca ukochaną zonę i dziecko 
sie cofając się przed iz-dnym środkiem, w celu 
zdobycia pieniędzy na bezcenny dlań narkotyk. 
Wreszcie •kraina nędza zaprowadza go na pod. 
dasz- i kała t yć i hańby nieszcęśliwci dziew, 
czyny. Samobójstwo jej, popełniona pod wpły­
wem rozrpaczy z braku kokainy, bez którei tyć 
lut n>r rotrati. jest jakgdyby paradoksalnym 
na.ppyend'em pooiewał sprowadza na Kańskiego 
opamiętani* i zwraca go rodzinie i społeczeń­
stwu 

Postać K>ó*kiegn, tego człowieka bez wofL 
fest żywa i do głębi przejmująca dz ęki wapa. 
r.ialei grze Jaracza Szczególnie niezapomniane 
wrażone dsie moment halucynacji na mo*ci«. 
T a co stworzył Jaracz, nia icat jut rolą, lecz 
prawdziwą kreacją. 

M. Zirembińska w trudnej roli nieszczęśliwej 
narkomanki, łączy azozerość i prostotę z głebo-
kiem przctywaniem. Da^ei wyróżniają aię Gry. 
wioska w roli żonv. Maszyńaki iako wierny 
przyjaciel dv«kretn« wprowadza trochę pogody 

i humoru, Olsza, iako stuprocentowy czarny 
charakter, i Justian, iego ..prawa ręka". W epi. 
zor"ach; Bronisrówna. świetna dziadówka. My-
slakowska i Gawlikowski. Wszystkie, nawet 
najmniejsze roi* starannie i uczciwie opraco­
wane, co się polskim filmom o * zawsze zdarza. 
Dialogi dobre i odpowiednio rozmieszczone — 
nic rwidz.ą, Strona dźwiękowa zupełn e popraw, 
na; trochę alabiei wyazcdl głosik maleńkiej có­
reczki. 

Twórcy 1 odtwórcy ..Blałet trucizny" zdali 
egzamin, zdobywając dla polskiego filmu, n e -
oma' po ra.z. pierwszy, prawo zaliczania aię do 
wysokiej klaay. 

Skutki kryiv*u» 
OKÓ'ny kryzys spowodował, że ceny arty 

kułów pierwszej potrzeby zostały znacznie zni­
żone. Do tych artykułów należy również mydło 
Dziś można już nabyć w mydlarniach duży, 
praw>e I kir. ważący kawał dobrego mvdla za 
zt. 1.25 do zł 1.30, iaJc n. p. mydło LYRA. -
Każda cospodyni winna zaopatr/.yć się w to 
mydło! 

me otrzymają zapłaty. W konkluzji in 
terwencję wszczął inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz. Na konferencji, odbytej z 
jego inicjatywy, właściciel firmy zobo­
wiązał się wypłać ć 2 tysiące złotych. 
a pozostałe 4000 zł. spłacić w czterech o b r a z y urbanistyczne, utrzymane 
ratach tygodniowych ' r y m t o n ' e ' Jak -,D"mv", „Szary 

co­
raz większe doskonulcn'e s'ę i postępy. 
Talent jego nabiera coraz bardz'ej tę­
żyzny i dojrzałości, o czetn śwadczą 
doskonałe „pejzaże Lutomierska" oraz 

w sza 
rym tome, jaK .,u"mv , „s>zary pej­
zaż", które zarówno w fakturze jak Robotnicy zgodzili się na takie za- jj w kompozycji t w »rzą obrazy o dużej 

łatwiemę sprawy i obiecali, po otrzy-1 w a r U ) ś c i artystycznej 
maniu pieniędzy, 
opuścić. 

natychmiast fabrykę 

R a f S f o i n r o g r f i i m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

.SOLSKIEGO RADJA'. 
NIEDZIELA, dn. 13 listopada 1933 r. 

10.00—11.45: Transmisja Naboteńatwa ze Lwo­
wa. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Heitwl 
Z wieży Manackiei w Krakoaria. 

12.0S--12 10: Odczytani* programu na dzień bie­
żący. 

12.10—12.15: Komun&at meteorologiczny. • 
12.15—M.OO: Poranek aymfoniczny z Filharmonji 

Warszawskiej poświęcony muzyce finlandz­
kiej. Wykonawcy; Orkiestra fslharmonicz. 
na pod dyr. Mikołaja van dar Paksa 1 Marja 
Wiłkomirska (fort). 

Aczkolwiek Kiwncra frapują w 
p'erwszvm rzedz'e problemy czysto 
malarskie, które stata s'ę on rozwiązać 

,w swoich pracach, to jednak nie może 
Tsię ón wyzwolić z n.ótńentów społecz­

nych, które domitiuju w Jego obrazach. 
Dlatego t e * n a l e ż y ai l y s t e lego nazwać 
bez zastrzeżeń . . i n a l a r z e m - s p o l c c z n u 
kicm". Z płócien iego b jje bowiem smu­
tek, nędza ' rozpacz pokrzywdzonych 

teczne". 
17 «P_17.55: Koncert komerailny w wyk. Kwar 

tetu Drezdenek-ego. 
17.55— 1S.0O; Odczytanie programu tu dzień na 

•tępny 
18.00—19.00: Muzyka lekka z cukierni „Ziemian przCZ los. które WYÓobywa On jednak 

•ka". Orkiestra Karaalńakieijo i Kataezka. j ś r o d k a m l subtelnettl' ' Z d u ż y m Um'a-

Rozpoczvnamv s«xon ! ! l 
Pot adamy jut ne składzie następując* 

odbiorniki: 

TELEFUNKEN 
„343 W" 1 „Sup*r 650 WL' 

ARDO 
3 obwody, 4 lamp. s t . 5 0 0 . — 

SCHBUB . s ^ i 

RADIO ADDION, K i 
t e l e f . 1 5 3 - 7 1 . 50—1 

W pnz*rwi«: „Prawo do dziecka kobiety 
pracującej" — wygł. dr. Z. Garbck*. 

14.00_15.25; Przerwa. 
15.25—16.00: Orkiestr* Stromberga. 
16.00—16 25: Program dla młodzieży: a) Radjo-

tygodnik „Co aię dzieje na świecie" w opr 
J. Milewskiego; b) Felieton p, Ł „Okręty 
Tułacze" wygł. W. Frenkiel. 

16.25—16.45; Płyty gramofenowe. 
1645—17.00; ..wiadomości przyjemne i poły. 

W przerwie: Wiadomości bieżąc* 
19.00—19.20: Rozmaitości 
19.20—19.25: Wiadomości aportowe z Łodzi. 
19.25—19.55: 5'uchowisko: ..Czworo" — Awer-

czenki i , Bezbronna istota" Czechowa. 
19 55—20 00: Przerwa. 
20.00—20.55: Koncert popularny. Wykonawcy; 

Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińakiego, 
Irena Downair.ZepoUka (śpiew) i L. Uralem 
(akomp.). 

20.55—21.05; Wiadomości aportowa z prowincji 
i Warszawy. 

21 05- -22.00; Dalszy ciąg koncertu popularnego. 
??.00—22.55: Muzyka taneczna. 
22.55—2300- Urzędowy komunikat Państw. In­

stytutu Meteorolog, i kom. policyjny. 
23.00—24.00; Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.10. H!LV1-:RSUM. Koncert symfonicz 

ny z Concertgebouw w Amsterda­
mie. 

17-30. STOCKHOLM. Recital kompozy­
torski Selima Palmcrena-

20.00. KOKNIOSWUSTKRHAUSEN. — 
„Idomeneo", op. Mozarta. Tr. z Ope­
ry Państwowej. 

20.15. LANGENBKRO. „Czarna Marzan 
na", operetka J. Straussa. 

20-30. MEDJOLAN. „Maria di Magda-
la". opera Arriea Pedrollo. 

20 41. HILVKRSUM. Koncert muzyki 
lekkiej z udz. Ryszarda Taubera. 

20.45. RZYM. „Hrabia Luksenburg", — 
oneretka Lełwa. ' 

T]obre usługi 
u w k a ż d e j k u c h n i o d d a j ą 

i 
buljon 

M A G G I e 9 ° 

k o s t k i b u l j o n o w ę 

M A G G I Sp. z ogr. odp. 
Fabryka w Poznaniu 

rem. 
Józef Kowner lest malarzem na-

wskroś współczesnym. Przcs'akł on 
nędzą wielk'cgo tn'asta robotniczego 
l z każdejro płótna jego przemawia mo­
ment specjalny. 

Dwa obrazy Jego ..Bezdomni" i ..Hu­
ty". wspan'ałe w kompozycji i dosko­
nałe w kolorvc'e. należą do najlepszych 
prac tego artvstv. 

Dotychczasowy rozwój talentu Kow 
nera świadczy, że oo tvm młodym ' 
utalentowanym malarzu należy sie spo­
dziewać Jeszcze w'ele doskonałvch 
dz'eł. które postawia co w rzędzie 
wybitnych malarzy współczesnym h. 

E. B 

ńPalace". 

. .Ffankinslein". 
^raTskcnuto lo" to Mm niesamowity i nie­

przeciętny, budzący najwyższe wzruszeń a i szar 
pięcy nerwami. Jego tematem jest zagadka ży­
cia ludzkiego. Miody lekarz dr. Frankenstein, 
podejmuje szaloną myśl stworzenia sztucznego 
człowieka, w którego tchnął tyci* zapomocą 
ultrafioletowych promieni. Ale sztucznemu cz'o 
wiekowi brak mózgu. I na to znajduje sposób 
dr. Frankenstein, który czaazikę potwora wypeł ­
ni* mózgiem zbiorów kMnfcznych Miody le­
karz nie wiedział jednak czvim mózgiem obda­
rza swói niesamowity twór. A iak się okazało 
mózg ten należał do potwornego zbrodniarza i 
sztuczny człowiek 6TAJE się upiorną bestją. sie­
jącą dokoła śmierć i spustoszenie.. 

Temperatura emoetnnaina dochodzi do naj­
wyższego napięci*. Przejmujące są senny budzę 
n * sfę.życi* w sztucznym człowieku i śmierć 
bcstji. A wspaeiale scci,v rozgrywają aię na 
cmentarzu, w starym młynie, podczas pościgu 
za potworem w górach tyrolskich... 

Demoniczną postać potwora, o upiornej 
wprost masce stworzył z wk-lki«m reaficmem 
Borvs Karloff, którego nowoodkryty talent jest 
prawdziwą rewelacją Pozostała obsada ról nic-
mn *i świetna. Całość pozostawia nieprzeniija-
jące wrażeni* 

OFIARA. 
Na- dożywianie dzieci bezrobotnych z okazji 

awansu skład* I. Frenkiel zl. 2.50. 

http://14.00_15.25
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TRIUMF „MOKREGO" P R E Z Y D E N T A 

Kiedy jankesów ogół „suszył" 
Zamokłe szaty w wielkiej plajcie, 
Tłum żądał trunków z całej duszy: 
— Precz z prohibicją! Pić nam dajcie! 

Dziś „mokry" prezydent siadł na tronie 
I każdy może pić swobodnie 
Lecz tłumy krzyczą: — Precz z kryzysem! 
Jeść nam dawajcie, bośmy głodni! — 

W. Drozdowski. 
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20ŁTY SFINKS WSCHODU. 
Język japoński nie zna przekleństw.—Naród, który nie boi się śmierci.—Jeden japonczyk-

to idjota, dziesięciu — oszuka cały świat. . j 

Każdy z nich jest uosobieniem wielkiej tajemnicy. 
Poniżej drukujemy wspomnienia z po-,widził z całej duszy, ale ostatecznie ten 

droży po Japonjl znakomitego pisarza . , , . , . 
' jedyny kolorowy naród oszukał euro­
pejczyków. 

Naród japoński nie zna strachu śmier­
ci indywidualnej. 

Widziałem pewnego razu, podczas 
pożaru, jak strażacy wspinali się na 
płonącą ścianę, by ją przewrócić. Tyl­
ko w ten sposób można było zlokalizo­
wać pożar. Ale było też rzeczą jasną, 
że ci strażacy, którzy wdrapią się na 
ścianę, nie mają najmniejszej nawet 
szansy uratować się. Mimo to, oddział 
strażaków wspiął się spokojnie na mur 
i... zginął pod jego zwaliskami. A tłum 
przyjął to, jako rzecz zupełnie natural­
ną, o której nie warto specjalnie mówić. 

Japończycy mają taki język, w któ 

gadnlecie, czy mówi on z wami poważ­
nie, czy też kpi z was. Za każdym ra­
zem, gdy podczas mego pobytu w Ja­
ponii rozmawiałem z japończykami, na­
wet z mymi przyjaciółmi, japońskimi 
profesorami i pisarzami, dostawałem 
bólu głowy. W ten sposób działało na 
mnie nerwowe, niezrozumiałe, psy-j 
chiczne natężenie mych rozmówców.' 
Były to dziwne bóle głowy, jakie od­
czuwa gracz szachowy po przegraniu 
dziesięciu partji. Gdy bowiem japoń­
czyk rozmawia z przedstawicielem nie 
swojej rasy, twarz jego wyraża tak 
wielkie natężenie, jakgdyby pod grozą 
śmierci bał się powiedzieć jedno zby­
teczne stówo. 

Japończycy nie znoszą, gdy europej-
rym niema słów przekleństwa. Japoń-.czyk umie rozmawiać po japońsku, w 

sowieckiego Borysa Pijnlaka. Red. 
(r) Japonja jest niewymownie bied­

nym krajem, krajem nędzarzy, szała­
sów miast domów, placków z bobu 
miast chleba, szmat miast odzieży i 
trepków drewnianych miast obuwia. 
Ale gdy się spogląda wokoło uważnie, 
widzimy rzecz najdziwniejszą: naród 
japoński uwolni! się od rzeczy, uwolnił 
się od zależności wobec rzeczy. Naród 
wyrzekł się wszelkiego zbytku wszel­
kich przypadkowości. 

Naród stworzył swoją architekturę, 
która podyktowana została nieostygłą 
jeszcze ziemią, albowiem domek Japoń­
ski buduje się dwa dni 1 niema w nim 
ani jednego zbytecznego przedmiotu. 
Naród sprowadził swe potrzeby do ta 
kiego minimum, że europejczyk, nie 
mógłby się tem w żaden sposób zado-
wolnić. Naród odżywia się w rzeczy­
wistości nie ryżem, lecz plackami z 
bobu. 

Japończyk kocha swój kraj niemal 
do nieprzytomności. Jego pątrjotyzm 
nie ma granic. Ale przy tem wszyst-
kiem nie odczuwa on żadnego przywią­
zania do skrawka ziemi, na którym 
mieszka. Bez uczucia jakiegokolwiek 
żalu porzuca swą sadybę, by przenieść 
się na inne miejsce. 

Żywa Japonja — to kraj ludzi umar­
łych, albowiem jedyne filozoficzne przy 
kazanie japończyków — to przeżyć 
swe całe życie tak, aby być dostojnymi ( m ) Kardynał Giuseppe Medzofant Jenny. Przegryzty one wszystkie drew 
swych przodków. Jest to jedyne przy- j który zmarł w Rzymie w wieku 74 lat, n<ane części, wobec czego szkielet że 
kazanie szinto-religji tego a religijnego rozmawiał swobodnie 114 językami i na-jlazny zatonął, 
narodu, przykazanie, które stwarza rzeczami, któremi mówi s ię we wszyst-
przepaść pomiędzy psychiką europei 
czyka i człowieka ze Wschodu. 

ska moralność nie zezwala kobietom na 
wydanie ani jednego jęku podczas po­
rodu, a gdy pewnego razu japończycy 
usłyszeli jęki białej położnicy, zamiesz­
kałe] w Tokio, pisały o tem wszystkie 
dzienniki japońskie. 

Europejczyk będzie mieszkał wiele 
lat w Japonjl i nie zrozumie psychiki 
tego narodu. Twarz japończyka wam 
nigdy nic nie powie. A gdy będzie on 
z wami rozmawiał — gdybyście byli 
najlepszymi psychologami — nie od-

tem wyraża się ta głęboka nienawiść, 
jaką odczuwają japończycy do ludzi 
białej rasy. 
Rozmawiałem z wielkim przemysłow­

cem amerykańskim Smithem z Chica­
go, który bawił kilka lat w Japonji. 

— To nie jest kraj — mówił mister 
Smith — to Jest... djabli wiedzą, co to 
Jest. Przecież to biedacy, a mimo to 
tak potężni... A Japończyk... każdy Ja­
pończyk to idjota. A gdy zbierze się 
pięciu Japończyków, europejczyk nie 

Czij wiecie te. 

kich zakątkach świata. 

Japoński naród wprowadził nawet 
do swej areligijnej religji zasadę, że 
zawsze, niezależnie od wszelkich oko­
liczności, gdyby nawet naród, cały na­
ród, musiał na okres dziesiątków lat 
wyrzec się kawałka chleba, musi jed­
nak znaleźć dla siebie właściwą drogę, 
która doprowadzi go do oznaczonego 
celu. Przed siedemdziesięciu laty ja­
pończyk musiał uprzejmie uśmiechać 
się do europejczyków, których nlena-

W krajach arktycznych ludzie od­
dzieleń' od siebie odległością kilku mU. 
mogą swobodnie rozmawiać z sobą, n'e 
podnosząc wcale głosu. Chłodne, śc'ś-
nione powietrze jest bowiem doskona­
łym przewodnikiem dźwięków. 

• * 
Słownik jednorocznego dziecka skła­

da się z siedmiu słów, podczas gdy 
dziecko, klóre ukończyło dwa lata roz­
porządza już 328 słowami. 

** 
W roku 1879. w porcie hiszpańskim 

Ferrol białe mrówk' zatopiły okręt wo-

W BerlWe 30 ul'c nos' nazwę 
marcka, a 26 nos' imię Wilhelma. 

Bis-

m 

Najkrótsza l'nja kolei żelaznej znaj­
duje się w Watykanie. Długość Jej wy­
nos' zaledwie 600 metrów, a jedyny po­
ciąg składa s'ę z trzech wagonów. 

Według twierdzeń lekarzy daleko 
bezpieczniej jest pocałować psa aniżeli 
kob'etę! Nie jest to paradoksem, albo­
wiem kobiety tak często całują się. że 
na wargach stale mają okoto 100.000 
chorobotwórczych bakcyli! 

jest w stanie z nimi rozmawiać. A gdy 
zbierze się dziesięciu japończyków -— 
oszukają oni cały świat. Jak to się 
dzieje? Co to Jest? Przecież to nie 
kra), djabli wiedzą, co to Jest... 

Te kilka słów tłumaczą nam wszy­
stko. Wiadomo, że bogactwo narodo­
we państw tworzą się przez posiadanie 
pokładów rud żelaznych i szlachetnych 
metali.węgla kamiennego, nafty, kauczu 
ku. Japonja nie ma ani własnego żela­
za, ani nafty, ani kauczuku, Japonja nie 
posiada niczego, co w czasach współ­
czesnych stanowi narodową potęgę 
państw — a mimo to Japonja Jest wiel­
ką potęga na świecie. 

Albowiem, miast węgla i kauczuku, 
Japonja ma niezmierzone bogactwo na­
rodowe] woli 1 narodowych nerwów. 
Narodowe nerwy i wola narodu Japoń­
skiego tworzą taką potęgę, jakiej nie 
posiada żaden naród. I aby wszyscy 
mogli to zrozumieć opowiem fakt, któ­
ry brzmi, jak bajka, a jest stwierdzoną 
naukowo prawdą. 

Przed czterdziestu laty japończycy 
przyszli do przekonania, że są zbyt 
niscy padło wówczas hasło do narodu: 

— Starajmy się, aby nasze pokole­
nie było wyższe. 

Hasło to przyjął cały naród. Jakie 
stosowano środki, trudno byłoby wy­
mienić. Opowiadano mi nie tylko o 
gimnastyce, opowiadano ml o sztucz-
nem, a bolesnem rozciąganiu kości u 
noworodka 1 młodzieży. 

Dziś naród japoński jest o pięć cen­
tymetrów wyższy, aniżeli przed 40 

I laty. Mówię — naród jest wyższy. 
I Albowiem przed kilku laty dokonano 
| pomiarów całej ludności. A jeśli takie 
hasło padło w masy i jeśli masy zrozu­
miały, że należy ponieść wszelką ofia­
rę, bo tego żąda państwo, nie wdając 
się w to dlaczego państwo tego żąda i 
jeśli wreszcie osiągnięto tak niezwykłe 
rezultaty — niechaj wszystkie ludy eu­
ropejskie schylą głowy przed Japonja 
i niechaj zrozumieją, w czem tkwi wiel­
kość i potęga tego narodu i tego pań­
stwa. BORYS PILNIAK. 

Bicze z oiasku* 

Dudek i Synogarlica. 
Dzieweczko złotowłosa — aniele 

błękitnooki! Ośmnastą już wiosenkę 
promiennemi oglądasz oczyma i serce 
twe oblizuje się łakomie na samą myśl 
o tej uczcie, jaką wkrótce zastawi cl 
hojna szafarka szczęścia — Miłość. 

— Smacznego I rozkoszna dzierlatko. 
Ale nim do biesiady zasiądziesz, nim 

serwetę zawiążesz pod brodą, nim ustecz 
ka umoczysz w erotycznym puharze, za­
stanów się — o, płocha! nad doborem 
menu. 

Chcesz kochać, miłości domaga się 
twe serce, o miłość woła rozkwit twych 
kształtów, ale czy wiesz już na kogo 
paść ma twój wybór, aby miód nektaru 
miłości nie zamienił się w ustach twych 
w gorycz żółci? Młoda jesteś, nieświa­
doma i niedoświadczona i czyha na Cię 
miljon niebezpieczeństw. 

Na szczęście, pomyślał o Tobie dr. 
Gering i napisał książeczkę „Mężczyzna 
którego na męża wybierać nie wolno". 

Pomyślał o Tobie także Padalec i z 
wiekopomnego dzieła dr. Geringa, pra­
cowicie wydziobał najkardynalniejsze 
wskazania, ułożył z nich feljeton i Tobie 
do wiadomości podał, byl wiedziała cze 

go się w życiu wystrzegać. 
Zaufaj im obu — oni łódź twego ser­

ca doprowadzą do zacisznego portu oł­
tarza. 

Przedewszystkiem więc pomnij, że 
wykwintna synogarlica nie może gru­
chać z pospolitym dudkiem. 

„Bywają mężczyźni — pisze autor—• 
którzy obrażają uczucia wstydliwości, 
buntują wszystkie zmysły sposobem, w 
jakim się ukazują w swym negliżu, spo­
sobem swego drapania się, wykluwania 
zębów, chrząkania, ziewania, kładzenia 
się do łóżka i budzenia się; przy akcie 
ostatnim np. mają oni upodobanie tak 
wykrzykiwać, chrząkać i wymachiwać 
dokoła siebie, jak pół-dzika maciora, 
którą się odrywa od ssących prosiąt". 

O, wykwintna synogarlico! Czyż mam 
cię przestrzegać, byś unikała podobnych 
mężczyzn? 

Nie wybieraj również jedynaka, bo 
nie jest odpowiednim kandydatem, ani 
tembardziej mężczyzny, chełpiącego się 
swemi miłostkami, bo jego cynizm bę­
dzie dla ciebie głęboką obrazą. 

Nie wiąż się z olbrzymem, bo przy­
roda nigdy swych klejnotów nie składa 

na poziomie czwartego piętra i zbyt wy­
bujali wzrostem, mają zwykle puste gło­
wy. Wielki duch mieszka w małem cie­
le, oczywiście jednak nie karlem. 

Wyklucz męża o wąskiej piersi, tyl­
ko bowiem silnie sklepiona pierś jest 
nieomylnym znakiem zdrowej budowy. 
W zaufaniu powiem Ci dla zachęty, że 
taką właśnie pierś miał Agamemnon. 

Antropologia wyżej stawia rasę blon­
dynów, mianując ich „herosami ludzko­
ści", ale i dla brunetów jest słodki ro­
dzynek: „bruneci mają swe powaby i 
powszechnie podobają się więcej". 

Apollo nie posiadał ani wąsów, ani 
brody, szczytem ideału piękności jest 
więc młodzieniec o gładkiej twarzy. — 
I Twój niech takim będzie. 

Przy zbyt jednak wąskiej twarzy 
bardzo korzystnem dopełnieniem są 
bakenbardy. 

Czyżbyś nie gustowała w urodzie 
Franciszka Józefa? Wiedz dalej, że buj­
ny porost piersi jest objawem silnie roz­
winiętej męskości i żywej siły płodzenia 
Sprawdź więc ten drobny szczegół przed 
ślubem. 

Właściwości charakteru najlepiej roz­
poznać z rozmiaru kąta twarzy. Aby go 
odnaleźć~-jpisze dr. Gering, trzeba wy­
obrazić sobie linję od najbardziej wysu­
niętego profilowego punktu czoła do 

przegrody nosowej, względnie górnej 
wargi i drugą linję od ujścia usznego do 
dolnego brzegu przegrody nosowej. — 
Linje te tworzą właśnie ów kąt. 

Cóż prostszego, jak wyobrazić je 
sobie i tem samem odcyfrować bez tru­
du najzawilszy charakter młodzieńca. 

Pilnie zważaj na podbródek: spicza­
sta broda w połączeniu z ostro zakoń­
czonym, długim nosem, są zawsze złym 
znakiem. 

Z nosem, też trzeba mieć się na bacz­
ności: tępo zakończone nosy męskie za­
wsze są objawem słabości i niedostatku 
przymiotów duchowych, mocno zaś za­
krzywione, wskazują na arogancję. 

Zbyt małe oczy świadczą o zmien­
nym humorze. Na takim człowieku nie 
można polegać. Tak samo z uszami: 
uderzająco małe, są oznaką niedołęstwa 
i niedorozwinięcia, natomiast czerwone 
grube uszy, o gąbczastej strukturze, po­
siadają ludzie nieszlachetni i pełni przy­
war. — Szukaj więc uszu w sam raz. 

Gdyś już poznała, błękitnooki anie­
le, główne cechy, których z mężczyzn 
musisz unikać, nie wątpię, że wybór 

I Twój będzie trafnym i już w najbliższej 
j przyszłości oczekuję zaproszenia na we-
Isele, poczem, odczekawszy co nieco, w 
kumy sam się już zaproszę. 

Padalec. 



DODATEK LITEPACKO-NAUKOWY 

KONTREDANS MAŁŻEŃSTW I ROZWODÓW. 
Na ekranie jest zupełnie inaczej, niż w życiu. — Gwiazdy filmowe wychodzą zamąż i roz­

wodzą się po kilkanaście razy. — Z za kulis prywatnego życia naszych ulubieńców. 

Mały Coogan-Jedyny gwiazdor ̂ który jeszcze sę nie... rozwiódł 
„Małżeństwa bywają kojarzone w szedł w ślady swego poprzednika a po 

niebie", — powiada stare przysłowie... rozwodzie pozostał w charakterze 
W dzisiejszych jednak czasach, a zwła- przedsięborcy > prokurenta firnów swej 
szcza w pojęciu świata filmowego, mu- byłej żony. Trzeci mąż Asty Welsen, 
szą nawet utarte pojęc ja ulec modyfi- rosjan'n Chmara, członek zespołu trupy 
kacji, jeżeli chcą znaleźć swe zastoso- Stanisławskiego, Jest narazle jeszcze 
wanie. Powiedzmy w'ęc śmiało: „Mai- mężem. Wielu twierdzi, iż nim nadal 
żeństwa nte bywają kojarzone w nie- pozostanie. 
b'e" — a będziemy miel' właściwy o- Prawdziwa burza małżeńska rozpę-
braz modernistyczny i wielce ciekawy tała się n~d Pawłem Wegenerem. Czte-
dzisiejszych małżeństw artystów filmo- r :k oti le jest rozwiedziony, miedzy In-
wych. nemi ze sławną tancerką Lydja Salmo-

Zdaje się. że jednym z najtrudniej- nową. W danej chwili jest młoda aktor-
szych problemów naszego życia jest ka, Greta Schróder, szczęśliwą malżon-
kwestja małżeństwa względnie kwestja ką „Golema" 
trwałości tegoż pożycia między dwoma 
danym' osobnikami. Widzimy bowiem, 
że nieszczęśliwe małżeństwa się roz­
chodzą a wkrótce potem wstępują po­
nownie w „szczęśliwy" związek. Do­
prawdy — dziwić s'ę należy, że właś­
nie ci. którzy szczęśliwie wybrnęli z ta 

Zmiana dam. 
Wielce skomplikowanie przedstawi 

się sprawa małżeńska Emila Jannlngsa. 
pierwszą jego żoną była piękna Hanna 
Ralph. Brunhilda z filmu „Niebelungi", 

rapatów pierwszego małżeństwa, nie główna wykonawczyni roli „Ludz e bez 
„ i — i - - —t---i — wyciągają z nabytego doświadczenia 

żadnej naki na przyszłość ' nie chcą — 
czy też n'e mogą —tego zrozumieć, że 
każdy człowiek powinien przynajmniej 
raz jeden zawrzeć związek małżeński, 
chociażby w tym celu, by w przyszło, 
ścl nie pcpJnić — po raz drugi — po 

ziemi" Hansa Mlillera. Gdy Hanna 
Ralph wychodziła za Jamiingsa, znaj­
dowali się oboje zaledwie u progu swej 
karjery scenicznej. Gaża u Re'nharda 
nie pozwolała na żadne wybryki, poza-
tem amb'tna Hanna starała się z całą 
namiętnością przyćmić wchodzącą 

d-obnego głupstwa. Szczególnie szybki. g W ia*de sławy swego męża 
niejednokrotnie wysoce dramatyczny 
przebieg mają małżeństwa w niektó­
rych sferach. 

Małżeństwa pomiędzy artystami 
mają już ustalona sławę pod tym wzglę­
dem- FUm należy wprawdzie do cał-

„Dochodziło wprost do przykrych 
scen" — opowiadał LubUsch — „Hanna 
była równie zazdrosną jak chciwą sła­
wy". I ten dzielny Jannmgs, który z ta­
kim przekonywującym naturaizmem 
grał rolę szatana w „Fauście", w żychi 

kiem modnej gałęzi sztuki, pobiją jed- codziennem p dporządkowywał się mU 
nak rekord pod względem ilości rozwle- c ąc^ sw^j energicznej, młodej piłowi-
dzionych małżeństw między artystam'. cy. Nareszcie wyczerpała się cierpll-

Co s'ę tyczy firnu, to widzimy mał- wość obrzyma. Po rozwcdile cż°n ł 
żeństwa w jego najpiękniejszej formie, <i e Jan Jngs z akt. rką Łucją HdUch. 
przynajmniej w tem stadjum, gdzie m'- ale i to szczęście n'e było d ugo'rwałe. 
łość jeszcze ńepodzielnie panuje. Znaj- D piero ebecna ż na Gussy HO|t, p r z y 
dujemy l tu przedsmak późniejszych niosła mu upngnlcne seczęścle. (Gussy 
przyjemności: powolne rozluźnienie się fj 0lt rozwiodła się w tvm celu z Conra-
węzła małżeńskiego, nawet otwartą dem Ve'dtem, a ten żyje obecnie ze swą 
walkę. Tak' jednak dramaturg Mniowy druga żoną ! dzieckiem z pierwszego 
naogół całkiem przychylnie odnosi się małżeństwa). 
do małżeństwa, nawet z wielkim sza- Wiecznie roześmiany, niestarzejący 
cunkiem i jeśli fciedy zechcemy ujrzeć się zdobywca serc niewieścich Harry 
prawdziwe szczęśliwe małżeństwo, to Lledtke, rozw ódł się — po ośmiu latach 
znajdziemy je napewno — na ekranie, pożycia z KMths Dorseh, która nie 
Roją się tu popi ostu wierne żony i była Jdnak Jego pierwszą żoną. Na-
wiern' małżonkowie, a chociażby tiawet stępnie prowadził szczęśliwy żywot z 
zdarzyło s'ę, iż małżeństwo uległo ro- Gretą Moosheim. a obecnie aktorka 
zbidu. wówczas dramaturg, pełen go- Christa Tordy zajmuje stanowisko pani 
towości i dobrej chęci, czemorędzej Lledtke. 
skleca to rozdarte małżeństwo. W za- Interesującą ' również tragiczną jest 
sadzie — takiej regeneracji dokonuje historja gwiazdy firnowej Barbary la 
dziecko, które łączy ręce 1'Imowe mam Marr. Piękna ta kobieta umarła, malac 
i tatusiów. 

Para za parą. 
Zgoła odmiennie wyglądają w rze­

czywistości małżeństwa wśród ludzi z 
firnu. Nieszczęśliwa gwiazda, pod któ­
rą bywają zawierane, płata im niemal 
przykre figle. Konkluzja: nasze gwiaz-

lat 26, a byJa tylko 8 razy rozwiedzio­
ną. 

Ullan Gish, ta subtelna, jakby z po­
ezji i promeni ks'ężycowych utkana 
istota, nie miała też szczęścia w mał­
żeństwach. Mówią, że przyczyną pierw 
szego rozwodu miał być znany reżyser 
King Vidor, twórca „Hallelujah". Po 
huraganie przejść znalazła wreszcie idc-

dy wszystko w żydu mogą czynić, tyl- alnego małżonka w postaci dziennlka-
kb n'e myśleć o małżeństwie.' Jedyny rza. pierwszego krytyka Nowego Jorku. 
prawie chwalebny wyjątek stanowią 
niektórzy koryfeusze ze świata firno­
wego, a więc znane jest Idealne małżeń­
stw ' D^uga z Mary Piekł rd, Harrolda 
LI yda ze swoją MUdrcd, Johna B a r r y 
morę z Dclcres Costello, p dobnie jak 

I wbrew tradycOm Hollywoodu, górą 
ca go darzy miłością-

Car roi Nancy pozwoliła sobie też na 
eksperyment ujarzmienia dziennikarza. 
Krok ten uczynił ją slawniejszą, albo­
wiem wszedł tu w grę sławny dzienni' 

u nas rozrzewnia na przykładna parą karz amerykański Bolton Mallory. Otóż 
pańs'-wa Sawsnów. Robert Momgome- pewnego dnia zgłosił się u niej tenże po 
ry, Georg Bankreff, Conrad Nagd, wywiad. Z wywiadu zrodziła się ml. 
W; rner Baxter — oto wzory najlep- łość. Nancy Carrol porzuciła bez ogró-
szych mężów. Henny Porten uchodzi dek swego męża Johna K lrklanda l w y 
za tuijidealniejszą żonę • matkę: jej mat-j szła zamąż za dziennikarza, 
żeństwo z reżyserem Kurtem Stakem 1 Złotowłosa wampirzyca. Konstancja 
było nader szczęśliwe. Po jego śm'erci Benett, która osiągnęła w Ameryce ol-
poślubiła Henny Porten dr- Kaurmana i brzymie powodzenie swow obrazem 
również to Jej obecne pożycie małżeń- 1 ,.Dus'c !elka". odbiła GtTP Swanson 
śkfc Jest szczęśliwe. Widocznie Henny marki ra de la Falalse. N'edawno temu 
ma to Już we krwi. > faktycznie trudno wróciła ze swej podróży no Europie i 
znaleźć — w świecie firnowym — ide- przywiozła ze sOha rozwód • miljon do-
alnipjszą przdstawic'elkę żony i matki. 

Stosunkowo skromnie zachowuje s''ę 
Asia Nclsen. Dopero dwa razy s'ę roz­
wid la . Jej pierwszy mąż dramaturg 
Urban Gad zamienił rolę swoją męża 
na role reżysera swojej żony. Również 
drugi mąż Asty, oficer angielski, po­

larów od swrgo ex małżonka, znanego 
mMjonera Ph'1'pa Planta. W nfędzycza* 
s'e Glorja Swanson n'e prńżnwałą, ' a -
śnbiła p'ą'eg'1, młodego Irlandczyka 
Michaela Farmera. 

Rudowłosa bogini Clara nów nie 
może s>ę też stanowczo u>kari;ić na 

brak powodzenia w uwodzeńu mężów. 
Obecnie notujemy już s ós ego „t:ar c-
cznneg-". Pierwszym małżonkiem byl 
Gilbert Roland. Idylla małżeńska nje 
trwała długo. Po paru m'es'dca:b Clara 
zaczęła przebywać w towarzystwie 
Victora Flemminga. znanego reżysera, 
twórcy ..Niepotrzebnego człowieka" i 
„Of ar rozwodu". Jednak Flemming był 
0 wiele starszy od Clary. Występując 
w filmie „Of ary rozwodu", poznała t 
Clara nieznanego zupełnie aktora. Gary 
Coopera, młodego cowboya z Montany. | 
który debiutował w tym flm'e. Rudo-
włosa zakochała s'ę w nim z punktu 
Bvli przez jnkK czas „naj'jardz'ei roz-1 
k' szną parą H^llyw^edu", ale „wszyst- 1 

ko ma swój kres" i Clara wyjechała do 
Nowego Jorku, gdz'e zaręczyła sie z 
Harrv Riehmanem. popMlarnym piosen­
karzem. N'e przeszkodziło jej to wkrót­
ce petem obdarzyć gorącą sympatją 
pewn-go młodego doktora, którego by­
ła pacjentka. Szczegóły tego roimnsu 
wyszły na jaw podczas procesu Clary 
z jej sekretarka Daisy de Noo\ Proces I 
ten narobił tyle hałasu, że Clara musia­
ła przerwać swą pracę, chroniąc s ę 
pr ed rat~rczywośc'ą repor'erów na 
. .r"noh" s w r g T nowego nrzvtoc'ela 
RexT B"! 1^, k'ó"ego tryumfalnie popro­
wadziła do o ł t - r a . 

Ha karuzeli małżuńsK 
I Norma Talmadge przyłączyła s'ę 

ostatnio do tego „kiyzysu mody". Przez 
15 lat żyła w przykładnym związku 
małżeńskim z Józefem Schenkiem. kie­
rownikiem wytwórni „United Arfsfs", 
a więc od roku 1917. ustanawiając w 
ten sposób 'stnv rekord wytrwałJŚci 
ma żeńskiej wśród gwiazd filmowych. 
Lecz „coś" się popsuło i Norma z prze-
nudnie wiernej małżonki, stała s ję mło­
dą, ..wesełą" rozwódką. Za jej śladem 
poszła jej siostra, żona Bustera Keato-
na. Jest to najnowsza sensacja Holly-

. woodu- Trudno było sobie wyobrazić, 
' że ten spokojny artysta, który i w to­
warzystwie był skończonym gentle­
manem, mógłby być wobec żony 
niewychowanym brutalem. Ale pani 
Keaton powołuje s'e na fakty i świad­
ków. Biedny Keaton, — oprócz żony, 
utrać! m<an) wżerowego małżonka. 

Słynna nasza rodaczka Pola Negri 
przyrzekła nie wychodzić zamąż w !ę-

' cej, lecz oto z dzienników wiemy już o 
zaręczynach Pcf z pewnym muli'miljo-
nerem amerykańskim, który oświadczył 
się jej jeszcze przed 6-ciu laty. Bcdzc 

, to zatem trzeci z kolei mąż POf Negr' 
1 szósty narzeczony. 

Na pocieszenie Pof wym'enię na 
tem miejscu artystkę, która ma już za 
soba jedenastu mężów. Jest nią sławna 
d'va firnowa miss Pr^gy Joyce. Znana 
ona jest z tego, że posiada największy 
djament na świrze. W księdze adreso­
wej hotelu, zapisuje się Peggy Joyce w 
sposób następujący: „Miss Peggy Ar-
ker Hopkins Joyce Morner Black." Są 
to nazwiska tylko kilku jej byłych mę-

) żów, reszty nie dodaje, bo być może 
s"ma Już zapomniała, jak się inni Jej mę­
żowie nazywali. 

Polonez rozwiedzionych artystów 
firnowych jest nieskończenie dłuii. Aby 
nie wykroczyć poza ramy felietonu. 
ogran'cze s'ę jeszcze do wymienienia 
kilku najbardziej znanych nazwisk. 

Panowie l panie. 
A więc Maurlce ChevaHer Jest roz­

wiedziony ze sławną paryską Mlsfngu-
' ctte, co n'e przeszkadza im wcale żyć 
z soba towarzysko. Viltna Banky jest 
rozwiedzioną z Rod la Roque'm. G'lda 

j Grey (jest polką, nazwisko jej brzmi 
Marja Michalska), która jako tancerk.i 
zdobyła sobie, jak wiadomo, tytuł „kró­
lowej Sh'mmy", rozwiódłszy s'ę już 
dwa razy. zam'erza obecnie po raz trze­
ci wstąpić w związek matżeńsk'. 

Do kron'ki rozwodowej przybywn 
też nowina Q zamierzonym rozwodzie 
Brygidy Heim ze swoim mężem Weiss-

bachem. Urocza Marja Paudlcr jest roz­
wódką i czeka męża... Lewis Stone jest 
rozwiedziony z Florence Oaklav. Ina­
czej ma s'ę rzecz z Adolfem Menjou, 
ożeniony <x\ Jest z Kathryn Carvcr i n'e 
myśf wca'e o ro 'w dz'e. To samo do­
tyczy NUsa Asthera. który rozwiódłszy 
się z pewna aktorką europejską, ożenił 
się z Vivian Duncan. Słowo „rozwód" 
jest im tak obce. jak jeżyk buddyjski. 

Wymienię jeszcze wielkiego amanta 
firnowego, „specjalistę" w całowaniu, 

Johna Gilberta. Trzyma się on już obec­
nie przy 4-ej żonie, z którą . n'edawno 
temu się ożenił. Zowie s'e ona V'rginia 
Bro sa i należy do gwiazd wytwórni 
Metro-Goldwvn-Mever. Przeszłość mał­
żeńska Johna G ;lbcrta brzmi następu­
jąco: Po p rażce u Grety Garb 0 , za 
którą szalał przez dwa lata. pocieszył 
sie John tancerką z Brcdwayu, Iną 
Clair, z którą po raz trzeci s'e ożenił, 
lecz już wkrótce rozwiedli s'ę. Obecnie 
jest John wzorowym małżonkiem. Czy 
dtugn nim będz !e? 

, Każdn nowa m' debrze m'ecie", 
a z e~zfą śwla* mi s w j e ookusy, a ko­
biety są właśnie tym światem. 

Uf ara „wampirzyc". 
W końcu należy się osobny rozdział 

Charfe Char linowi, który w kwestji 
rozwodowej — pod względem me tyl­
ko ilościowym, lecz też i jakościowym 
— największy chyba wódz' prym. Ten 
książę firnu płacił swym byłym żonom 
bajońsk'e wprost sumy. Edna Paryian-
ce, Mabel Ncrnrnd i inne ..ż^ny" były 
jes/cze zn ś ie , ale MUdrerl Harris od­
znaczała OQ fantastyczną rozrzutnością. 

Największą sensacja bvła sprawa 
rozwodowa LHy Grey. Małżeństwo z 
tą 16-letnią kobietą, odpokutował w 
swoim czasie Chaplin utratą połowy 
niemal majątku. Doprou ad/.iła go do 
tego, że zmuszony był podać do wia­
domości publicznej, że za długi swej 
żony, L'ty G e y , n'e odpowiada. 

Jego dobre 'me i nawet sława szwan­
kowały ' omal nie przypłaci! tego wszy­
stkiego zdrowiem. Cierpiał długi czas 
na rozstrój nerwowy. Ostatecznie wy­
zwolił się człowiek — Chaphn z tego 
pasma udręczeń. Za rozwód zapłacił 
zawr tną sumę. wynoszącą ok to 16 
ml jonów złotych. Powetował sobie 
Chaplin tę stratę — przyjaciółką swej 
byłej żony, przeuroczą Merna Kenne­
dy, (partnerka z „Cyrku"). Czy przypo­
minacie sobie ją w tym flm'e? — Jeśli 
uprzytomnimy sob'e, że ta ówczesna 
Beatrycze Chaplina, miała w żydu 
rzeczywistem rude włosy ' zielone oczy 
oraz subtelny wdzięk, me będziem te­
dy się dziwić, że ta najbardziej przypa­
dła mu do... gustu (jako partnerka), i 
do... serca, (jako żona). Nierozważna ' 
na wna LUa Grey nie liczyła na to. że 
jej przyjaciółka, wówczas skromna tan­
cerka, — którą protegowała mężowi, 
przypuszczając, że lepiej będzie, jeśli 
jej własna przyjaciółka będzie partner­
ką jej męża, aniżeli jakaś obca — zo­
stanie jej następczynią. 

Ostatnio słyszano, że Chaplin zako­
chał tlę w jak'ejś czes:ce. Charles Spen 
zer Chaplin n'e zdaje się byc zniechę­
conym, ani małżeństwem przesyconym. 
Kobiety kosztują go miljony dolarów. 
Na to może sobie wprawdzie tak' Chap­
lin pozwofć. ale czy wszystkicm jest 
pieniądz? Ten altruista ł ..pechowiec" 
ekranowy, który i< miljonów ludzi po­
woduje „uśm'ech przez łzy", n'e zdaje 
sobie — mimo doświadczenia — z tego 
sprawy, t e ' w żychi rzeczywistem ma 
„pechi" d"> kobiet. Czv genjusz filmu 
Chapfn jest głuchy? Wszak i do jego 
uszu musiało dotrzeć zdan'e. które pow­
tarza niemal cały świat f!mowry. że 
Jedyną Jego wierna p zyiaelóiką i pod-
p ra jest jego — denUrka laseczka. 

Do najszczęśliwszych gwiazdorów 
należy zaliczać młodziutkiego .lackie 
Coogana, gdyż nie nadaje się on jeszcze 
do małżeństwa. Niechajże Bóg firnu go 
nadal od tego strzeże!!!... 

Mieczysław Zim. 
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P o k 6 j c l z i e o i n n y 
Własny pokój — to największa radość 

dla dziecka. To jego państwo udzielne, za­
czarowana kraina, niemal cały wszechświat. 
Obrazki, które dziś zdobią ściany, zawsze 
później ze wzruszeniem będzie ono oglą-

firanek karnier musi być nieco dłuższy). 
Ładny, wzorzysty kreton nada pokoiko­

wi przyjemny wygląd. Można zrobić z tego 
samego materjalu również kapy na łóżecz­
ka, a nawet obić nim mebelki. 

Łóżeczka nie zbyt miękkie, ale za to sze­
rokie i wygodne. Miejsce na małą stolarnię, 
na wyklejanki, pozwolenie na t. zw. „śmie­
cenie", oczywiście z obowiązkiem posprzą­
tania po skończonej zabawie. Trudno prze-

Ditzjii o 

Jać, jeżeli uda mu się spotkać podobne 
gdzieś w świecie. Pieiwsze książki, pierw 
sze drobiazgi pozostawią niezatarte ślady 
w pamięci. 1 dlatego 
należy się dobrze nad tem zastanowić, jak 

taki pokoik dziecinny urządzić 
aby głodna wrażeń wyobraźnia dziecka 
czerpała pożywne soki, aby znalazła to 
wszystko, co jej będzie potrzebne do u-
kształtowania upodobań w przyszłości. 

Dziecko, które wychowało się wśród 
kwiatów — będzie ich zawsze potem w 
swem otoczeniu potrzebować. Jeżeli na­
uczyło się rozumieć sztukę — nigdy już 
dla niej nie pozostanie obojętnem. Prze­
ciwnie, przedmioty niegustowne i tandetne 
mogą skazić nazawszt; dobry smak dzie­
cka. 

Jeżeli pokój będzie ciemny, tak natural­
na u dziecka potrzeba wesołości i pogody 
zostanie przygaszona. Jeżeli zastawimy go 
nadmiarem sprzętów — dziecko utraci mo­
żność swobodnego poruszania się, co rów­
nież niekorzystnie wpływa na jego charak­
ter i zdrowie. Jeżeli te sprzęty będą w do­
datku niepraktyczne i konwencjonalne — 
stworzą nastrój sztywny; dziecko zmuszo­
ne do ciągłej uwagi i ostrożności, wyro­
śnie na człowieka oschłego i lękliwego, 
który już nigdy tych wad całkowicie się 
nie pozbędzie. Nauczywszy się wyżej cenić 
formę, niż treść, stanie się taki niewoln.k 
w przyszłości jedną więcej ofiarą konwen-
cjonalizmu. 
Pokój dziecinny powinien być zatem jasny, 
o ile możności zwrócony do południa, lub 
wschodu. Zachodnie okna są już mniej 
wartościowe, a północnych należy bez­
względnie unikać. (Zerwano już na 
szczęście ze zwyczajem, przeznaczenia naj­
ładniejszego pokoju na t. zw. salon!) 

Biały sufit powinien schodzić nisko, 
ściany należy wykleić tapetą do zmywania. 
Wzór tapety wesoły, np. bukiety piwonij 
różowych, gałązki dzikiego wina, kwiaty 
jabłoni a dla małych dzieci zabawne histo­
ryjki „z życia" zabawek. Okna nie powin­
ny mieć zasadniczo żadnych liranek. Szko­
da każdej odrobiny światła. Jednakże by­
wają mieszkania np. na parterze, które się 
bez zasłon nie obejdą. Wówczas jednak 
należy te zasłony do minimum zredukować. 

Jeżeli firanki nie są konieczne — to z 
krajowego kretonu zróbmy lambrekin u gó­
ry okna i dwie story po bokach. Na noc 
można je zsuwać na okno, na dzień cofać 
zupełnie na ścianę, tak, ażeby nie zacho­
dziły nawet na ramę okienną. (Do takich 

Lecz 
najlepiej służą mebelki białe, lakierowane, 
dające się łalwo odczyścić. Jak najmniej 
dywanów na podłodze i ścianach, podłogi 
powinny być do zmywania. Sprzętów nic 
wiele, ale za to powinny być celowe, do­
stosowane do potrzeb wieku i wzrostu 
dziecka. Niechaj dziecko siedząc przy sto­
liku nie potrzebuje się garbić, niechaj nte 
nabywa wady krótkowzroczności przez zie 
zastosowanie krzesła do stołu i naodwrót. 

widzieć wszystko czego może zapragnąć 
taki mały obywatel. Lecz dewiza, że: dzie­
cko powinno się w swoim po.joju czuć na­
prawdę dobrze, niechaj kieruje nami w roz­
patrywaniu jego postulatów. 

Bądźmy pewni, że dziecko, któremu da 
ne będzie spędzić dzieciństwo wśród czte­
rech ścian starannie i mądrze obmyślonego 
„własnego pokoju", kiedyś w przyszłości 
potrafi siworzyć również mile i radosne 
środowisko... swojej własnej rodzinie. 

0 sklejaniu różnych przedmiotów 
Przepisy, które poniżej przytoczymy, od-1 

noszą się do sporządzania z łatwo dostęp­
nych materjałćw, środków klejących prze-
łamy i pęknięcia na materjałach, z które-
mi najczęściej przychodzi nam się styk3>-
w gospodarstwie domowem. 

Jeżeli idzie o sam sposób postępowania 
przy użyciu klejów — to podajemy tylko 
przy niektórych, ponieważ jest naogół je­
dnakowy i prosty. 

Pomijamy również przepisy na kleje, ła­
two dostępne w stanie gotowym w handlu, 
jako to: roztwór gumy arabskiej, roztwo­
ry dekstryny oraz wszelkie kleje w rodza­
ju syndetikonu. 

Trwały klej z krochmalu, do łączenia 
przedmiotów papierowych: 1 część mąki 
pszenicznej zarobić z 2—3 cz. wody na 
rzadkie ciasto i wlać do niego wśród mie­
szania 6—8 cz. wrzącej wody. Dodać pa­
rę kropel formaliny. 

Kleje do szkła, porcelany, metali. Szkło 
ze szkłem sklejamy następującym prepara­
tem: 5 części kauczuku i 1 cz. mastyksu 
rozpuszczamy w 4 cz. chloroformu. Poze­
stawiamy przykryte na kilka dni w temp 
40° C. poczem jest już zdatne do użycia 

2) Dla szkła, porcelany, mosiądzu: 1 cz. 
gumy arabskiej w proszku, 4 cz. dobrze 
wypalonego gipsu alabastrowego (w pro 
szku) rozetrzeć z wodą zapomocą noża, na 
płytce szklanej, do konsystencji gęstego 
ciasta. Nasmarować powierzchnie, mające 
być sklejone i pod obciążeniem pozosta 
wić je przez 12—24 godzin w suchem 
miejscu, poczem usunąć wystający nadmiar 
kitu. Sklejenie to jest bardzo trwałe, nio 
znosi jednak zbytniego gorąca, ani wilgoci 

Dla porcelany: 3 części glejty ołowln 
nej, 3 cz. białego piasku, 1 ci. białej żyw;-
cy, zarobić na pastę z pokostem lnianym. 

Do użycia po 4 godzinach. Uniwersalny 
.rit gipsowy: (dla metali i szkła lub kamie­
nia) 21 cz. palonego gipsu, 3 cz. opiłek 
żelaznych, 10 cz. wod^, 4 cz. białka z jaj 
kurzych. Lub: 40 cz. starego, chudego se­
ra, 1 gr. . .iroszkowanego, gaszonego wa­
pna zarobić z wodą na gęste ciasto i zaraz 
powlec niem sklejane płaszczyzny. 

Kleje dla drzewa: 1 cz. gaszonego, spro­
szkowanego wapna, 2 cz. mąki żytniej, 1 
cz. pokostu lnianego, nieco umbry. Lub: 
1 cz. kleju stolarskiego rozpuścić w 20 cz. 
gorącej wody — ewentualnie dodać dro­
bnych trocin drzewnych. 

Sklejanie płyt marmurowych: Wymie­
szać dokładnie 1 cz. kredy szlamowanej 1 
cz. kaolinu i zarobić na rzadkie ciasto ze 
szkłem wodnem. Pociągnąć sklejane po 
wierzchnie — po uprzedniem ich ogrzaniu 

- silnie ścisnąć i pozostawić na 12 go­
dzin do wyschnięcia. 

Kleje dla przedmiotów kościanych: 1 cz 
szelaku, 1 cz. terpentyny weneckiej rozpu­
ścić w 2 cz. eteru — cieczą tą pociągnąć 
powierzchnie sklejane i ścisnąć. Lub: 1 cz 
surowego kauczuku rozpuścić w 1 cz. ben­
zyny. 

Kleje dla linoleum: 20 cz. roztartej ka 
lafonji ogrzać słabo z 5 cz. spirytusu, do 
dać 2—4 części oleju rycynowego. Lub: 
2 cz. surowej gutaperki rozpuścić w 9 cz 
dwusiarczanu węgla. 

Kleje dla przedmiotów kauczukowych 
jak kalosze i t. p..: 4 cz. gutaperki, 8 cz 
kauczuku surowego rozpuścić w 30 cz. dwu 
siarczku węgla. Dodać 2 części kleju ry­
biego i wymieszać. Po sklejeniu, najlepiej 
owiązać przedmiot sznurkiem i pozostawić 
na 36—48 godzin. Potem oskrobać nożem 
nadmiar kleju, 

K. Ż. 

Pierwszy wykład z cyklu pogadanek zorgani­
zowanych przez Instytut Gospodarstwa Domo­
wego odbył się dnia 21 października w lokalu 
Zw ązku Pań Domu, ul. Nowy świat 9. 

Panie: Brzozowska-Romanowa, Kozłowska i 
Morzkowska, omówiły zasady przechowywania 
potraw w cieple i zimnie, przy pomocy dogrze-
wacza, termosu 1 maselnicy-chtodnlcy. Wykład 
był urozmaicony pokazem praktycznym 1 wywo­
łał duże zainteresowanie, licznie zebranych słu­
chaczek. 

Terminy 1 tematy następnych odczytów poda 
my w najbl.ższym czasie. 

Roślinne... mięso 
Jak wiadomo, nasiona bawełny dostarczają 

znakomitego tłuszczu jadalnego, o smaku praw­
dziwej oliwy. Obecnie chem.kowi niemieckiemu 
dr. Dawidowi Wesson, udało się z resztek na­
sion, pozostałych po ich wytłoczeniu spreparo 
wać produkt, o wartościach odżywcz; "i mięsa. 

Jest to rodzaj mąki, pozbawionej smaku i za­
pachu, nie ulegającej tatwo zepsuciu, która za­
wiera 50—60 proc. łatwo strawnego białka, to 
zjiaczy 2 — 3 razy więcej, niż mięso wolowe. 

Z mąki tej, można preparować najrozmaitsze 
potrawy, ró-:ne rodzaje pieczywa, a przy pomo­
cy najrozmaitszych ingredjencyj uzyskać nawet 
łudząco smak m:ęsa. 

Podobno w Niemczech, a obecnie,i w Ame­
ryce, ten środek odżywczy uzyskał szerokie za 
stosowanie. Powstały specjalne książki kuchar­
skie poświęcone przepisom na potrawy z owe; 
bawe nianej mąki. Istnieją już nawet kiełbasy i 
tego produktu, onz specjalne pasty, któremj sn 
chleb smaruje. Najwększe powodzenie ma to 
„wegetariańskie mięso" wśród sfer uboższych, 
bowiem jest bardzo tanie: pół kg. ma kosztowa-
zaledwie 20 fenlgow. 

W-a. 

Rady praktyczna 
Zawiązując słoiki z wszelkiego rodzaju konsoi 

wami, używajmy do tego celu sznureczka, lekk 
zw.lżonego. Schnąc, zmniejsza on swoją obie 
tość, a więc także i skraca się, przez co silnie, 
się zaciska wokół slo.ka i ni" dopuszcza powie­
trza, zawierającego bakterje gnilne. 

Woda, w której gotowano ryż, może być uiy 
ta jako krochmal. Wiadomo, że ryż zawsu 
wp.erw odgotowujemy aby go odczyścić. Otóż 
ta woda pierwsza, którą się zazwyczaj wproś' 
do odpadków zlewa, jest bardzo delikatnym 
krochmalem, nadającym się do usztywniania je 
dwabnej bielizny i sukien. 

Postępujemy w ten sposób, że do ostatniej 
wody, w której biel.znę splókujemy, dolewani) 
nieco owej wody ryżowej. Przesuszywszy lekko 
materja.y, prasujemy je następnie niezbyt gorą­
cem żelazkiem. 

Bielizna taka mniej łatwo się bruka i niszczy, 
a pozatem nabiera jeszcze miłego połysku. 

Penelooa 

Aktualności kulinarne 
SAŁATKA Z JARZYN NA ZIMĘ. 

Na malej szatkowniczce uszatkować wszyst 
kich jarzyn (nie zapomnijmy o selerach!), osolic 
i ukwasić jak kapustę, w beczułce lub w ka 
m.ennym garnku. W zimie, nabieramy tej ukwa-
szonej sałatki na salaterkę i podajemy wprost, 
albo też przyprawiamy z oliwą, lub majonezem. 

ŻORAWINOWE PRZEKĄSKI DO HERBATY. 
Czerstwe bułki (z zeszłego dnia) należy obe­

trzeć na tarku; następnie krajemy je na dosyć 
grube kromeczki i maczamy w ciepłem mleku, 
rozbitem z jajami (proporcja: 5—6 bułek, 2 ja)a, 
ćwierć litra mleka), poczem w bułeczce tartej; 
rzucamy na gorące masło 1 osmażamy z dwóch 
stron na mocno żółty kolor, jeszcze ciepłe sma­
rujemy smażonemi Żórawinami i posypujemy cu­
krem do smaku. 

Takie przekąski doskonałe nadają się do her 
baty. a iakże smakują wieczorem p j kolacji. 

W a . 
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Rozmowa z Leninem i Trockim. 
Znakomity śpiewak, F. Szaljapin, opowiada o swych spotkaniach z b. 'dyktatorami Rosji 

sowieckiej. — Lenin źle wymawiał „r". — Trocki jest ciemnym blondynem. 

Ć m i o n y generalissimus w lb?y wielkiego k s i p a Sergiusza. 
T. Szaliapin, jako człowiek proletar­

iackiego pochodzenia i, oprócz tego, 
nadzwyczaj popularny wśród szero­
kich warstw ludowych, mógł — cho­
ciaż w czasie rewolucji byt już wielkim 
„burżujem", — pozostać za rządów bol-
szcw ckich w Rosji bez obaw o swe 
życie- Korzystał z wszelkiej swobody 
ruchów, a nawet mógł spotykać sie. z 
Leninem i Trockim. 

W swej nowej książce -Dusza i ma­
ska" Szal.apin opowiada o tem, jak wy­
padło mu dwukrotnie prosć o audien­
cję u Lenina i Trockiego. Lenina pro­
sił o ochronę kostiumów teatralnych i 
rekwizytów z dawnych carskich tea­
trów, które nowa dyrekcja komuni­
styczna chciała rozesłać na prowucję, 
aby .sztuka zbliżona była do ludu". 

— „Temu zamiarowi przeciwstawi­
łem się stanowczo, — pisze Szaljapin-
Jedyne na świecie, wyróżnaiące się 
bogactwem i przepychem warsztaty, 
garderoby i dekoracie carskich tea­
trów w Piotrogrodz'e mają swą sław­
ną tradycję i nadzwyczaj wielką war­
tość. A te skarby właśnie miały być 
rozrzucone po prow :ncji, aby dostały 
się do rąk łudź', którzy Ich nie potrze­
bują. Ze strachem przedstawiłem so­
bie, jak nasze drogocenne kostiumy są 
niszczone i gniją gdzieś w koszaclt. 

Przypominam sobe, że nawet, po­
myślałem, żc gdybym o te rzeczy nrał 
walczyć, to. jestem gotów wziąć do rę­
ki jakakolwiek bron". 

Wówczas wraz z zarządcą teatru, 
który byt dla mnie przychylny, posta­
nowiliśmy wyjechać- do Moskwy i po­
mówić o tci sprawie z samy.m> Leni­
nem. Ale d o s t a ć 4 o ..niego nic byłoj 
rzeczą łatwą. I 

W Kremlu, w pałacu, który dawniej 
nazywał się, o ile się nie mylę. ..pała­
cem sądowym", przebyłem n;czl :czoną 
ilość schodów, gęsto obstawionych u-
zbrojonymi żołnierzami. Na każdym 
kroku przeglądano moją przepustkę. 0 -
statecznie znalazłem się przed drzwia­
mi, przed którcmi stała straż. 

Wszedłem do poko.u. rozdzielonego 
na dwie części, większą i mn"'ciszą. Po­
środku stało wick'"e biurko, a na mcm 
mnóstwo papierów. Obok było krze­
sło. Był to gabinet pracy Lcn ;na. 

Nagle mołemi drzwiami w rogu 
wchodzi postać typu tatarskiego, z ma­
łą czupryną i broda. To — Len'n. 

-,R" wymawiał jakoś przez gardło. 
Przywitaliśmy s'ę. Nadzwyczaj uprzej­
mie kazał mi usiąść i zapytał, czego 
sobie życzę. Począłem, o ile możności 
zrozumiale, przedstawiać rzecz. Chca-
lem sprawę przedstawić szczegółowo, 
ale zaledwie powiedziałem kilka słów, 
Włodzimierz Iljicz powiedział krótko: 
„Tylko spokojnie, tylko spokojnie; ro­
zumiem wszystko bardzo dobrze". 

Zrozumiałem, że mam do czynienia 
z człowiekiem, który przyzwyczaił się 
ppimować rzecz z dwu słów i nie zno­
sił długich objaśnień. Odrazu był dla 
mnie bardzo sympatyczny. „Ot. to jest 
Prawdziwy wódz" — pomyślałem. 

A Lenin ciągnął dalej: 
„Wracajcie do P e t e r s b u r g nie 

mówc'e nikomu ani słowa, a ią wyzys­
kam swój wpływ, o jle go posiadam, a* 
by > wasze uzasadnione obawy były 
wzięte pod uwagę na waszą korzyść". 

Podziękowałem i pożegnaliśmy s'ę. 
Wpływ Lenin prawdopodobnie wywarł 
ponieważ wszystkie kostiumy i dekora­
cje pozostały na miejscu i n'kt iui n»e 
próbował ich d(Mkiiąć. 

Byłem szczęśliwy. Bvłobv mi bar­
dzo żal, gdyby miłv- wiekowy pył tea­
tralny wytrzopywany był brutalną 
rózgą... 

W sprawach teatralnych r o z m a w i a - \ J » 
łem również i. z drugim wodsem r . » U > N - • ' ' 

łucji — Trock'm. Przyczyna, oczywi­
ście, była inna. Tym razem chodziło o 
nasze osob ;stc inlcrcsy aktorskie. Po­
nieważ woina domowa trwała, aktorzy 
cierpieli z powodu braku żywności, a 

zwłaszcza tłuszczu. Z Petersburga czę­
sto wyjeżdżałem na występy gościnne 
do Moskwy do Teatru Wielkiego. Pod­
czas jednego z takich występów, akto­
rzy moskiewscy prosili mnie. abym 
przy sposobności wystąpił w obronie 
ich interesów. Sposobność sie nada­
rzyła. 

W teatrze urządzono wielki spektakl 
komunistyczny, na którym byli obecni 
czołowi przywódcy partji komunistycz­
nej. Przybył równ eż Trocki, który za­
jął mieisec w I 0 ży, w .której dawniej sie­
dział zawsze, wielki książę Sergiusz 
Aleksandrowicz. 

Loża sąsiadowała bezpośrednio ze 
sceną, i ja. jako delegaj drużyny akto­
rów, udatem się do ministra spraw woj­
skowych. Zostałem przyjęty. Wyo­
brażałem sobie zawsze Trockiego jako 
bruneta; w rzeczywistości jest to ciem­
ny blondyn z jasną bródką, bystrem', 
pełnomi energii oczyma, patrzacem' 
przez ćwikier. Siedział w ławce, a jego 
poza świadczyła o spokoiu wewnętrz­
nym. 

Przywitałem s'ę z n'm: — Zdrast-
wujcie. towarzyszu Trccki. 

Odpowiedział: — Zdrastwujcie. 
— Przychodzę. — mówiłem dalej — 

;aby prosić nie dla s'cb :e. ale dla akto-
s :e nowodzi. Ma"a zmn?ei-

P r z y rozmai tych nledomsujanlftch naturalna 
woda gorzka Francis^kn.Jórefa działa przy­
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
c /cs to nieraz mała ilo<ć dvlała już pewnie. — 
Zadać w aptekach i d roger iach . 
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Nie gardź wlasnem szczęściem ! 
6 0 - 2 J u ż z a t r z y d n i 

z d o b ę d z i e s z f o r t u n ę ! ! ! 
Kup tylko los w napiilariuS kolekturze 

S . P A S S I E R M A N 
PIOTRKOWSKA 15, Bel. 242-15* 

Ciągnienie I-ej klasy już w czwartek. 
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• Kawę M e i n l a 
Herbatę Meinla \ 
s p r z e d a j e m y T Y L K O 

w e w ł a s n y c h s k l e p a c h : 
PiotrUowsHa 52, teł 242-39 
PiotrKowsUa 95, „ 184-27 
PiotrKowstta 160, . 136-04 

PRZESTRZEGAMY przed AGENTAMI, 
stara ącymi się sp-ze awać po domach 
rzeki mo towary MEINLA. 

Wsze.kie zamówienia telefoniczne u-
skuteczniamy z bezpłatna, dostawą do 
domu. 

JULJUSZ MEINL 
Spec alny skład kawy i herbaty 
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szone deputaty i powiedzieli mi. że od 
was zależy, by porcie były większe. 

Po sekundzie milczenia, n e zmienia­
jąc swej pozy, Trocki wyraźnie, pod­
kreślając każde słowo, odpowiedział: 

— Myślicie może. towarzyszu, i e 
nie pojmuję, có to znaczy, że n :ę otrzy­
mujecie dosyć chleba. Aje nie m°ge 
traktować jednakowo żołnierza, siedzą­
cego w okopach i baletnlcy wesoło u-
śm'echaj:icej się i tańczącej na scenie. 

Pomyślałem sobie: „Jest to smutne, 
ale prawdziwe". Westchnąłem i wy­
bełkotałem: ..wybaczcie" — poczem 
wykradłem się z loży. 

Uświadomiłem sob !e w tej chwili, że 
człowiek, którego prośba nic została 
uwzględniona,- stara się zawszć jakowi 
zniknąć;.-. 

„Komenda Sers 
(Llebeskommando) 
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Dolly Haas i Gustaw Frohlich | Z 
Naiwiekszy przebój sezrnu 

Tomaszów - Mazowiecki 
SPRAWY BUDŻETOWE. 

Jak się dowiadujemy, na najbliższem 
posiedzeniu rady miejskiej, magistrat wy 
stąpi z wnioskiem o uchwalenie dodatko 
wego budżetu w wysokości 1 0 0 0 0 0 zł., 
która to suma przeznaczona byłaby m. 
in. na założenie centralnego ogrzewania 
w nowej szkole przy ul. Legjonów oraz 
na pokrycie nieznacznych przekroczeń 
budżetowych. 

Jak bowiem wynika z wykonania 
budżetu zwyczajnego, przekroczenia te 
za półrocze od 1 kwietnia do 1 paździer 
nika wynoszą zaledwie 1200 zl. Pomimo 
ciężkich warunków finansowych, magi­
strat zdołał wywiązać się ze swych naj­
ważniejszych zobowiązań płatniczych, 
czego dowodem iest choćby statystyka 
wojewódzka, która stawia Tomaszów 
Mazowiecki na drugiem miejscu w rzę­
dzie wszystkich miast województwa lód? 
kiego pod względem spłaty długów. 

Wymienionej wyżej suma budżetu do 

datkowego znalazłaby swoje pokrycie w 
pożyczce elektrowni, jaka ma być sfina­
lizowana jeszcze w bieżącym miesiącu. 

Z KUPIECKIEGO BANKU 
SPÓŁDZIELCZEGO. 

... Tutejszy Bank Kupiecki Spółdziel­
czy, dzięki uzyskaniu ostatnio kredytu 
w postaci redyskonta w Banku Polskim 
oraz instytucji finansowej „Fundation", 
rozszerzył obecnie znacznie swe opera­
cje dyskontowe i redyskontowe i obni­
żył bardzo wydatnie stopę dyskontową, 
co stanowi olbrzymią ulgę dla miejsco­
wego kupiectwa i średniego przemysłu, 
który dotychczas nie mógł korzystać ni­
gdzie z taniego kredytu. 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE. 
Przed kilku tygodniami donosiliśmy 

o aresztowaniu gajowego Sojty, zabójcy 
Stanisława Jankowskiego. Sojta posiada 
w okolicy Tomaszowa małe gospodar­
stwo rolne oraz inwentarz żywy, pozo-

MARLENY 

MARKA JEST 
GWARANCJĄ JAKOŚCI.'• 

DIETRICH! 
które wkrótce ujrzymy ' 
w Hlmie 4 0 - 2 ! 

„ B L O N D V E N U S " i «za'ec; i tes'<n ć i n a - e t <z!ochać tak chciałbym, 
by biedne me serce ożyło w miłości tej znów. > i Q B t a B t O » B » B B B B » B B # B > B B B B > B » B » a a » B B B » B » B B B » B B B B B B — — » • 9—mm • 

SENSACYJNA 
IMPREZA SZACHÓW 

Ruchliwe Łódzkie Towarzystwo 
Zwol. Gry Szachowej rozpoczyna se­
zon niezwykle ciekawą imprezą. Za­
proszony został do Lodzi na ośmiodnio­
wy pobyt, mistrz Warszawy, najlepszy 
polski szachista, p. Paklin Frydman, ce­
lem rozegrania matchu. składającego się 
z ośmiu partyj. z trzykrotnym mistrzem 
Łodzi, p. S. Applcm. Ze wzgiędu r.a 
wysoką międzynarodową klasę gry ia-
koteż dobrą formę obu mistrzów, im­
preza ta wzbudziła duże zaciekawienie 
wśród miłośników kró!ewsVej gry 
Match odbędz :e się od 19 do 27 b. m. od 
godz. 4 popoł. w lokalu LódzKifcgo Tow. 
Zwol. Gry Szach.. Moniuszki 1. 

W Y S T A W A OBRAZÓW arl . .mal. ML SIEMIŃ­
SKIEGO 

(Piotrkowska 74) . 
Wystawa prac uta lentowanego artysty-mala-

rza, M, Siemińskiego, cieszy się olbrzymiem 
powodzen-em licznych wielbicieli prawdziwej 
6-ituki, k tóre codziennie tłumnie zalegają salony 
b pałacu Geyera , Piot rkowska 74. Wys tawa 
czynna od 10 do 9 i pól wiecz, 

BIURO . .POWIERNIK". 

Znany w szerszych sferach naszego miasta 
bankowiec p. Jan Kusto6Jk otworzył w Łodzi 
przy ul, Kilińskiego 61 renomowane biuro „Po­
wiernik ' ' , 

B u r o „Powiernik" [ Ł ó d t ul. Kilińskiego 61. 
m. 2, par ter! załatwia wszelkie sprawy; podat­
kowe, administracyjne, sr.dowe, hipoteczne, woj­
skowe, jnkaco, wierzytelności, t łumaczenie z je­
żyków obcych, przepisywanie na ma6zyn«, ad-
rnónielracjo domów, wywiod prywatny, podania, 
rekursy i skargi do: lzhy Skarbowej , Sadu, urzę 
rtów skarbowych. Woicwódr twa , r t a roa twa 
Grodzkiego, Ma.r?:str->tu. K*sy Chorych, Fundu­
szu Bezrobocia, Z. U. P . U . it(p. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH dawno oczekiwany film nad filmami p. t. 

Z W Y C I Ę Z C A (Hotel Atlantic) 
Ci [Ci w rolach głównych KATY V . NAGYiJKAN MURAr. Produkcja Eryka Pommera. Muzyka W. R. Heymana. Nadprocram: Aktualności krajowe 

1 tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 4.30, w soboty, niedziele I święta, poranki o godz. 12-ej. — Passe-partout I bilety bezpłatne 
nieważne aż do odwołania. 

BE I 

Cramd Kinf|»B I A L A T R U C I Z N A 
\Jiś. ^ a * F w z " scenariusza Antoniego Alarczyrtsklego. — W roli głównej STEFAN JARACZ. 

Nanowsze 1 naipopulartiieisre nrzeboie muzyrtnel 7ywe polrkic ałnwol Najlepsi artvści doby obecne'1 Porvwa:ące temocl Pocz. O ROdz. 12 w po?. 
U 

i * 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

mm 
l Dźwiękowy kinoteatr { i j % s y IC i !P" 1 ^ I 1 f3* ™ f i l m i e lalflego Polska 

"*HS8S1V |! I „ P I E ś ń N O C Y " tej- Magda Schneider. 
D r . Ś i d n i n a s t Q p n y c h l g Pieśni w języki francuskim, wło»kim i POLSKIM.-Poć?. sean«. n (!, U w poł. Pa«se-oartnut i kuDony u'i^we i bi't U-wolnych weść—nii-ważne 

Nowe arcydzieło 

„ P o ż ą d a n a * 

75—1 

w rolach ij ównycb 
D o r o t h y Macice II 

i W U t o r Varconl 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKL 
Dziś. w niedzielę, o godz. 12-ej w południe, 

uroczyste otv;arcie 12-lej zkolel wystawy. Na 
całość wyeli-iwy tiożą n ; praca utalentowanego 
anlysty-grafiika, Stulana Mrozowskiego z Pary­
ża. Oprócz wyżej wsiłomnUnego artysty prze-
w.'ez!otłO z Warszawy wystawę saimcuków-dy-
letemilów, któ-« składa się z obrazów olejnych. 
graJiW i rzeźb, instytut otwarły codziennie od 
godziny 11—21. 

WYBORY DO SAMORZĄDU W GRAJDOŁKU. 
Nielnd* senijrcją w Łodzi w okres.'* przed-

śwetecznym będz« na szeroka skalę zakrojona 
impreza Towarzystwa Opieki nad Dzieckiem I 
Matką „Kropla Mleka", Ictórą grono realizato­
rów nazwało .,We*o!em Miasteczkiem". 

Ażeby istotni* w SAMI lnem mieście stworzyć 
Wesołe Moa&tcerko i odwrócić uwagę zatroska- i 
nych mieszkańców Łodzi od szarej pooyszednio-
śii, sdecydiowaino to mtafitaczko beztroski, hu­
moru i radoćoi nazwać Grajdołkiem. Zbliżają' 
się tedy nowe wybory do władz samorządowych 
w Graidiiku. 

Czuwajmy tedy, by Interesy tego miasteczka i 
riie ucierpiały, Rrccowie winni być tędzy, bur- ' 
mistrz świadom zndań i celów oraz potrzeb tych 
rnsleiVk'ch obywa".©!!, którzy dzi*. pn-^ną zasob­
nego w (undnisze wlannego samorządu. 

Komisarzem nzrdowym. czuwającym nad prze 
biegiem wyborów sa.nwzff/fowych w Grardolku 
bodzie „Kropla Miękka". Uważajmy tedyl | 

TYDZIEŃ FI. A NELI T R \RCH ANftW W KON. 
SUMIE PKZY WIDZJ WRKIEJ MANUFAKTU. 

RZE. 
Dyrekcja jedynego w mieście rtsszem domu 

towarowego ..KONSUM" orzv Widzewskiej Ma-
milrjliturze (Rck'cii'al;a 54, dojazd tramwajami 
10 i 15) trzyma stale rękę na puVic aktualnych 
zapotrzebowań siworcj klifentet-. To tel bieżący 
tydzień w ..KONSUMlr!" upłynie pod znakiem 
< lolych r.rjneli i barchanów w n?}wyiszym ga­
tunku i najnowszych wzorach, na szlafroki, pi­
żamy i ciepłą b*I :znę, niezbędna w okresie slot 
nej jesieni, WRyetito to sprzedaje „KONSUM" 
po n ;esoolykanie niskach cenach. 

Wszelki* inno działy „KO\'SUMU", jak; ga. 
'. ntcrja. ko.nfekcia, obuwie, b .-l:jna dzienna i 
nocna., oraz towary kolonialne, sa obfic e za­
opatrzone. S>'ą przyciajjaJK.ca, „KONSUMU*' 
tc*it jedn:k wyłrezna snrrcdaż resztek, brrków 
l sekundo wyiobów Widzewskiej Manufaktury, 
które «.pnzed«iie „KONSUM" po cenach ściśle 
Fabrycznych, Jsk równie* znene ze swej wyso­
kiej jakości wyroby mwk. O. K. 

Niema ni-jzaiwodnie iuż w mieście naszem 
człowieka. klórvby wątpił o popularności, jaką 
zdobył sobie „KONSUM"* u szerokich rzesz kon­
sumentów. 

IT>Ą DNI SZCZĘŚCIA^. 
Zbtrta się szybkim krokiem termin ciągnieni* 

1-s.zej kl:ry rewelacyjnej 26-ci loterii państwo­
wej To też ś.p'*szą wszyscy skorzystać ze spo­
sobności i spróbować szczęścia. Kolosalne po­
wodzenie obecnej loterii należy przypisać nad­
zwyczajnie ko^zy tnym zmianom w planie gry, 
z których niiwr.iniej-ze są : t) główna wygrana 
wynosi, co lv mUłon złotych, bez żadnych zsetrze 
żeń, 2) wylceow-oe mirre-y b êrą udział w da), 
rzych eirgnien^.cli, trik. *r \ys może wygrać pię­
ciokrotnie. 3) ciM'n!«r;a nłarwazycn czterech 
klas trwają po 5 r!n i obfitują w powaine wy­
grane oraz prcmjo Ha, 

Js$ łi chodzi o miejsce zaopatrzenia losów, ło 
nzee/ą latta jc^t, ie k.iidy kieruje się do kolek­
tury S. Jrlka (V:c\ikowslti 22 i 65) — przeko. 
nam e ę Już bowiem, że tam tlaile padają nai-
wtęksea vygT;ne. Warto n.drr:'*nić, że w!clka 
wyg.-r.na ub 5-e.j klasy zl. 150.000 na Nr. 6570? 
padła w tejże kolekturze. 

Co usłyszymy przez radio 
w bieżącym sezonie z imowym — Koncerty najwybitniejszych sił 

zagranicznych. — Muzyka lekka i dancingowa. 

Jedyna 
<SfS\ y^y^ NAJTAŃSZA 
\ J Z DESEftOWYGtt 

' Radjowe programy muzyczne w bie- kameralnej przyrzekły stalą swoja, 
żącym sezonie zimowym nabiorą bar- współpracę dwa zespoły kameralne: 
dziej skondensowanej formy, do czejro Kwartet Polski (Dubiska, Adamska, Fli-
prxyczynia sie skrócony czas trwania' derbaum. Szaleskl) i Warszawski Kwar-
audycyj. Fazatem program zimowy spe- W Smyczkowy (J. Kamiński. Neuteich, 

mirzycz-cjalnych zmian w audycjach 
nych nte przewiduje. 

Tak jak w latach ubiegłych, do czo-

TuTsch i Oomowskl). Oprócz zespołów! 
polskich zapowiedziany Jest w krótkiTn! 
czasie przyjaz-d Kwartetu Drezdeńskie-

łowych koncertów radiowych należeć go, posiadającego swoja[ « 8 t ™ « "gJJ 
h^Tla koncertv symfoniczne, transmto.lmę artystycz-ną Pozatem korzystając 
^•ane Tfi£minii Warszaw-. |z . .dealnogo * j ^ J O T

z
c « ^ , 

Kadjowe symfonicne koncerty wtór- j ma Wfi^ I„krystallzownych talenl 

K t T ^ - wykonaniu .Szczepańska. Popławski 
cjc Grzegorza Pitejberga i Emila Mly 
narskiego, przewid-ujne jednakże gościn 
ne występy kapelmistrzów zagranicz 

in. 
Na koncerty radiowe zaangażowanych 

zostało także sporo sił artystycznych 
zagranicznych, m. in. Mikoluus \an der 

artystów wszechświatowej sławy. 
W zgromadzonych licznie progra­

mach radjowych nazwiskach solistów,1... 
nych tej miary co Scheinpflug, Fritz'widnieją najlepsze siły polskie: prof.\pais (dyrekcja), Serzjusi Prokotjew, 
Mahlor oraz innych znakomitości. Cykl\Turczyński, prof. Drzewiecki, prof. Rab-'który wystąpi z recitalem kompozytor-
audycyj symfonicznych zamykają Wiel-Icewlczowa. Z młodych artystów poza'sAM>n, lina Llubera • Prokofiew, żona 
kie koncerty międzynarodowe europej- transmisjami z Filharmonii W a r s z a w - ' 
skie. które rozpocznie transmisja z Du 
blina muzyki Irlandzkiej, muzyki fiń­
skiej z Oslo pod batutą znakomitego ka­
pelmistrza fińskiego Van der Palsa. oraz 

skiej nadane będą recitale czterech naj­
wybitniejszych uczniów Paderewskiego 
— Prachockieso, Dygata, Szpinalskiego 
i Sztompki, którzy wystąpią z interpre-

transłuisja muzyki lrlandzlU«^i«..Dublina Uacją dziel. chor^npw1sklcłi,«iSl,ły..n.śni«» 
z 1'dz'ałein artystów irlandzkich- jwacze reprezentują: F3ardrows>l:a-Tur-

W ramach koncertów obejmują naj- ska. Frewdowa. Żmigród - I^eclyczkow-
popul.orniej.sze' i najwybitniejsze d-zieła ska, Aniela Szlemiń?ka, pozatem sAamfIMti8tWej*si$ti/'łrVuWp̂ ?io$a?tnakliŹ 
symfontstów doby dąwnejszej oraz kom artyści: Dygas. Michałowski. Janowski,\mity wioski pianista Zecchi. występ PO 
po-^ytorów nowszych. W dziale nrizyki Mr>Vr7vcka. Affr^*-lreka } 7. młodszych \ pularnego u nas artysty Orłowa i wielu 

" i wielu innych. 

kompozytora (śpiew), znakomita rosyj­
ska sopranistka Mar i u Kurenko. sławny 
wiolonczelista francuski Andre Jouvelln, 
Paul liunclemith. znany kompozytor i al­
towiolista Aleksander Unlński. znany już 
w Polsce dobne laureat tegorocznego 
Konkursu Chopinowskiego, świetny pia­
nista Arrau. skrzypek węgierski wszech* 

SWE w 
CZWARTEK CIĄGNIENIE! 

N i e c h a j k a ż d y spieszy po szczęśliwy 
L O S 5 0 - 2 

d o n a j w i ę k s z e j w P o l s c e k o l e k t u r y 

J . W O L A N Ó W 
Ł ó d ź : P i o t r k o w s k a Nr. 11 1 Piotrkowska Nr. 72. 

G?ówna w y g r a n a zł. MILJCN. 
Cena 14 zł. 10.— Konto P. K O. 141,793. 

Z a m ó w i e n i a z a m i e j s c o w e z a ł a t w i a ale. o d w r o t n a p o c z t a . . 

T E A T R S S A Ł A 
lii 
Śródmiejska 15. teł. 232-33. 

Gość, wvsteov Teatru Arlyst. 
„Dl IDIS2E BANDĘ" 
z ucz, Grosberj. R. Gazel. L-
Folkmao, Z. Kaca. D Ledtrtna-
na, M Openbeima, B. Szwarc* 

słeina i ret. '. Nożyka. 

Dzis o 9 w. powt. premieryl 

Di Wei l 
SzokeU Zich 
w 2 eh aktach 

Sensacyjna afera fałszerska 
W Katowicach wykryto fabryką fałszywych 

proszków z „KoguUiem" 
W ub. wtorek zl'kw'dowała policja 

śląska niebe/.p^czrią szajkę falszerskt, 
trudniącą się masowem fałszowanym 
wyrobów (iąseck"cgo z Warszawy, 
proszk' na ból głowy „K°«ui k". 

Fałszerstwem 'cm trudu1! s>e n'ejak' 
Sclueider Henryk, zajmuiąi. v mieszka­
nie 4-ro pokojowe w Katowicach przy 

j ul. Mariackiej 2fi. a zarazem odnajmu-
jiacy jeden pokój u niejakiego Danzige-

ra w Katowicach, ul. Mariacka 7 Fa* 
/brykaejc fałs*vwveh pros/ków prowa-
|dz'ł wspomn'anv Scliiie'dcr przv porno. 
,cv swego svna Pawła 1 córk1 Mcrty.. 
słudeifk 1 tiniwersytelu 

|w Krak.)wie. 

n'a na polecenie Schne'dra l Kramera. 
wlaśc'c>ela drukarń' w Załężu, ulica 
Wojciechowskiego dostarczała fałszy­

wych klisz na etvk*etv ' ozdobnego r>a-
p'eru I)rukarn'a zaś Kramera w Załę­
żu wyrabiała fałszywe elvk'etv. Podro­
bione khs/e 1 pap'er ozdobny pr /emy 
cano przez granicę za pośrednictwem 
transportów „Wandęra".... 

Podczas rewizji, przeprowadzonej 
w m !cszkan'u Schnc'dra znaleziono 600 
gotowych paczek podrobionych prosz­
ków „z Kogulk'em". w drukarni zaś 
Kramera w Załężu znaleziono przemv-

j^ellouskiesO Cone przez granicę klisze i gotowe na* 
lepk 

W tej fałszerskjej akcj ; wspóldz^a-1 W wvn'ku rewjzji. Schneider został 
łała 7 Scłmeiiiiem Of-;e' I Mti . ke re i " . O. aresztowany, a mnłerjał dowodowy 
m b, H . w i ' i w . a i . l i . d r u k u jua przekazano sędziemu śledczemu. 
„Wanderera". Wspomniana drukar-i 

Opery znajdujące wśród gremjum 
radjosłuchaezów licznych zwolenników 
transmitowane będą z Teatru Wielkiego 
w Warszawie, ze Lwowa oraz nadawane 
ze studja, tworząc program najlepszych 
polskich i ob;vch utworów, wreszcie do­
skonałe opery włoskie w wykonaniu „La 
Scali" i francuskie nadawane i>ędą w bez 
konkurencyjnem nagraniu ołytowem. 

Przechodząc do muzyki lekkiej, trze­
ba zaznaczyć, te wieczory operetkowe 
przyniosą, oprócz arcydzieł klasycznej 
muzyki lekkiej (J- Straussa. Lehara. Kai 
mana) — utwory mniej znane, sięgając 
do arcydzieł oklaskiwanych niegdyś na 
scenie operetki warszawskiej, jako to 
„Czarna Marzanna" J. Straussa, odzna­
czającą się niezwykła melodyjnością i we 
sołą treścią. „Książę Nocy" Lo-hara, 
„Trzy życzenia" Zich rera itd. 

W solowych koncertach bedą mogli 
radiosłuchacze wedle svmpatji i upodo­
bań delektować sie repertuarem grotes­
kowym Umińskie]. nastrojowym Modze­
lewskiej oraz pełnym hun>oru Krukow­
skim, Lawińskim, Walterem oraz dotych 
czasowemi ulubieńcami — chórem Dana, 
piosenkami Fogga i innych. 

Ciekawem j miłem urozmaiceniem 
programów będą audycje poświęcone 
dawnym, zapomnianym piosenkom, sta­
nowiącym rodzaj „sztychów muzycz­
nych", w których odźwlercladla się styl 
dawnej melodii. 

Wreszcie dopełnieniem programów 
muzyki lekkiej są transmisje muzyki ta­
necznej z lokali dancingowych warszaw­
skich, z przodującym zespołem fiolda i 
Petersburskiego. Melodysty. Kataszka i 
Karpsif^kl^o. WPkoszn Itd. 

Z KOLEKTURY B. WONBERGA, PIOTRKOW­
SKA Nr. 42. 

Donoszą naw, Iz w znar.cj kolekturze B. 
Wcinberga żoflał w sposób artystyczny wyma­
lowany (przas p, BrensUra) dużej witlkoscl 
obraz, przedstawiający hposób ciągnienia lolerji 
państwowej, 

Obra,,' teł każdy może obalrteć w wspom­
nianej kolekturze przy ul. Ptetrkowekej 42. 

http://wyg.-r.na
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

• • • M H B H B H M I I H M U H M M B E I B H 
Usuwa 

ZMARSZCZKI, 
zapobiega tworzeniu się nowych, 
utrzymuje czystą, gładką cerę i na­
daje jej świeży młodzieńczy wygląd 

PSSRITCCTION* 
8 
n 

i • a • 
Sprzedają pierwszorzędne perfu-fn 

merje i składy apteczne. 
• • • • B M H B I M H B B B B H I H I H B B H B B M i S 

Wieści gospodarcze 
WZROST OBROTÓW NA POLSKICH OJEŁ-DACII PIENIĘŻNYCH. 

Wrzesień r. b. przyniósł duzy wzrost obrotów 
na wszystkich giełdach krajowych w stosunku 
do sierpnia r. b. Wedtug danych G. U, S. ogól­
ny obrót na giełdzie pieniężnej w Warszawie 
wynowł wc wrześniu r. b. 43,627 tys, zł„ wobec 
36.450 ty*, w sierpniu r. b., a 94.023 tys. zl. we 
wrześniu ul), r, Ż powyższej cytry przypada na 
waluty ogółem 33.970 tys, (w sierpniu r. b. 30.427 
tys_ a we wrzcAniu ub. r. 87.560 tys.), w tem 
dewizy 33.937 tys. wzgl. 30.427 tys. i 70353 tys., 
a bamiknoty 33 tys,, w sierpniu tranzakcyj nie 
dokonaina, a we wrześniu r, ub. 17.207 tys. _ 
Obrót aJcojami wynos1' we wrze;'n!u r. b. 1.990 
tys., gdy w sierpniu r. b. 800 tv*., a we wrzeswii 
ub. r. 6,39 tys a papierami proccoitowcmi 7.667 
tys. wzg!. 5.223 tys. i 5.824 tys. zł. 

Na pięciu giełdach prowincjonalnych, t. j. w 
Poznaniu, KrakowWe, Lwowie, Winie i Lodzi, 
ogólny oorót wyniósł w* wrześniu r. b. 1.222 
tys., wooec 433 tys. w sierpniu r. b. i 1.263 tys. 
zł. we wrześniu ub. r., z czego na waluty przy-
pada 223 tys. — 9 tys. i 176 tys., akcie 62 tys. 
— 22 ty». i 121 tys , a na papiery procentowe 
937 tys., 402 tys. i 966 tys. zł. 

SŁABSZY DOPŁYW ZŁOTA DO AMERYKI. 
Według danych nowojorskiego Fedcral Rcser-

vc Banku, wzrost zapasu złota w Stanach Ze-
dnoezonych w pa£d»i»rnl.ku r. b. wynosił tylko 
66.58 milj. doi., gdy wc wrześniu 97,1 mśtj.,, a w 
sierpniu r, b. IO7.89 mil), Widać z tego, ze do­
pływ złota do Ameryki znowu sic zmniejsza. 
Cl Złoto w n.i;':lŁ.cnniku pochodzNo głównie s! 
depozytów banków zagranicznych w nowojor-
•kiro Fedcral Reserye Banku, które wskutek te­
go skurczyły sie. w dalszym ciągu o 46.14 mil), 
do 126.65 milj, doi. W połowie czerwca r. b. 
depozyty te wynosiły jeszcze 465.83 milj. a w 
październiku ub. r, 505.5 miilj, doi. Mniejsza 
cześć ogólnego dopływu złota do Ameryki, gdyz 
tylko 20.48 rrt.llj. doi. została importowana. Im. 
port rozkładał się na następujące kraijc-. Indje 
Brytyjskie 5.1 milj. doi., Chiny 2.22 molj., Ja-
ponija 3.35 mlflj., Holandia 2.07 mili., Wielka Bry 
tanja 1.25 n "!j, Mckeyk 2.11 milj. i Australja 
0.58 milj. doi. Wywieziono złota tylko za 40 
tysięcy doi. do SzwajcairM 

Pomimo pomyślnego dla Ameryki międzyna-
rodowego ruchu złota w ostatnich miesiącach, 
w ciągu roku bieżącego, biorąc ogólnie, Stanj 
Zjednoczone strącały wielką iloić tego kruszcu. 
Eksport złota z Ameryki wyniósł w pierwszych 
10 miesiącach b. r. 809.37 mali. dal., a przywóz 
zaledwie 220.06 milj., wskutek czego strata wy. 
nosi 589.31 milj. doi. Ponieważ jednak równo­
cześnie depozyty banków zagranicznych w no-
wo|orsik.im F, R. Banku zmniejszyły się o 339.83 
milj. doi. — strata złota Ameryki w okresie 10 
miesięcy b. r. sprowadza się do netto 249,48 mi­
ljonów dolarów. 

GIEŁDA ZAGRANICZNA PODEJMUJE HAN­DEL AKCJAMI. 
Zarząd giełdy zaigrzebskicj postanowił podjąć 

w tych dniach znowu tranzakcje papierami prze 
myślowemu 1 przedsiębiorstw handlowych, któ­
re przed rokiem zostały wstrzymane. 

Termin nabywania świadectw przemysłowych 
zostanie ogłoszony w dniach najbliższych. -

tegorje. — Jakie obowiązują dodatkowe o 
(F) Wobec zbliżającego się terminu imk. w którym poleca izbom skarbo-

nabywania świadectw przemysłowych wym, aby niezwłocznie, zapomocą pu-
i kart rejestracyjnych na rok podatko- bhcznych obwieszczeń, podały do wia-
wy 1933. ministerstwo wydało okól-'domości płatników państwowego po-

Spadek kursu czerwońca 
Mwussa na aftcgje i p a p i e r u procentowe-

(F) Na wczorajszej giełdzie pienięż; 
nej w Warszawie zaznaczył się kata­
strofalny spadek kursu czerwońca, któ­
ry obniżył się do zł. 1-85. Jest to naj­
niższy dotychczas notowany kurs wa­
luty sowieckiej, która wedle stabiliza­
cji oficjalnej kosztować powinna 4.5 zl. 

Powodem tak katastrofalnego spad­
ku, jak twierdza sfery giełdowe War­
szawy, jest duża inflacja pieniądza pa­
pierowego w Rosji. Mimo niskiego kur­
su czerwońca n'e znajdują w Warsza­
wie odbjorców. 

Drugim objawem na wczorajszej 
giełdzie było wzmocnienie tendencji 
zarówno na akcje jak i na papiery pro­
centowe w związku z wiadomościami 
nadeszlemi z New-YorkUi gdzie pod­

skoczyły w cenie akcje i papiery. 
Należy podkreślić, że 15 b. m. odbe-

zdie się w New-Yorku losowanie obli­
gacji 8% pożyczka dillonowskicj pol­
skiej. W związku z tem kurs tej po­
życzki zarówno na giełdzie newyor-
skiej jak i warszawskiej zwyżkował. 

Na giełdzie dewizowej dość silnie 
obniżyły się dewizy na Szwajcarię, 
wobec zamieszek, jakie miały miejsce 
ostatnio w Genewie. Podkreślić należy, 
że zapotrzebowanie na dewizy obce na 
giełdzie warszawskiej pokrywane jest 
cona.imniej w polowie przez banki pry­
watne, tak że Bank polski zwolniony 
/.ostał z pokrywan :a zapotrzebowania 
dewiz. 

Organizacja eksportowa 
p o w s t a j e n> £odzi p r s u udziale przedstawicieli 

n>szustnl€.n zrzeszeń i wśefnścfi firm. 
W wyn lku odbytej w ubiegłym ty­

godniu konferencji łódzkich sfer gospo­
darczych 7. dyr. Kundlem i dyr. Turskim 
zapadła uchwała zorganizowania w Ło­
dzi poważnej instytucji eksportowej z 
zas^glenr działania we wszystkich 
sprawach związanych z eksportem wló 
kieimiczym z całego kraju. 

W myśl zapadłe] uchwały wszystkie 
organizacje przemysłowe zobowiązane 
zostały do wydelegowania swych 
przedstawicieli do komitetu organiza­
cyjnego powyższej instytucji. Obecnie 
już dokonany został wybór członków 
komitetu organizacyjnego, którego p'er 
wszo posiedzenie odbędzie się w dniu 
jutrzejszym. Skład tego komitetu jest 
następujący. 

pp. Paweł Selpelt (izba przemysło­
wo - handlowa). 

Stefan Barański (związek przemy­
słu włókienniczego w państwie pol­
s k i m , reprezentant wielkiego przemy­
słu wełnianego). 

Juliusz Kinderman (związek prze­
mysłu, przedstawiciel wielkiego prze­
mysłu bawełnianego). 

Inż. Eugenjusz Krasuski (zrzeszenie 
producentów przędzy bawełnianej). 

Dawid Fuks (krajowy związek prze 
mysłu włókienniczego). 

Jonas Rożen (stowarzyszenie fabry­
kantów przemysłu włókienniczego). 

Inż. Emil Hirszbcrg (związek prze­
mysłu dzianego). 

Dr. Damm (stowarzyszenie fabry­
kantów wyrobów pończoszniczych). 

Konsul Ernest Saladin (konwencja 
przędzalń czesankowych w Polsce). 

(c) 

Upadłości i uk ł-udii. 

UfcA WY? 

J3UDCB 
IŁT 

Najkiśse 
PARU 

P E T P 

najlepszy środek prza^ ^usiowi 
i wypadaniu włosów. 
F l a k o n d u ż y 11 i ł , m a ł y 7 . 6 0 

Do nabycia wszędzie. 
Skład Główny PERFECiON Warszawa. 3 0 - 1 

W styczniu rb. sąd handlowy ogło­
sił upadłość firmie „Inż. Juliusz Hamer 
i S-ka" (6-go Sierpnia nr. 1), sprzedaż 
materjałów elektrotechnicznych I urzą­
dzeń reklamowych. Chwilę otwarcia 
upadłości oznaczył sąd na dzień 30-go 
listopada 1931 r. tymczasowo, sędzią 
komisarzem zamianowany został sę­
dzia handlowy Marjan Olszewski, zaś 
kuratorem masy, adw. Marek Kutner. 

Upadłego oddano pod dozór policji. 
30 września r. b. odbyło się zebranie 

wierzyciel' masy upadłość'. 
Po odczytaniu sprawozdania przez 

syndyka, pełnomocnik upadłego zglos'l 
propozycje układowe, z których wyni­
kało, że upadły zgadza się spłac'6 
wszystk'e wierzytelność' w wysokości 
15 proc. bez kosztów > odsetek, płatne 
w 3 ratach sześciomiesięcznych, przy-
czem pierwsza rata płatna ma być w 
6 miesięcy po uprawomocnieniu się wy­
roku, zatwierdzającego układ. 

Za układem wypowiedziało się 12-tu 
wierzyciel', reprezentujących sumę 
41.124 zł., przeciw z<iś 2-ch wierzyciel' 
na sumę 1.635.75 zł. 

Układ został uznany za prawnie za­
warty. 

Sprawa powyższa znalazła $ię wczo­
raj na wokandzie SaJu Handlowego w 

przedmiocie zatwardzenia układu przez 
iSąd. 

Sąd układ zatwierdził, uznając nie­
wypłacalność 'nż. Habera za usprawie­
dliwiona oraz zakwalifikował go do 
przywrócenia mu cz kupieckiej. 

Ponadto znalazła s'ę na sesji wczo­
rajszej sprawa nadzoru sądowego nad 
Prmą „Maks Burakowski", sprzedaż i 
wyrób lamp i siedz'be przy ul. Piotr-
kowsWej 37. 

Przedmiotem rozważań sądu było po­
danie firmy z dnia 22 »aidziernika r. b„ 
w którem prosi caj 0 zarządzenie 
otwarcie postępowania układowego. 

Z podania tego wynika, iż ceny spa­
dły od 40 — 60 oroj . swego szacunku 
normalnego * wobec tego firma zmuszo­
na była zgłosić warunki układowe. Fir­
ma „Burakowski" proponuje spłatę 
wszystkich wierzytelności w wysokości 
70 proc., płatn. w dągu 2-ch lat. Pierw­
sza rata w wysokości 20 proc. płatna 
ma być w c'ągu trzech dni, druga rów­
nież w wysokości 20 proc. po 18 miesią­
cach 1 wreszcie 3-*a w wysokość' 30 
proc. po dwuch latach. 

Sąd zarządzi otwarcie postępowania 
układowego. 

Wolno zmieniać ka~ 
płaty do świadectw. 
datku przemysłowego termin nabywa­
nia św»adectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych z podaniem ceny świa­
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych, wedle kategorji i klasy miej­
scowości, z powołaniem się na przepi­
sy karne, zawarte w tej ustawie. 

Podwładnym urzędom skarbowym 
mają być wydane zarządzenia, niezbęd­
ne do rozpoczęcia akcji wydawania, 
świadectw przemysłowych i kart reje­
stracyjnych na rok 1933. Ponadto po­
lecono izbom wydać odpowiednie za­
rządzenia, mające przedewszystkiem 
na celu utworzenie pomocniczych kas 
skarbowych i zapewnienie płatnikom 
należytej obsługi w okresie nabywania 
świadectw przemysłowych. W szcze­
gólności będą izby skarbowe czuwały 
nad tem, aby urzędy, przydzielone do 
pracy związanej z wydawaniem świa­
dectw przemysłowych, były dokładnie 
obzttajmione z onośnemi przepisami u-
stawowemi, oraz aby w wypadku, gdy­
by, wbrew udzielanym przez urzędtiii 
ków wyjaśnieniom, pątnicy domagali się 
wydawania niższej kategorii, nie czy­
niono im utrudnień w nabywaniu świa­
dectw przemysłowych, a tylko umiesz­
czano na odwrotnej stronicy deklaracji 
odpowiednią klauzulę. Od płatników 
podatku przemysłowego będa pobiera­
ne dodatki do ceny świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych wedle 
następujących zasad: 

1. dodatek na rzecz związków ko­
munalnych będzie pobierany w wyso­
kości 30%. 

O iie przed rozpoczęciem akcji wy­
dawana świadectw przemysłowych 
gminy doniosą izbom skarbowym o u j 

chwaleniu niższej stopy procentowej 
tych podatków, wówczas będą pobitf* 
rane niższe opłaty. 

2. dodatek na rzecz instytucyj wy­
mienionych w art. 121 punkty a i b u-
stawy o państwowym podatku przemy­
słowym, będzie również pobierany w 
maksymalnej wysokości określonej w 
tym artykule. 

Wobec postanowienia rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej z lipca 1927 ro­
ku, dodatki na rzecz izb przemysłowo-
handlowych i izb rzemieślniczych będą 
pobierane na całym obszarze państwa. 
Dalej pobierany będzie 10% dodatek do 
należności skarb°wych. Na świadec­
twach przemysłowych, nabywanych na 
rok 1933 kasy skarbowe będą podatek 
ten uwidaczniały. Wreszcie minister­
stwo skarbu zwraca uwagę na wzór 
deklaracyj. Dla przedsiębiorstw han­
dlowych, handlu jarmarcznego i stat­
ków będą deklaracje koloru różowego, 
dla przedsiębiorstw przemysłowych, 
pracowni rzemieślniczych i rękodziel­
niczych koloru niebieskiego i dia skła­
dów i zakładów hurtowej sprzedaży -•-
koloru białego. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Listopad 6,55, grudzień 6.59, 

styczeń 6.66. luty 6.68, marzec 6.76, kwiecień 
6.79. maj 6.86, czerwiec 6.89. lipt«c 6,07, cfcrptea 
6.99, wrzesień 7.04, październik' 7.10, 

Nowy Orlean, — Święto. 
Liverpool, Loco 5.60. listopad 5.36. grudzień 

5.37, styczeń 5.36, hity 5.37, marzec 5.39, kwie­
cień 5.40, ma) 5.41, czerwiec 5.42 lipiec 543, 
sierpień 5.44, wrzesień 5 45, październik 5.46i, 
listopad 547, grudzień 5.50. 

Egipska. Listopad 7.72, grudzień 7.67, sty­
czeń 7-75, marzec 7,85. maj 7.921 lipiec 7.99, paź­
dziernik 8.09, 

Upper. Loco 7.29, styczeń 7.04, marzec 7.04, 
maj 7.05, lipiec 7.o8. 

Brema. Loco 7.61, grudzień 7.46, styczeń 
7.52, marząc 7,61, maj 7.74, lipiec 7.81, paździer­
nik 7.97. 

dobrze raprowadzony, Istniejący od 25 lat. w 
centrum miasta z zaprowadzoną kiijentelą na 
korzystnych warunkach natychmiast do sprze­
dania. 30-1 

Wiadomo** fal* 191-12. 
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Hn Gimnastyki 
taneczno - zdrowotnei dla Pań pod 

kier. TAMARY GÓRALSKIEJ przyj 
muje jeszcze nieliczne zapisy w ponie­
działki i czwartki od 5—8 w lokalu 
Kursów. GDAŃSKA 44, parter, Iront. 
t 25-5 

Neonowe reklamy 
Efekty świetlne 
wykonywa 

H. Truskolask 
Telef 226-23 

POSZUKIWANY MUROWANY 

MAGAZYN 
z RAMPA 

łącznie z szopą, okolica obojętna. Ofei 
ty z podaniem szczegółów oraz żąda­
nego czynszu do Adm „Republiki" 

sub „A. B. C.*'. 
. 3 0 - 2 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Tdejon 230-79 _20-2 

Miody energiczny INŻYNIER z prak-! 
tyka w dziedzinie elektrotechniki 1 me 
chaniki oraz dozoru nad kotłami 

P O S Z U K I W A N Y 
Oferty sub ..Siła'' do Admmistracj 

„Republiki"*. 1 7 - , 

[i? 
pod tcwarancja Kotłów. Komprcssoróu 
Cylindrów, Walów, Ram samochodo­
wych i to co gdzieindziej wykonać nie 
mogą albo zadużo kosztuje, przyjmuje 
Spawał nia SZCZYCKlEGO, Piotrków 
ska 44. Tel 151-83 

30-_' 

Kurs OcbroDiarsK 
dla freb aneK 

pod kierownictwem 
PROP. WL CZACKIEGO 

rozpoczął się dnia 5-Xl. Zapisy trwała 
w kancelarji kursów (Gimn. Pczneral. 
Zawadzka 1, w godzinach 6—8 wiecz. 

30-2 ' 

1932 Ns 314 

drohiu i zwierząt domowych, 
urrąd*. orzcz Łódzkie X'towarzv-
s ien e Hodowców Drobiu i zw.e-
rząl domowych. 50—3 

,. Wystawa ohe 'mi re : tóB^^^^SSieićr* D r ó b , g o ł ę b i e , p t a k i , 
<'4i rSaa k r ó l i k i , z w i e r z ę t a f u t e r -

ko twę I p s y r a s o w e . 
Weiście 1 zł., uczn 'owie i woi«ko ^0 t>i W p a l e k 

dn. 9 i sobotę dn 10 o rudi ro do południa dla <zkót w gru-
oach 20 gr Zduszenia i informacje w b urze S'owarzyszf-
wenia przy ul. Piotrkowskiej 243 dn dn a 1 grudnia r. b . 
od i. 6—8. K o m i t e t W y s t a n y . 

Czvfeltt?a „OŚWIATA" 
6 g o S i e r p n i a 3 4 . 15—3 

poleca nowości h e u r y s t y c z n e ostatniej doby w języku 
polskim i niemieckim. Specjalny dział dia młodz ieży i 
dzieci. Abonament m:csięcznv tvłko I zloty Bez zastawu 

Dnia 8, 9. 10 i 11 grudo a r. b 
oiiberizie się w <alach klubu 
„ZJED.SOCZFME" orzy ulicv 

'-. Przedzelnianej Nr. 68 (dawnie ' 
— Braunal 

] IX Dowsi-.tliD' ootoUwisławi) 

Wyłączna sprzedaż węgla z kopalń 

„ K A Z I M I E R Z " 1 .JULIUSZ' 
Abramowicz i Wed isławsH 

Wyłączna sprzedaż wozowa węgla 
z kopalń „ H a z i m i e r z " i „Jul iusz" 

Łódź, ul. Kilińskiego 66, tel. 147.60 
bocznica przy stacji Łódź Fabr>czna. 

Shle na składzie koks „ G P T T H A R D " 
i „ W O L F G A N G " . 6 0 -

DR. MED. 

Jo akt NT. E. 1781 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Lrodzkiego w Ło 
J/i, rewiru N. zamieszkały w Lodzi.j 
przy ul. AJ. I-go Maja 34. na zasadzie, 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc w dniu 
12 listopada 1932 r. od godz. 10 irano 
w Łodzi przy ul. Zielone! Nr. 28. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości. na'eżących do 
vVpjciccha Kowalskiego i Łmllji Ko ­
walskiej I składających sic z 40 klg. 
(ryny, koniaku. 60 tabliczek czekolady 
likieru, spirytusu denaturowanego i 6 
Jużycli beczek kwaszonych ogórków, 
oszacowanych na sumę Zl. 555—. lecz 
zgodnie z 1070 art. U. P. C. ruchomo­
ści mogą być sprzedane niżej ceny 
szacunkowej. 

Łódź. dnia 12 listopada 1932 r. 
Komornik ( - ) St. DULKOWSKI 

Mlii! f MP<! 
z cellonu 

OSTATNIE NOWOŚCI PA-
UVŁ.Klt 1 WlEULNbKIE. 

Wielki wybór - Niskie ceny 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów Na żądanie wysyła sie. 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

purter m. 15. 
TLL. 181-47. 

\ 

i ó d 
G3uioet Kosmetyki •••rss.a 
Z . S Z W A L B E 

..•tegoroczny deserowy pod gwarancja 
° .'(prawdziwe Pszczelny bez żadnych do­

mieszek wysyła ku zuuelnemu zado-
. wolemu 3 klg. 6.50 zl.. 5 klg. 9 zt. 

dyplom uniwersytecki in |6 z i . , kolela 30 klg. 43 zl. 
MONIUSZKI I. Teł. 127-99. fili klg 88 zl. wraz z blaszankami 
Usuwanlo wszelkich delektów cery. ji oplata pocztowa koieiowa franko 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów, mieisce odbioru za pobraniem Polska 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz 
30-2 

pasieka pszczelna Nr. 11, Małopolska 
40-2 

w nowym domu napizeciwko parku 
Staszica. Nowoczesne. Siotfe&ne 3 
pokojowe z kuchnią i wszelkiemi wy­
godami. Sklepy. Wiadomść: Cegici-
fana 80 u gospodarza. 20-2 

GABINET KOSMETYCZNY 

„SA P A " 
prowadzony przez wspólpr. Instytutu #RK" GDAŃSKA W !r,27.p35 

godz. przyjęć od 10—2 1 4—8. 
Zabiegi kosmetyczne systemem pary­

skim „Ccdib'* i instytutu „Andiea' 
w Warszawie 30-2 

KRAWIEC 
Kilkuletni pracownik firmy Gclassen i 

Kaztnierski 
PRZYJMUJE WSZtLKTE ROBOTY 

wchodzące w zakres krawiectwa z 
własnych i powierzonych malcijalów 

po ccnacli bardzo niskich 
WYSOKA 19. m. 2. (róg Złotej) 30-2 

C I I ; D w w d 

I • I y^śr l i I 11 
Spec. narządów trawienia 

ul. PKZL.IAZD 19 (Kilińskiego. 93) 
Tel. 133-05. 30-2 

KREM ALOMA L1BERTI 
Jedynie KREM Al.DMA Libcrti za­

wiera czviinu substancje radioaktyw­
na która nadaie twarzy świeży mło­
dzieńczy wygląd i powoduie stopnio­
we zanikanie zmarszczek i sfaldowań 
skóry me wvtwarzaiac nrzvtem skut­
ków ubocznych. Krem Al.OMA posia­
da pozatem wytworny zanacli chroni 
cere od uiemnych zmian atmosferycz­
nych i usuwa wszelkie pryszcze, a 
ednocześnie smżv iako wvśm enity 

nodklao pod nuder. 

} 9 9 K O J )WE 
MIESZKANKĘ 

z wszelkiemi wygodami (gaz. elektry­
czność, wygódka i kąpielowy) słone­
czne na ulicy Piotrkowskiej między 
6-go Sierpnia i Andrzeja może by-ł 
częściowo umeblowane ODNAJMĘ. 

Oferty sub „K. G. Ł'ł. 3 0 - 2 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

Drzviniuie cyklinowanle. drutowanie, 
Iroierowanie oraz sorzatane biur. po­
koi CzvK7c/t'nlp «/vh 

i więcei WŁOŻY do interesu 
K I E R O W N I K T K A L N I 

jako cichy wspólnik z współpracą. 
Of. do „Repub.iki" pod „F. Sz ."_ 

Odpowiednie lokum 

na F A R B I A R N I Ę 
kupię lub wydzierżawię 

O f e r t y s u b . „ F a r b i ^ r n i a * . 

2 0 - 2 Poszukuje się 

akwizytora 
branży elektrotechniczne] (mot., Inst., 

żarówki). Oferty sub ,.33''-

P O - Z U K U J E 3 - 4 p o k o j o w e g o 

mieszkania 
w nowym lub starym domu bez od­
stępnego z wszelkiemi wygodami, cen-
tralncm ogrzewaniem, nie wyżej 2-go 
piętra. Oferty sub „Zaraz H. S.' 
' 20x2 

Ziy inż. Różśński wymusił łapówkę? 
S e n s a c y j n y p r o c e s w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 12 listopada. I jako specjalnie delegowany przez wła-
Dziś przed sądem okręgowym staje'dze skarbowe, gdyż okazało się, że fa­

bryka zadużo spolrzebowuje spirytusu, 
ale na kontrolowaniu fabryki eteru nie 
znał się zupełnie, gdyż nie jest fachow­
cem. Miał wkrótce otrzymać posadę w 
Państwowym Monopolu Tytoniowym. 
Wprawdzie, spotkawszy się z dyr. Jaxą-
Bykowskim w cukierni „Szwajcarskiej". 
rozmawiał z nim i otrzymał jakąś koper­
tę, w której rzekomo znajdowały się do­
kumenty, stwierdzające, że maszyny 
fabryki były stare, koperty tej nie chcia! 
wziąć i p. Bykowski musiał mu ją wio 
żyć chyba do kieszeni. Na rozprawi 
wezwano 15 świadków. 

inż. Ksawery Różański lat 45, wyższy 
urzędnik skarbowy, oskarżony o otrzy­
manie wymuszonej łapówki, w kwocie 
1.500 zl. 

Proces Różańskiego stanowi niezwy­
kłą sensację. Sala sądowa jest wypełnio­
na elegancką publicznością, bowiem 
oskarżony znany był w szerokich sfe­
rach towarzyskich Warszawy, jako mąż 
wybitnej śpiewaczki operowej. 

Różański, którego broni adw. Mie­
czysław Goldstein, nie przyznaje się do 
winy, twierdząc, że kontrolę fabryki 
przerabiania spirytusu na eter spełniał, 

)OOOOOOe^)00000000©00©OOOOOOC«DOOOCX)00<3« 

Zakład 

w Warszawie, duży, bogato wyposażony, do­
brze utrzymany, z poważna kliientela. w ruchu 
poszukuje wspólnika z kapi­

tałem, lub dzierżawcy 
sol'dnegn. odpowiedzialnego materialnie facho­
we wyrobionego i ustosunkowanego. Oleitv do 

y administracji „Republiki". Łódź Piotrkowska A'J 
g 50-3 sub: ..Spadkobiercy" 

OQO(DOC5OGOOOOOOOOO0OGG^0Oe0C'OOOOOOOOOO 

Listy z Warszawy, 

Co SIĘ dzieje w stolicy? 
{Fagłosfti m i a n u i a, n o s n i s a r z a f — J i n u ś n a t u b e z 

n o f t e u c i a . — J t e z w u k B u t v u p a d e f t n> » X l e m i a ń s f c i e i " 

Najnowszą sensacją stolicy są po-
g.pski o zamiarze rozwiązania rady 
miejskiej m. Warszawy. Wymieniany 
jest nawet kandydat na stanow-sko ko­
misarza rządowego w osobie posła 
Krzysztofa Siedleckiego, obecnego kie­
rownika generalnego sekretariatu Bez­
partyjnego Bloku. Rozumie sie. że są 
to domysły, oparte bodaj tylko na tem, 
że pogłoska, puszczona przez jedno 
p :smo, nie znalazła zaprzeczenia- Swict 

ją się tam wprawdzie rzeczy z tysiąca 
i jedne) nocy. jeśli jednak wziąć pod u-
wagę, że w mieście kursuje samych a-
sygnat kasowych, na które niema po­
krycia na sumę około dz>ew-ęciu mil­
jonów złotych, to chyba bez szczegóło­
wego zbadania możliwości pokrycia 
zobowiązań magistratu, sięgających 
dziesiątków milionów, rząd nie może 
brać na siebie takiej odpowiedzialno­

ści. Z drugiej strony rujnująca gospo-

Wcale nie wyjeżdżam... 
Bony bez najlżejszej możliwości po­

krycia. Kto je weźmie i w jakim ce­
lu? Chyba, że rząd je zażyruie. A w 
takim razie jedynie celowcm wyjścem 
byłoby objęcie gospodarki, skoro i tak 
ma się płacić. 1 to istotnie musi wresz­
cie nastąpić. 

*» 

ne ujęcie sprawy! Wystarczyłoby tedyjdarka obecnych ojców miasta wciąga 
poprostu nominacje załatwiać drogą [stolce w coraz większe zadłużenia i 

pogłosek i oczekiwania w coraz mniei realne budżety, a nikt już 
n|e da złamanego grosza bez gwaran­
cji rządu. Rozumie się, że ta sytuacja 
musi znaleźć jak najszybciej rozwiąza­
nie i to, niestety, w decyzji rządu; bo-
wiem zamiast wypuszczenia bonów 

przedewszystkiem j magistrackich na sumę 15 miljonów 
któremi mają być zapłacone 

a które mają być 
działacz ma zostać komisarzem n :e ma pokryte do 1935 roku przypominają 
charakteru szkalującego, by wymaga- , nieco aferzystę, który obiecuje poży 
ła koniecznie sprostowania... 

Ważniejszą jest sprawa samej rady 
m ;cjsk :ej, względnie magistratu. Dz'e-

puszczama pogfoseK i 
ciągu najdalej 12 godzin zaprzeczenia. 
N :e iest to jednak tak prosta sprawa. 

Jeśli idzie o osobę domniemanego 
kandydata na stanowisko komisarza 
rządowego, to sprawa ta narazić nie 
istnieje, bo n :ema 
decyzji rozwiązania rady mie.skiej. Zaś ! złotych, 
sama pogłoska o tem, że ten czy inny' najpilniejsze długi. 

:zyć przyjacielowi 1000 złotych po po­
wrocie z Lublina. A kiedy wracasz? — 
zapytuje uradowany przyjaciel. —• 

Magistrat warszawski, trzeba przy­
znać, ma znaczne należności u miesz­
kańców stoicy. Ale jak ie wyegze­
kwować — o tem też pomyśleć musi 
tylko rząd, który na zasadzie ustawy 
przeiął od miast egzekucje. Jak do­
tychczas, jeden tylko z sekwestrato-
rów znalazł wyjście. 

Czatuje, mianowicie, na opornego 
płatnika, jednym zgrabnym chwytem 
dżiu-dżitsu wykręca mu rękę i wycią­
ga portfel z kieszeni. 

To — nie anegdotka. Miało to 
miejsce w cukierni ..Zienrańskiej" przy 
ul. Mazowieckiej- A doszło do publicz­
nej wiadomości dlatego, że kupiec, na 
którego czatował ów sekwestrator, 
podobny był do bawiącego w cukierni 
dziennikarza. Dziennikarzem tym oka­
zał się p. Rubach, znany na terenie Ło­
dzi z okresu gdy był referentem pra­
sowym urzędu wojewódzkiego. Nara-
zie na żądanie p. Rubachą policjant 
sp'sał protokuł. 

Swoja drogą, gdyby podobne „chwy­
ty" miały być częściej stosowane, za­

proponowalibyśmy, dla uniknięcia pu­
blicznego zgorszon a, , skaptowame" 
doliniarzy, którzyby wyciągali przy­
najmniej portfele bez hałasu... 

* * 

Jeśli już przytaczamy autenty:une 
fakty, które brzmią jak anegdotki, opo­
wiemy równ eż, gwoli rozweselen-a 
kryzysowego ezyłeiriika, o wvdarze-

iniu, które m'-alo miejsce w znanym 
warszawskim dancingu „Adna". 

Pewien obywatel o znanym w sfe­
rach towarzyskich ria /wsku. zosta-
w ;\*szy na chwilę żonę swoią p;v.v sto­
liku, zatańczył z fordanserką. W tym 
czasie podeszła druga fordanserką do 
żony i szepnęła \c.: .Nie bądź pan fra-

jjerka, puść go pani kantem, bo on 
I (wskazując na jei męża) stale tu / na­
mi s edzi i tańczy i nikomu jeszcze gro­
sza nie dał"... 

Żona zażądała od męża natyjimia-
stowego opuszczenia lokalu. W chwili, 
gdy mu już w taksówce robiła dość 
głośne wyrzuty, odwrócił się korow­
ca i współczująco odezwał się do mal­
tretowanego obywatela: „Proszę pa­
na, niech-że pan wyrzuci tę.,. wczoraj 
jednego pana pobiła parasolką, dzisiaj 
nanu znowu awanturę robi... Zatrzy­
mać?"... 

— Jedź pan dalej! — machnął ręką 
obywatel po chwili namysłu... 

M. B. 
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L o s y 

1932: Str. 13 

S I ^ ™ ^ ^ T. B. ROZENSZTROCHr. b LOT. P. można nabyć tylko 
w s łynnej ze szczęścia KoleHturze 39 Piotrkowska 39 

Nie wahaj sie. ryzykować, gdyż szanse są 
kolosalne, WIĘC SPIESZ do naszej kolektury, 
bo czas nagli. Ciągnienie I kl. już dn. 17 b. m. 

(Les Amours 
De Minuit) 

Dziś 
I DNI NASTĘPNYCH! 

• 

Miłość Żorżety 
to potężny dramat francuskiej produkcji, który wybił się na czoło najlepszych filmów 

dźwiękowych 
W roli gł. DANIELA PAROLA właścicielka najpiękniejszych rożek Erancji 

Rytm — Tempo — Miłość.— Napięcie.— Szał kankana. 

Teatr 
rewji J A R 
Kil ńskiego Ns 124 

T e l e f o n 2 1 5 . 1 5 „ J a r m a r k ś m i e c h u " 
lfi obrazów humoru, grotesk śmiechu, nieśni i tańców. Udział b'e'ze cały zespół. Do'a-d tr»mwaiamis 4. JO. 16 ł 17 £ 

Dzłś poraź ostatni 1 Jutro premjera p.t. „KTO LODZI -DOGODZI"." Ceny'miejsc od 75 gr.— 3 zł. Dziś w niedziele pocz. o 4, 6, 8 i 10 w. 

•OPPPPOPP ® 
OGŁOSZENIE. 

Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy Biuro 
Techniczne ..Watr', wl. M. Abramsoti''. podaje 
do wiadomości, te zgodnie z S 50 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23 grudnia I927 r. (Oz. U*L Nr. 3/28). termin 
zgromadzenia wierzycieli powyższej firmy wyr 
znaczony zestaliła-Ufcien' Z&YTUOW&k* I9.?2^V. 
o godz. II w Sądzie Okręgowym w Lodzi, Plac 
Dąbiowskiego Nr. 5. sala Nr. Ul. 

Udział ' 4 » n ^o»6liWrf»"f »Qiwad»>njy mqsą 
*wzląć wszs'scy*~VTtrzTcicie"1 wTnJInTTia listę 
przez Nadzorcę Sądowego. Porządek dzienny 
obejmuje: I) sprawozdanie Nadzoicy Sądowe­
go. 2) odczytanie propozycyj układowych I 
dyskusja. 3) glosowanie nad propo/ycjaml 
ukladowemi. Wierzyciele, którzy by nie mogli 
przybyć na ogólne zgromadzenie mogą prze­
siać swe glosy na piśmie, iednaikie podpU na 
takiem piśmie winien być poświadczony urzę­
dowo. 

Sędzia Komisarz: P. SclpcIŁ. 

DOKTÓR 
]®[MS®[©]®®®[©]®8 

KOCHANE MATKI 3 0 - 3 
MIŁE PANNY I MĘIFTTKI 

Czy wiecie, że najmodniejsze wełny na suknie 
i najpiękniejsze materiały na piżamy i szlaf­
roczki oraz towary podszewkowe, bieliźnianc 
itp. w największym wyborze I ,po najtańszych 
cenach można obecnie otrzymać tyko u At. 
BRVLA. Piotrkowska 58. Ilallo do zobaczenia! 

I T T T T n m o o p c o D a m IRM 

3 0 - 2 

Na dzień 27 listopada 1832 r. o, rodź. 3-ej 
po pol. zwołuje się w lokalu towarzystwa, 
Zielona Nr. 23 

OGÓLNE ZEBRANIE 
ŁÓDZKIEGO ZYD. TOWARZYSTWA NIESIE-

NIA POMOCY GLUCHONlŁMYAt p. n. 
„ŁZRAS-ILMIM'. 

PORZĄDEK DZlENNYi 
1) Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór prezydjum. 
3) Odczytanie »prawozdania rachunkowego 

za rok sprawozdawczy 1931. 
4) Preliminarz na rok 1932, 
5) Odczytanie protokulu komisji rewizyjnel, 
6) Wnioski członków Zarządu i członków To­

warzystwa. 
7) Wybory nowych członków Zarządu w 

miejsce wylosowanych i komisji rewizyjnej 
Wraz'e nieprzybycia dostatecznej ilości 

członków przewidzianej w par. 29 ustawy to­
warzystwa, zebranie odbędzie sie w drugim, 
terminie -tegoż dnfa o godz. 5-ej po pol., które 
będzie prawomocne bez względu ha liczbę 
cbecnvch członków. 

b r x i a r o D a a D a r x ) ^ ^ S 
WIELKA PROPAGANDA SZWAJ­

CARSKICH 
zegarków 1 budzików kieszon. wyr 
wiecz. szkło 5 lat gwaranci. 3 95 
świec, cyfebl. 4 95. 8.9? I 15.20. 25 na 
r^kł n-ęskie lub damsk'j 8.9?.- 1 •? 15' >. 
1̂ ."? Uewiski od zł. 1. budziki od 7 sn 
damski złote 21.50 i t d. Reieracia 
na miejsca. Fabr. zeg. Chninomctre 

Łódź. Piotrkowska 116. 

I 
1 

DR. MED. 

BWiidzberg 
choroby chirurgiczne I kobiece 
Al. I MAJA JYs 16 

t e l . 1 2 3 - 4 8 
Przyjmuje od 1—2 I od 5—8-cJ. 

Ziomkowski 
chor. skórne, weneryczne I moczo-

plclówe 

© - g o $!<ERG»Bila Vt 
przyjmuje do 8..JO. od 2—4 po pol. 
i od 8—9 w. w niedz. I święta od 

lll- l-ej . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Din niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

S O M M E R 
POWRÓCIŁ 

Ul. 6-go Sierpnia I, 
telefon 22H-26. 

c h o r o b y s ! iorne , w e n e r y c z n e 
I k o b i e c e . I 

Od 9-1 1 5-9. Niedz. od 10-1. 
30-2 

DOKTÓR 

R E I C H E R 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

i Instalacji Technicznych 

ULI. NI. I 
Wykonują wszelkie roboły w zakres 

budowni.lwa wchodzące. 
SPECJALN ) i Ć : Kanalizacja, w o -
docMgt i c e n tr a 1 n e ogrzewanie. 

I n ż y n i e r o w i e 

TEL. 172-96 

P r z y ł ą c z a n i e d o m ó w d o s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4X75 

Dr. MED. 

Z . Daty ner 
UROLOO 

Piramowicza 2, Telefon 148-95. 
przyjmuje od 8.30—9.30 l od 6—8 wiecz 

KOWALSKIM A 
U S U W A H A J U P O R C Z V W S I E 

BÓLE GŁOWY 
A P . K O W A L 5 H I » OT«IU».B 

DOKTÓR 

B o r n s t e i n 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i cy P i o t r k o w s k i e j Jft 8 6 . 
I g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

30-

Cboroby skórne, weneryczne 
1 moczoolclowe. 

POŁUDNIOWA 28. tel 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 tano I od 5—8 w. Do akt Nr. E. 1906 1932 r. 

w niedziele i święta od 9 - 1 . . OGŁOSZENIE. 
, Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 

D r . 3 0 - 2 d 7 i . rewiru 14. zamieszkały w Łodzi, 

CENTRALNA BSCZKICA ZĘBOJIŁ 
LEKARZA DENTYSTY 

A. Ż4DE1E1IICZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Ns 164, parter, Telefon Ks 127-sćk. 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Pustej 
Nr. (et. 194-03. 1 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od i do 3 I od 7 do 8-ei 

Do akt Nr. 1943. 1944 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
„dzi, rewiru 2. zamieszkały w Łodzi, 

przy ul. Al. l-go Maja 34 na zasadzie przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie art. 
art. IH30 U. P. C. ogłasza, że w dniu 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 22-go 
22 listopada 1932 r. od godz. 10 rano^listopada 1932 r. od godz. 10 rano w 
w Łodzi przy ul. Śródmiejskiej Nr 40, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Abrama Jcrozo imskiego i składają­
cych się z mebli, lampy. 2-ch lichtarzy 
obrazów, firanek itp., oszacowanych 
na sumę Zt. 697.—. 

Łódź. dnia 7 listopada 1932 r. 
Komornik ( - ) SL DULKOWSKI 

akuszerja I choroby kobiece 
POWKÓC1L I PRZŁPROWAUZ1Ł SIE 

na ul. KZrjOWSKA 5. Tel. 191-08. 
Przyjmuję od 15—18-ej 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Fel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

LAIIORATOIJDDI ANALITYCZNE 
dla przemysłu chemicznego, włókien 

niczego i metalurgicznego 

•u E u g . Ritta 
PIOTRKOWSKA 126. teL 223-88. 

30-2 

JŁodzi przy ul. PrzędzalnianeJ 57. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do Wla 
dysłąwy l^ossowskie] i składających 
się z samochodu osobowego marki 
..Ford'4, oszacowanego na sumę Zł, 
f.000.—. 

Łódź. dnia 28 października 1932 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

DR. MED. 

T l i l i * * . 

DR. MED. 

Aib KOhnel 
Choroby kobiece i akuszerja 

przeprowadzi! sie 
NA UL WÓLCZAŃSKA 135 

(róg Anny). Tel. 178-02 30-2 

DR. MED. 

D. Wajskopf 
POWRÓCIŁ 

Choroby wewnętrzne. Spec. żołądka, 
kiszek I wątroby. ROENTGEN. 

PIOTRKOWSKA 104b. Tel. U4-82 
przyjmuje od 4—7 popol. 30-2 

LĘK. DENT. 

PIOTRKOWSKA 50 
Przyjmuje od U—I I 3—6-ej. 

LECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Denchins 
OL. PIOTTKOWSKA 90. TEL. 221-72. 
Przy M U I E się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 
etc), a także chorych przychodzą 

cycb od 9—1 i od 4 -7 ' / , 50-2 

f. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Z-IIKi 
wznowiła przyięcia w lecznicy przy 

Górnym Kynku 
Piotrkowska 294 

t e l . 1 2 2 - 8 9 
przyjmuje od 4—7 p. p. . 

LEK.-DENT. 

I . 

I T u r y n o w a 
Choroby dzieci 

u l PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 
Tel. 133-05. 30-2 

POWRÓCIŁA 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot) 

tel. 14S-27. 
Przyjmuje od godz. 10—1 i 4—7-eJ. 

30-2 

Do akt Nr. 1215 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38. na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 22-go 
listopada 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy iii! Ewarigtl;ckici 7. odbę­
dzie sie sprzedaż z przetargu publicz-
rego ruchomości, należących do fir.: 
..Bolesław Rajner i S-ka'' i składają­
cych się 7 10 chłodnic do samochodów 
i maszyny do pisania, oszacowanych, 
na sumę Zł. 1.2S7 gr 30 

Łódź. dnia 29 października 1932 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 
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TYSIĄCE kupców przekonało się, 

źe doskonale mydło 
>i*.'.aKA:'Qam 

„ T r ó j k a " jest artykułem 

żądanym ogólnie. 

Dźwiękowy K I N O - T E A T R 

i 
8 

Że-o:T.*i<ie- jo lĄ.lbróS Kopemłia 

Oziś f dni nasiennych! 

Film odzwlercladlający tycie w Leeil Cudzoziemskie] p. i.: 
w wykonaniu 

Iwana 
MojBłiiihlna 

I Suzy 
Vernon. 

NAD PROORAM: aktualności {urnowe I tygodnik dźwiękowy. — Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w niedz'ele 1 święta o z. 2 pp. 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. — Ceny miejsc: I m. 1.20. II m. 90 gr.. II m. 4$ gr. ulg. po 70groszy. — Napicrwszy seans wszystkie miejsca 
po 45 gr. — Nad prog. „SZANGHAJ E,-PRESS*' w rolach głównych Marlena Dle.rie... Cllve Brook. Anna May Wong I W. Oland. 
Kupony ulgowe po 70 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni. W niedziele i święta ważne do godz. 18-ej. 
UWAGA. Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele I święta nieważne. 
UWAGA. W soliote dnia 12 listopada o godz. 12 I w niedzielę, dnia 13 listopada o godz. 11 rano wyświetlane są poranki dla młodzieży. 

Ceny miejsc dla miodzie >v no 20 gr. dla dorosłych no 45 gr. 

Dźwiękowy Kino teatr 

„SZTUKA" 
Kopernika 16. 

MMUMMAMAMMMI 111 ii II I I W I I I M B B B B I 
• • • O O O « C » E » o » * T E » * 9 « A C C » » « O « O C O » 

Dziś i dni nasennych! | 

Wielki film wedlua powieiel Arlura SchniKfttra 

N A D R A N E M f 9 

W roli głównej: 
5 0 - 1 0 

Czarujący Ramon Novarro oraz Helena Chandler. 
Następny program „Itfl&RADU" 

Początek seansów w dni p' wzednie o T, • oo. w soboty, niedzielę i święta o g. 2. Dojazd Iramwajami 5 ,6 , R , 9 ,16 

i T_V .s I 3 naszych uczenie j 
jj majq już zapewniony bvt! 1 

Znana w Polsce nauczycielka kroju 1 szycia § | 
= Grynblatowa. naucza już od 19112 r.. sprowadziła =• 
== nowe siły z Paryża. Teraz nauka odbywa sie == 
== według systemu najwyższej Akademii Pary- == 
= sklei ..Daydon". największej szkoły w Parvźu == 
= „Ecole Modernę de coupe de Parls". szkoły == 
= subwencjonowanej przez magistrat Paryża. 

Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka mo- §p 
55 delowania na materiałach według patronów. 
35 sprowadzonych z na)słvnnle!szvch domów mo- 5J 
=5 delowych w Paryżu, iak: Patou. Potin. 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuie TYLKO = 
=5 75 ZL. Każda uozenica ma prawo uszyć kilka = . 
5= sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja, == 
== Kończącym świadectwa. =§ 

Nauczam również bieliżnlarstwa. 

1 F. GRYNBLAT, 1 
~ Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 5 , fr. o f i c . I p i ę t r o , =§ 

t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

D o k t ó r 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o ? t c l o w e 

Ceglelniana 15 TEI. 1 4 9 . 0 7 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4 - o . 
w niedziele I święta od 9 - 1 . 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. m e d . 2-3C 

H, Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n ę 

r y c z n y c o I m o c z o p t c l o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
tele'on 141-32 

Przyimule od I 8—10 12—2. 5—8 w 
ni»H»ie'e < <wfl« nd 9—tl 

DR. MED. St. Praport 
OINEKOLOO • UROLOG 

choroby kobiece I dróg moczowych 
przeprowadził się na ul. 
SDAftSKĄ 93, lei. *0d-v5j 

przyjmuje od 4—7 popoł. 

I m m m m 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i II o t z o p i c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ! S I E n a UL. 

TraUgUtla 8 Jelelon I79-89 
przyimuje do 10 rano I od 4 8 ppol 

niedz l <wicta od II do ? po pol 

INSTITLI DE I1EAIHE 
ANNA RYDFL. ZALOT. w 1024 r. 
I.ÓDŻ, Piotrkowska I I I , telefon 
163-77. godz przykć L«-2. 3-8. 
ŚRÓDMIELSKA Nr. 16. tcl. 169-92. 

GODZ. przyieC 10-JŁ. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalne) kosmetyki, lecznicze) I 
toaletowej: usuwanie WS/elkich 
defektów skóry i wlotów. Za­
biegi odmladzalace. MASKI I pie 
paraty hormonowe, etc. Bez­
powrotne UMIWAME szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
II. PORADNIA. Pielęgnacji. 
Urodv. dla 1'afł I Panów. 
III. „IKAR" preparaty kosmet-
liyg. indywidualnie siosowane 
w zależności od wieku I rodza-
lu cety. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA *atw. 
przez władze państwowe. 

Dr. med. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. I O. P. 

„Kursy Fortepianowe" 
Heleny Aronsnn • Winnlkownwci. absolwentki konser­

watorium paryskiego (Lazar LoVy • Cortoi) 
p i j kierunkiem artystycznym 
prof. Józefa Turczyrisklcgn. 

Klasy: fortepian, soik-gio. zasady i inne przedmioty, 
Solfcgio podług najnowszej metody prof R. Tblbcrgea 

(konserwatorium paryskie). 
Specjalne koplefy dla dzieci od lat 5. 

Zapisy na kursy p zjimuje kancelaria kursów przy ulicy 
Sienkiewicza 53. tel 184-07. w godz. od 10—12 I 4 -Ó. 

« f f l . v > i i i , * = 0 ^ 
OGŁOSZr.ME. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy* Itr 
„Mechaniczna fabryka Pończoch ..PUSMAK*. 
wl, Szleslnger l Waldman-*. Łódź, Zielona 13, 
zawiadamia wszystkich wierzycieli, których 'O 
należności zostały przyjęte do pasjwów po­
wyżej w\ mlcnionej upadłości, że stosowne do 
zarządzenia Pana Sędziego Komisarza w dniu 
19 listopada 1032 r. o godz. 10-ej w gmachu 
Sadu Okręgowego w Łodzi przy ul Plac Dąb­
rowskiego Nr. 5 w sali Nr. 15 oJbędzle się ze­
branie wierzycieli celem zawarcia układu 
względnie związku wierzycieli i wyboru syn­
dyka ostatecznego. 

Syndyk Tymczasowy 
Józef Osiecki, Adwokat. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOP1 ClOWYCH 
NAWROT 32, T e l 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano I ad 4—8I 
wieczór W niedz I swieta -id 9— I2j 

D o k t ó r 3U—2 

K L I N G E R 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

s l i ó r n y c h I w ł o s ó w 
( P o r a d y s e k s u a l n e ) 

ANDRZEJA 2 . T E L . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 9—II I 5—8. 

w niedziele i święta od 10 -12. 

DOKTÓR ;o-2 

W.łłsgunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPłClOWE. 

Gabinet Rocntgeno • leczniczy. 
Przyimuje od 8.30-10 r. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz W niedzielę 
święta od 9-11.30 rano 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! 
lecz wyrazn.e PREZERWATYWY „ O L L A" 
w i n i e n P a n z a d a ć , rzekomo tak -amo d >bre 

NAłLADOWNICTWA lek naener iczniri odrzucać. 
P r a w d z i w e , j e d y n i e z nazwa . „ O L L A" 

m ta marką n a k a ż d e ] 
k o p e r c i e 

UH"". ItODCiSICI 
lo/ublara ikorc i brodawki 
usuwa bez balu I bez­
powrotnie znany od Vi wieku 

KLAWIOL 
"I, PABBVK4 CHFM.-C»QM*«UTVT:N* 
<y „AP.KOWALSKI", W*QSZAWA 

PORADniA 

lEIEIlLOfilUIIII 
Lekarzy -specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 2 0 8 - 3 8 . 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
II — I ) przyimuie 
2—3 ) kobieta lekarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

Porada % zl* 

i 
DR. MED. 

Narutowicza9 
Tclcl. 226-98 

przyjmuje od 9—U i od 4—8 wlecz. 
30-2 

DR. MED. 
J . ROZfiNFEbD 

chor. oszu. nosa I gartPa 

p o w r ó c i ! 
ZAWADZKA 8, tei. 2 4 1 . 8 8 

PrzyJm. od 2.30-4.30. 
30-2 

DOKTÓR 40 2 

MED. 

Tcl. 169-59. 

H. Wołkowyshi 
> Cegielniana Ng 4 
I telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h I 

i m o c z o p t c l o w y c h I s k ó r n y c h 
! Przyjmuje od godz 8—2. 5—9 

y UCIOWI. w niedziele < święta od godziny 9—I.t 
ŚRÓDMIEJSKA 3L Dla pań oddzielna poczekalnia. 1 

P C I / U M O M O N E 
Robotnik 

d l a 

\t$ S Z C I IC 8 © 

CHOROBY ŻOŁĄDKA 
i watrojjy. katary żoladkowo-klszkowe. hemoroidy, bie­
gunkę, żółtaczkę, zimnlce — leczą skutecznie ZIOŁA 

D-RA BREYERA Nr. 3, znane 1 wypróbowane w całej 
Polsce l zagranica. 

• * * " T % W T • schorzałe, obiawlaiace sie st.iłvm bó­
lem tlowv. bezsennością, apatia do żvcla — wyleczysz, 
oiiac znane powszechnie ze swei skuteczności ZIOŁA 
D-RA BREYERA Nr. 4, które uspakajają i wzmacniała 
nerwv. 
Żądać w orvglnalnem opakowaniu w anłekach 1 — skła­
dach aptecznych, lub w wytwórni ..POl.HERBA". Kra-

Vów—Podgórze. Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymała na żądanie darmo z wytwór­

ni broszurkę .Jak odzyskać zdrowie". 
60-3 

IMSTYTUT K O S M E T Y K I LEKARSKIEJ 
1 GABINET FIZYKALNEJ T E R A P J I 

8 A fit 

Choroby dziecL 

M . MARKUSÓWNY, p. (ach. kier. lek. 
N A R U T O W I C Z A 9, 1 p. fr. Te!. 122-09. 

Godziny przy. I I - 2 i 4 - 8. w niedz. i święta 12-2 . 
LECZENIE i usuwanie wad *knry. cery, wlo«ów, brodawek . 
t.p Masaże. Maski. Leczenie E'e'ctrvcznoscią: światłem 
ciepłem. (Galwanlzacia. Parad.] Elektroliza. Kauslyka. 

d•Arr<nnval. Kwarc Sol I Vitalux Diatermia, Parów, t t. d. 
D o k t ó r s p e c j . p r z y J m o d 1 - 2 . 
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Ft i fRAiA.BROMBERG 
I. W. DANZIGER — -

GABlIł£T FIZYKALNEJ TERAPJl 
przy Tow. „LInas Hacedek" Ceg. 17. 
NAŚWIETLANIA: 

Lampa kwarcowa . . Zt. I.— 
Diatermia . . . . . Zl. 2.50 
Solux Zl. 2.— 
Mlnlmax Zl. 2.— 

Qablnet jest czynny od 1 listopada r. b. 
codziennie prócz sobót od godz. 11—1 

— Str.! 5 

Poleca po cenach zniżonych wszelkiego ro* 
dzaju futra, skórki fulrzane oraz wielki wy­
bór gotowych damskich futer i modeli. 

Przyjmuje się wszelkie obstelunki. 
PIOTKOWSKO 31, Tel. 10,I-84 fr. I. p. 

i od 4—6 wlecz. 30-2 

Do akt Nr. E. 1714 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e w 
dniu 22 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej 
Nr. 46, odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego, ruchomości., należą­
cych do firmy „Boruch Wołk* i składa 
iących się z przyborów samochodo­
wych, oszacowanych na sunie Z|. 900-

Łódż, dnia 3 listopada 1932 r. 
Komornik LUDWIK HOLLAS, 

ZŁOTO. BlZUTERJĘ. kwity lombardo-
we kupuje I pluci najwyższe ceny, 
Zakład Jubilerski 1. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. 00 
SKLEP spożywczy nadający sie na 
każdy Interes od zaraz do sprzedania 
z powodu wyjazdu, Abraniowskiego 13 
Rydel. 
PIWIARNIA, egzystująca 40 lat do 
sprzedania z powodu choroby. Wiado 
mość w Administracji. 

NA WYPŁATY. Na czasie. Gotowe 
eleganckie damskie i męskie płaszcze. 
Firanki odpasowane I na metry, Kapy, 
obrusy, Towary wełniane na suknie, 
płaszcze i kostiumy oraz jedwabie. 
Towary na szlafroki, aksamity, flane-
le. barchany. Towary kamgarnowe 
męskie. Swetry i pulowery damskie I 
męskie. Męskie ubrania na obstalunek. 
Biały towar. Damska I męska bielizna. 
Obuwie, Pończochy, skarpetki i ręka­
wiczki. Na najdogodniejszych warun­
kach I po na)łartsrveh cenach poleca 
Leon Rubaszkln. Kilińskiego 44. 

Do akt Nr. 730 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn/k Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Pustej 13, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 
listopada 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 57, 
odbędzie »lę sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Moszka Szydłowskiego 1 składających 
sie z 4-ch warsztatów tkackich, snu-
wadla i treibmaszyny, oszacowanych 
na sumę Zł. 1.339.— 

Łódź, dnia 4 listopada 1932 r. 
Komornik ( - ) Leonard NABOROWSKl 

Do akt Nr. E. 851 1932 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tuszy 

nie zamieszkały w Tuszynie, na 'zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 6 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano 
w Tuszynie, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Gminy Miejskiej miasta 
Tuszyna i składających się 7, maszy­
ny do pisania 1 mebli biurowych, o»za 
cowanych na sumę Zl. 1445 (tysiąc 
czterysta czerdzieścl pięć), 

Tuszyn, dnia 8 listopada 1932 r. 
= Komornik (—) J. PlECZEWSKl 

SPRZEDAM zan.z stare meble, kre­
dens, stót, krzesła, kanapę. Śródmiej-
ska 16. front, I piętro, m. 3. 
MASZYNĘ Singera gabinetową, pra 
wie nową. sprzedam zaraz. Gdańska 
8 t 1 piętro, front, m. 10. 
MEBLE, sypialnia, brzoza, róża, je 
sion, dab, stołowe pokoje, garderoby,] 
łóżka, kredensy, stoły, krzesła, sprze­
daje tanio, na raty, zamienia. Stolar­
nia K. Galara, Warszawska 96, tel 
231-80. _ 

PLACE przy ul. Pabianickiej 1 Ciasnej 
położone, rożnej wielkości, do sprze­
dania. Tramwaj na miejscu. Otton 
Krause, Łódź, Pabianicka 47, telefon 
1148-45. 17 
OKAZYJNIE do sprzedania kapa na 
dwa łóżka ręcznej roboty (filet), pija­
nia włóczkowej szydełkowej roboty I 
różne serwetki Gdańska 43. m. 10. 13 
PIANINO w dobrym stanie do sprzeda 
nia Ruda-PabJ., Aleja Kościuszki Nr, 

17. 13 

POCO śpicie na słomie, gdyż na na] 
wygodniejszych warunkach dostać 
można materace, otomany, tapczany 
I krzesła, solidnie wykonane. Tylko 
u tapicera P. Wajsa, Łódź, Sienkie­
wicza 18. Uwaga 1 50 procent taniej 1 

JADALNIĘ 
gabinetową 
zyjnle tanio 
2 1 4—6. 

KREDENS, pomocnik zegar, stół, krze 
sta, garderoba, tremo kompletnie lub 
częściowo, tanio sprzedam. Kilińskie­
go 141/5. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le 
iankę, krzesła dębowe, robota solid­
na, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przeźdzleckl. 
DOMEK z Wystawy Mieszkaniowej 
w Parku Sienkiewicza natychmiast 
do sprzedania. Cena 2300 złotych 
Wiadomość na miejscu 10—4 p.p, 
BUDKA z węglem i mieszkaniem do 
sprzedania. Wiadomość ul. Tokarzew-
sklego Nr. 21 w Łodzi. 
PIANINO krzyżowe, o pięknym to 
nie, w bardzo dobrym stanie do sprze 
dania. Adres: Orla 11, I p., mlesz. 6, 
od 5 do 8 godz. 
BUDKA z drzewem i wckIchi Z powo 
du wyjazdu do objęcia od zaraz bez 
odstępnego, ul. Piękna Nr. 13 

Do akt Nr. E. 508. 509. 510. 511. 512, 
564 i 565 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiero w Ło. 

dzi. rewiru 18, zamieszkały w Łodzi] 
przy ul. Orla Nr. 23, na zasadzie art, 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 22} 
listopada 1932 r. od godz. 10 rano przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 88 w Rudzic Pa 
bjanickiej, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Reginy Singerman I Men 
dla vel Mieczysława Smgermana i 
składających sie z mebli, 2-ch kontua 
rów, 3-ch szaf sklepowych, gablotki i 
drabinki, oszacowanych na sumę Zł. 
778 (siedemset siedzlemdziesiąt osiem) 

Łódź. dnia 12 listopada 1932 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKILARI, 

URZĄDZENIE kompletne do piwiarni 
wrzedarnMMIolii Wtfdomość Łagiew­
nicka 40. Handel wódek. 

Do AKT Nr. 847 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 23 
listopada 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86, od 
będzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Stefana Wilanowskiego 1 składających 
się 7 mebli l maszyny do pisania M A T -
kl „Remington'', oszacowanych na »u-
mę Zł. 1.100.— 

Łódź, dnia 9 listopada 1932 r. 
Komornik (—) Stefan ZAJKOWSKI 

Do akt Nr. 396 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 23, 
listopada 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Przejazd Nr. 30, odbę 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości, należących do Mar 
kusa Bendera 1 składających sie z pia 
nina, oszacowanego nasumę Zł. 1.500 

Łódź, dnia 7 listopada 1932 r. 
Komornik (—) Stefan ZĄjKoWSKl 

OKAZYJNIE do sprzedania radioapa­
rat 4-lampowy 5-ta prostownicza do 
sieci, Sienkiewicza 91, m. 34, liga ofic. 
na prawo, II piętro od 5—9. 
FORTEPIAN tanio do sprzedania 
Wiadomość Senatorska 26. m. 19 
DO SPRZEDANIA maszyna do wyro­
bu taslem łyczkowych wraz drukar 
ką. Oferty pod E. S. 
OKAZJA, Kamienica piętrowa, nowo. 
wybudowana z sklepami hundlowemi 
w Łodzi przy rynku sprzedam za 
50.000 zł., lub zamienię na gospodar­
stwo rolne. Zgłoszenie do Republiki 
pod „Wyjątkowa m okazją^ 
DO SPRZEDANIA kilkadziesiąt fur 
gruzu z cegły. Informacje Pomorska 
21 od godz. 12 do 14-el. 
ROLWAGA i wózek ręczny kryty do 
'sprzedania. Wiadomość Leszno 56. 
KUPIĘ 10-cio konny motor. Telef 
135-08 lub oferty do administracji sub 
..Motor". 

stylową wiedeńską oraz 
maszynę do szycia oka-

: telef. 185-71, od g. 11 — 

SPRZEDAM fllję rzeźnlczą niedrogo 
Wiadomość Zielona Nr. 23 w Strzel-
nlcy. 
NA RATY od 5 złotych tygodniowo 
każdy może dostać materace, otoma 
ny, tapczany, kozetki, krzesła, fotel-
łóżko. Solidne wykonanie tylko u ta­
picera A. Brzezińskiego, Sienkiewicza 
52. róg Nawrot. 

P . S Z E M F I M K I E L 
(prof. mody dypl. przez Akademię w Paryżu, dypl. mistrzyni przez 
Izbę Rzemieślnicza w Łodzi) przyjmują Jeszcze nowowst;-pujące 
uczenice. Gruntowna nauka kroju, modelowania i szycia ubioiów dam . 
skich i dziecinnych systemem nowoczesnym, łatwym i popularnym. 

Czat no cfoslQpna. 
Kancelaria powyższych kursów 

wydaje bezpłatnie prospekty oraz udziela informacji codziennie od 
10—7 wiecz. 50—4 

•MM»f«MMIIMMMMLMNMMNIHM«MIMNni 
POSZUKUJĘ posady gospodyni, mi­
strzyni w sztuce kulinarnej i cukierni­
ctwie, pierwszorzędna sita fachowa. O-
ferty pod „Rutynowana*'. 13 

SPRAWY rozwodowe. Dyskrecja, 
(ldańska 26. m. 9, między 6—7 wieczór. 

POSZUKIWANE pracownice rutynowa 
110 do moreżkowanla maszynowego. O-

sub ..Mcreżka M.*'. ferty 
RUTYNOWANA korespondentka poi-
sko - niemiecka (znajomość francuskie­
go) z plerwszorzędneml referencjami 
poważnej angielsklel firmy, poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty sub „Em-
ploycment". 
8-mio KLASISTA bez środków do ży­
cia poszukuje jakiejkolwiek pracy O 
ferty sub ..Duru.' do adm. Republiki. 

RADIO firmy „Saba" o 3-ch lampach 
4-ta do sieci, z głośnikiem, do sprze 
dania, do obejrzenia między 2 — 5 
p. p. Główna 65 m. 20. 
NADZWYCZAJNA OKAZJA! Cukier 
nia nowocześnie urządzona z koncejo 
nowaną piekarnią, dobrze prosperująca 
okazyjnie na sprzedaż z powodu sto­
sunków rodzinnych. Cena przystępna. 
Wiadomość w administracji. 
OKAZYJNIE do sprzedania patefon 
walizkowy oraz skrzypce. Żeromskle-
go 54 m. 16. 

MAMKA młoda ze świeżem pokarmem 
poszukuje zajęcia, ulica Kilińskiego' 
Nr. 211. m 8. II p. 13 

PRZYJMUJĘ wszelkie obstał, swetro-
we, a także przerabiam stare swetry 
na nowe, wprawiam nowe rękawy 
i mankiety oraz wszelkie reperacje. 
Zachodnia 19, m. 6. Tanie ceny , 
NIE WYRZUCAJCIE starych zegar­
ków, ponieważ posiadamy wszystkie 
części do zegarków i patefonów, ceny 
konkurencyjne z gwarancją na żąda­
nie wysyłamy do domu, na miejscu. 
Tel. 190-65. Fabr. „Chronometre", 
Piotrkowska 116, wieczne szkło na 
poczekaniu. 1 zł. 
KLINIKA wiecznych piór. ołówków, 
zapalniczek. Warsztat reperacyjny. 
Traugutta 6 (Savoy) Cegielski. 

POTRZEBNI agenci do sprzedaży no­
wego patentowanego artykułu dla Pań 
w drogeriach, perfumeriach, składach 
elektrotechnicznych, domokrążstwie. 

Adres wskaże Administracją Republiki 
AGENT branży cukierniczej z gwa 
rancją poszukiwany. Zgłoszenia telefon 
103-21. 
DZIELNY akwizytor do zamówień na 
druki potrzebny. Oferty pod „Znajo 
mość miasta". 

OLEJARNIA kompletnie urządzona 
z prasą hydrauliczną do sprzedania. 
Oferty do administracji sub. „Ole-
jarnla*' 

PANIENKA ze świadectwem poszukuje 
pracy do 1—2 dzieci, Oferty pod „Su­
mienna'' do Republiki 

Lokale 
OKAZJA! Mechan. ślusaniie z 1 klijent 
z powodu choroby tanio do «rrzCda-
nia.- Zap. pod „A. A. 3". ^ _ 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne ewen 
tualnie zamienię na dom. Wiadomość 
ul. Rzgowska 119/11. 
BUDKA z węglem do odstąpienia wia 
domość Zamenhofa 19. w budce. 
OKAZJA! Do sprzedania szal nurko­
wy z 34 skórek w zupełnie dobrym 
stanie. Hotel ,Savoy", pokój 401. 

1 
KAWALER poszukuje komfortowego 
pokoju frontowego ńa ul. Piotrkow­
sk ie j między Narutowicza a Przejaz­
dem, nadającego stel na biuro 7 tele­
fonem. Dzwonić 174-20 4—6 popoł. 13 

SKLEP kolon.-spożywczy z 1 powodu 
wyjazdu do sprzedania, Żeromskie­
go 95. 
MOTOCYKL z przyczepką NSU. do 
sprzedania w dobrym stanie, złotych 
500, ul, Fijałkowska 20. 

Rozmaite 

Matrymonialne. 

MŁODA, ładna 1 sympatyczna panna 
zapozna na stanowisku pana, któryby 
roztoczył pewną opiekę. Oferty „Mło­
da L.'' 13 
SWATKA uskutecznia w lepszych sfe­
rach, uł. Dowborczyków 33, m. 3, u 
podwórze parter A. Bartczakowa (daw 
niej Juljusza). 13 
PANNA skromnych wymagań pozna 
pana (izr.) do lat 35 w celu matrymo­
nialnym. Oferty do Republiki .,15''. 
-MĘŻCZYZNA w sile wieku, na dobrem 
• tanowisku, pozna młodą, lnteljeotnłjr i 
przystojną panią. Cel wylącznifióWa-
1 zyski. Oferty pod „25'" do adm. Repu-
bllki. Anonimy uwzględniine nie będą. 
CUDZOZIEMKA zapozna starszego 
pana zamożnego, kulturalnego. Cel 
towarzyski. Sub. „Cudzoziemka". 

Zagubione dokum. 

MAM dobre weksle, 
pośrednio dyskontera. 
konto". 

poszukuję bez 
Of. pod „Dys-

14 

GERSZON Nowak, Mielczarskiego 14, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz­
kiej na zł. 15. Na licznik 8384645 13 

TYIKO za zł. 1.50 miesięcznie prze­
czytasz wszystkie nowości w Wypo 
życzalni książek. Piotrkowska 37 w 

RADJO 4-lamp. na prąd z głośniklem]podwórzu. 15-11 
okazyjnie sprzedam. Rozcnberg, śród­
miejska 71. 

Posady 

MODNA sypialka oraz stołowy w do-] 
brym stanie do sprzedania. Piotrkow­
ska 117. m. 45. 
NOWA MAOIEL 
Nawrot Nr. 24 m. 

do sprzedania ul. 
1. __, 

I-a ASYSTENT - dentystyczny z 13 
letnia praktyką w operatywie I tech­
nice (złotej i kauczukowej) poszukuje 
zajęcia na godz. przedobiednie. Łask. 
of. sub.: „Asystent-Technik"' do „Re­
publiki". 

„ISTNA REWELACJA". Nalselektyw-
nielszy odbiornik do sieci z 3 lampa­
mi zl. 180. Radlo-Watt. Narutowicza 
16. Sprzedaż na raty. 

INTELIGENTNA freblanka - wycho 
wawczynl poszukuje kondycji na wy­
jazd. Łaskawe oferty sub „Wyclio-
wawczynl''. 12i 

SAMOCHÓD limuzynę sprzedam oka­
zyjnie w nowym stanie, Chevroletka. 
Zgłoszenia listowne 1 osobiste. An« 
drzeja 47 m. 6. 
RADIO nowe (6 lamp.) Phillps-Hll-
versum. Cena złotych 400. Chodkow-
ski. Sienkiewicza 25. ; 

W CIĄGU miesiąca i pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry­
zyko, wvucza praktycznie na samo­
dzielnego buchaltera • bUansistę, w) 
Biura Buchalteryjnego sąd. rej. 
kontr, sydyk. przemysł. Bliższych in-] 
formacji codziennie wieczór 7—9 Piotr 
kowska 165. |H p. 12 

ŻALUZJE drewniane do wystaw I 
okien wyrabia Mechaniczna Stolarnia 
Bazarna 6 tel. 242-16. 

Warsztaty do Redakcji. 

OKAZYJNIE tanio sprzedam piękne 
futro damskie, źrebakowe skunksami 

.1 piżmowcowe oraz dziecinne Jasne 
Do akt Nr. 348 1933 r. | Piotrkowska 113 m. 15. 

OOl OSZEN1E. I • • • " 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-1 K l J

1

P I

1

E , w a r s z t a t y angielskie gładkie 
dzi, rewiru I. zamieszkały w Łodzi," " o l o r o w K i . »2-caIowe. Oferty sub. 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na Za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
W dniu 22 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul, Senatorskie 
Nr. 18, odbędzie się »przedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do firmy „A. Than i S-ka'' l ikła 
dających tle a urządzenja biurowego, 
oszacowanego na sumo Zł. 550. 

Łódź, dnia 2 listopada 1932 r. 
Komornik (—) St, Dobrowolski. 

SAMOCHÓD Ford do sprzedania na 
chodzie za zł. 400. Magistracka 34, 
garaże. . _ 
MLECZARNIA 15 lat w Jednych rę 
kach z koncesją do sprzedania. Wiad. 
Kilińskiego 89, 
MASZYNA do pisania „Underwood" W 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenia do -Republiki' 

UWAGA! Wypożyczam garderobo mę 
ską ślubną i balową. Łódź. 6-go Sierp 
nia 20. sklep galanteryjny. 13 
AKUSZERKA kasowa l prywatna M 
Kaliska, Kościelna 5 przyjmuje zamó-
wicnia. porady bezpłatnie, tel. 123-72 
PUCHOWE kołdry na maszynie szyję 

odnawiam po domach 11-go Listopa 
da (Konstantynowska) 10, Landau 131 
PRZYJMĘ do ażurkowania 1 szycia 0 -
krętkowo 8 _x. jjjetr. Lewińska, Piotr­
kowska 83__ i • 13 

KUCHARKA z dobrym gotowaniem 
szuka pracy w domu chrześcijańskim 

oszenla pod „Praca'1. 13 
DOMOKRĄŻCY poszukiwani. Artykuł 
pierwszej potrzeby. Zysk zapewniony, 
Piotrkowska 37, m. 33 codziennie po-
między 3—5. 13 
INTELIGENTNA panienka z dobrani 
świadectwami z długoletnią praktyką, 
poszukuje posady do dzieci. Oferty 
proste zwrócić do Republiki sub „IV 
n lenka'1* , 13 
SAMODZIELNA MASZYNISTKA potrzeb­NA do BIURA JPróśb''. DZWONIĆ 174-20 
od .16-18 g o i * . . 

bardzo dobrym stanie, okazyjnie dOiUKenjnel rodzimo. Oferty sub „R 
sprzedania. Oferty sub: „Underwood". 1933' 

U. STUDENTKĄ poszukuje posady: se 
kretafkl,. towarzyski, wychowawczyni 
owent. zastęp, gospodyni domu w inte 

B 
13 

WYWUD w dziedzinie stosunków to 
warzyskich, matrymonialnych, mająt­
kowych, dyskretna opieka i obserwa 
cia według zleceń „Dete". Łódź 1 
skrytka 567. 13 
OGRODNK przyjmuje wszelkie robo­
ty, wchodzące w zakres ogrodnictwa, 
drzewka oddam tanio, wykonuje także 
plany ogrodnicze E. Felsch, ogr. insp 
Łódź, ul. Wójcznfiska 112, tn .16..... 13 

.1 
Do akt Nr.E. 3/1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. 19-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Zielona 63, na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 29-go 
Istopada 1932 r. o godzinie 10 rano 

gm. Chojny, wieś Dąbrowa Nr. 10, od 
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do Jó­
zefa Baryły i Anieli Baryły, składają­
cych się z mebli, urządzenia sklepowe­
go, inwentarza żywego i martwego 
oraz ziemiopłodów, oszacowanych na 
sumę ZI. 605.—. 

Łódź. dnia 10 listopada 1932 r. 
Komornik ( - ) Piotr PlLlCHOWSKl 

Do akt Nr. 634 1932 r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło*-
dzi, rewiru 1, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul, Al. Kościuszki Nr. 17_ na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 22 listopada 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Brzozowej 
Nr. 13, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do fir. „Ch. M. Goldring i składa­
jących się z maszyn, oszacowanych na 
sumę Zł, 2.900. 

Łódź, dnia 4 listopada 1932 r. 
Komornik (—) St. Dobrowolski. 

KONCESJA poszukiwana na handel 
win i wódek na m. Łódź. Wiadomość] 
W. administracji Republiki. , 13 
BIURO próśb i porad poszukuje spót-
nlka obeznanego w sprawach skarbo-
wycjl,. Oferty. P.ód .• .C131_tęścIjanirjt*_ | j 
LEKARZ - DENTYSTA (mężczyzna) z 
długoletnią praktyką poszukuje dzierżą 
wy dobrze prosperującego gabinetu 
dentystycznego ewentualnie przyjmie 
posadę asystenta samodzielnego. Ofer­
ty dla „M. S."' do administracji. 13 

Do akt Nr. E. 905 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 19-«o, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Zielona 60, na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 29-go 

JtOpada 1932 r. o god/inie 10 rano 
w gm. Chojny. Widzsw, ul. Grodzka 
15, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Władysława i Katarzyny mali. Za­
wadzkich, składających sic z maszyny 
do szycia f-my „Singer'', oszacowanej 
na sumę Zl. 600.— 

Łódź. dnia 9 listopada 1932 r. 
Komornik ( - ) Piotr PlLlCHOWSKl 
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W Y P R Z E D A Ż mate fa łów welnfanychf jedwabnych 
i OICRYć DAMiKICH 

1*000 resztek za bezcen. • „SETERIA" 
FRONTOWY umeblowany, czysty I DO WYNAJĘCIA pokój nadający się i DUŻY słoneczny, ładnie umeblowany 
ciepły pokój po przystępnej cenie do na biuro lub dla pojedynczej osoby, i pokój z wygodami, telefonem, utrzyma 
wynajęcia. Śródmiejska 46. m. 6. 13 Piotrkowska 25. m 20. [31 niem do wynajęcia. Traugutta 14. irt.g Zawiadomienie. 

Niniejszem z a w i a d a m , a m y ^ o b y Z a ^ r w a ^ i e W Y N A J M U J E ^^Z^t^t™ *» "'""S ^ ^ J ^ S .S,eX?S£ 
nasze wykwitn.e urządzone_SALŁ NA BALE MASKARADY. RAUTY, WIŁ K w ś r 6 d m , e < c | | | i c j | k o w i t e „. p 0KÓJ z balkonem umeblowany dla najmę solidnemu panu. Piotrkowska 

DO WYNAJĘCIA mały skromnie ume- ŁADNIE umeblowany pokój, wygody, DWA POKOJfc razem mb D<>iedvńezo 

CZORKI. PORANKI, KONCERTY 1 ODCZYTY I t. p. 
Zaznaczamy, iż na miejscu jest do dyspozycji kuchnia, plater, 

porcelana, bielizna stołowa i L p. 
D y r e k c j a t e a t r u 

trzymanie, lepszej pannic, kuchnia ry- pojedynczej osoby do oddania. Wiado- ' S Q ' • 4-
. . . ł „ . , : ~ IA\/TT 105.71 r.A n A/1 v II ninći* W en (I / i II1 r 11 II r 7 fv I nn 11 w I n i n u:\• R h I N(\WT\l I szkło, tualna tanio, telef. 185-71 od godz 

i f 

do 2 i 4—6-ej. 
II mość w godzinach przedpołudniowych 
13 Wólczańska 91. m. 29 td 

POKÓJ do wynajęcia ul. Główna 46.3 LUB 4 P0KO.lt. wygody poszuki-
m. 31. 13 wane. Cena i punkt obojętne Oierty 

do adm. ..Gotówka''. 13 
5 0 - 4 

Prosimy o wcześniejsze rezerwowa 
nie terminów. 

2 POKOJE razem lub oddzielnie w ele 
Śródmiejska 15, tel. 232-33 ganckmi domu w centrum miasta do TANIO 7 nickrcpujaeem wejściem do 

wynai-cia. Ogrzewanie centralne, tclc- wynajęcia pokój bez lub z meblami. 
fon. w'nda. Adres w Administracji. 13 Pankowska 86. m. 9. front 4 p. 13 

Nauka I wychowanie 
KALIGRAF Berman poprawia wszcl 
kie brzydkie charaktery pisma w cla 
gn 15 lekcji. Zawadzka 19 

POKÓJ umeblowany z osobnem wejś- OD ZARAZ 2 pokoie umeblowane uży­
ciem odnajme. Żeromskiego 11, front walność telefonu, łazienki, ewentualnie 
ł p ctro m 18 13 z utrzymaniem Łąkowa 10, m. 16 godzi 

'•—• R A 7—4, 7_9 13 
DWA pojedyncze pokoje do wynaję 

I B E R L I T Z A 
met. prawdziwa 8 rok szk. 

Kursy języków obcych 
uznane przez państwo 

1 ENGLISH 
FRANCAIS 
DEUTSCH 
ITALIANO etc. 

'rofesorzy cudzoziemcy I spe-
:jalnie wyszkoleni pedagodzy.' 
Większe grupy dla poezatkują-J 
cych po zniżonej cenie. Małe grul 
py. Lekcje prywatne. Szybkiej 
rezultaty. Zapisy codziennie od] 

12 do I i pól I od 6 do 8-cj. 
| J róbne lekcje bez zobowiązania! 

TYLKO 

B Piotrkowska 86. m. 9. Iront. 
ItJFIljl w Łodzi nie mamy!! 

m i t f i n r - - - - - - - - - • • -

LEKCJI i korepetycji udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zapóżnionym meto­
dą skróconą. Przygotowuje do egza­
minów. Specjalność: matematyka, pol­
ski. Wólczańska 29. m. 1, fr.. parter. 
PROFESOR gimnazjainy. matematyk, 
przysposabia do matury. Ceny przy 
stepne. Dzwonić 200-10. godz. 5—6. _ 
SKRZYPIEC (progr. konserwatorium), 
dodatkowy fortepian, altówka, oraz 
podstaw teórćtvcznych udziela Sta­
nisław Herman. Srcbrzyńska 85/29 
Zapisy: poniedziałki, czwartki 5—7. 
STUDENTKA udziela lekcyj Vkore-
petycji. Zawadzka 52. m. 7. 

S T U D E N T K A udziela lekcji, nrzygoto- c l . , Traugutta 9. m. 4. front 2 piętro * W J N Ą J M E I,Rojowe duże pokoje 
wuje do egzaminów. Gdańska ?\. telefonem. 13 j-sze pir-tro. [Narutowicza l c i ^ i J " : 

C I E P Ł Y umeblowany pokój z w y g o d a -DO WYNAJĘCIA elegancko umeblowa 
UTT mi do wynajęcia. Gdańska 35. m. 7. ny pokój z oddzieliłem wejściem pierw 
ri»r Ohelrzeć od II— 8-ej. 13 s/e p;ęlro, m. 13 Piłsudskiego 74. 13 

ostatnie wejście. III piętro m. 41 
ABSOLWENTKA Uniwersytetu Wa 
szawsklego udziela lekcyj. Specja,-
ność: polski, hebrajski, łacina. Ceny POKÓJ świeżo malowany 7 nickrępu-3 POKOJŁ odpowiodne na biuro han-
bi.ri?i?—P riyjtcp'>e;_Tel^ 223-57. lącem wejściem do wynajęcia. Koś-dlowc lub skład wprost od gospodarza 

an- sliuzkl 29. m. 9. 13 MADEMOISELLE Marie enseigne 
glals. francais. allentand. Traugutta 3 POKOJE z kuchnia i balkonem do 

INr. 2. I p.. fr. wwnlęcin II-go l.i<'/>pada Nr. 74. m. 7 

Aródmicj^ka 12. Tel. 126-87. 13 
1—2 POKOJE umeblowane wynajmę, 
telefon i wygody. Śródmiejska 46. m 7 

NIEAHECKl gruntowny: konwersacja, 
gramatyka, literału-a. korepetycja, 
hand owa korespondencja, ceny zni­
żone. Pomorska 22. front. I p. miesz. 
4, od 3 — 4 p. n. I od 8 — 9 wiecz. 
STUDENTKA udziela b. tanio kore­
petycji I lekcii w zakresie 8-miu klas 
Dzwonić 159-27, _ _ _ 

| / A 1 \ 1 P I I 
po!eca: 

ROKICINS • *B*6jbziFrmmwajaml 101 /fi* 

nu szlafroczki. 

c i e p ł u b z e l i z i t c * 

znane ze swej dobroci 

UmCBmbbw i Hansie 
w najwyższych gatunkach I najnowszych wzorach. 

Wyłączna sprzed; ż t o w a r ó w 

Sekunda, brak 
100-5 i resztek. 

P o l e c a m y wyroby marki 

O K 
o nieznanej dotąd najwyższej jakości 

Duży 

sklep 
w cenlruro mi.-sia 
d o w y n a j ę c i a . 

w jadr mość w „Re 
publice" 3 0 - 1 

B R Y L A N T Y , 
*łoln. urehro. k w i -
t l o m b a r d o w e 
oraz w i e l k ą bitu-
erlę k u p u ę . i ul.u <: 

n a , w y ż s z e c e n y 
l'o«ia am slale na 
'kładzie w-zelkieilo 
rrdza&Swyriłh-y'' iu-
h Icrskie p o n a j ­
n i ż s z y h eonach. 

M . M I Z - S 
P i o t r k o w s k a 3 0 
U W I C I : 'I aksu;e 
wszelka b zutt r ę nt> 

miejscu. 3o—1 

ZAWODOWA KRAWCOWA przyjmu­
je do nauki kroju, oplata tygodniowa 
2 złote. Wyuczam rysunków zasa­
dniczych model 'wania, bieliźniarstwa 
i krój dziecinny. Ul. Limanowskiego 
Nr. 83. m. 7, parter. A. Łuczak. 

[ Lokale nanal 
ANGIELSKIEGO, francuskiego i nie­
mieckiego udziela rutynowany peda­
gog. Ceny przystępne. Piotrkowska 
199. m. 12. oficyna, II w. part. Zgło­
szenia fi—8. ' •• 1 15.11. 
STUDENTKA filologii klasycznej 
udziela lekcyj ,'ac ny i greckiego. Ce­
ny przystępne. Piotrkowska 27. po­
przeczna oficyni, II piętro. Fajgen-
baum. 
ENGLISH If you want to learn this 
language with an Englishman. quickly 
and well. Telephone 153-37 afternoon 

W KOLUSZKACH sklep do wynaję- SŁONECZNY ładnie umeblowany r, pia 
cia w dobrym punkcie 20 metrów od linem pokój do Wynajęcia, Lipowa 5o 
Macji kolejowej. Wiadomość: Sklep m 8, I pictro. front 13 
tytoniowy, S. Godewska w Kolusz - .poKóJ elegancko umeblowany z tele-
kach. niii-tti' wejście niekrępujące, do odda-

•J.ii-i Pnłiulninwa 39. m. 4. 13 r,Ffill7" Piotrkowska 8 ' tel 132-40 »>WA eleganckie pokoje do wynaleciajnia. Poludnio_wa_39,_m._4 
p S e ^ b e z o d s « i s t a r y c h do- '™^- Wiadomość: telefon 107-03, lif 
mach: 
ZL. 9.1 kwartalnie pokól z kuchnia 
Zamenhofa 

Z Ł , 200.— kwartalnie 2 pok. z kuch 
nia. wygody. I p. Karoia 

Z L 300.— kwartalnie 3 pok. z ku­
chnią, wygody Traugutta 

ZŁ. 30.— z klatki schodowej pokoje 
umeblowane. 13 
POKÓJ na 1-ym piętrze z niekrępują 
cem wejściem 7 używalnością telefonu 

2, 3. 5-lOKO.IOWt z kuchnią wygo­
dami do wynajęcia i piwnice, zaraz 

Gospodarz, Południowa Nr. 42. od 3| 
do 5-cj. 13 
BlUKO ..Lokumnip'. Piotrkowska 55. 
poleca i poszukuje: mieszkania, lokale 
handlowe, biurowe i fabryczne, pako) 
umeb owane z klatki schodowej, domy. 
wille, place, parcele i gospodarstwa 
rolne. 13| 
DOSZUKUJE bez odstępnego 3-4-po-

4-8. 
12 

do wynajęcia. Południowa 28. m. 8. 13 kojowego mieszkania z wygodami nic 
POKÓJ umeblowany, oddzielne weiś-wyżej 2 piętra. Oferty „Śródmieście-, 
cie. wszelkie wygody. I piętro. front,DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 

ido wynajęcia Karola 3. m. 4. 13 

*OB3Rb!TZAl!l*g 
*W *T PIOTRKOWSKA 39<gfiX W 
organizuje nowe grupy Angielskiego,1 

Francuskiego l Niemieckiego. Zapisy 
codziennie Dyr. J. W. ANDERSON. 

17-2i 

TANIO do wynajęcia 1 pokój z mebla­
mi łub bez z niekrepującem wejściem 
Kilińskiego 86. m. 31. 13 

JEUNE trancaise ayant encore quel> 
ques heures libres cherche lecons. Tc' 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3 

BO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
przy izraelickiej rodzinie z używalnoś 
cia kuchni. Zielona 4?. m. 30. 13 
SKLEP Z mieszkaniem 
Gdański 71. obok pralni. 

do oddania 
13 

2 POKOJE duże. Piotrkowska — cen­
trum, własne oddzielne wejście, na btli 

RUTYNOWANI nauczyciele udzielająVo, mieszkanie lub interes handlowy, 
lekcyj, korepetycyj. przygotowują do zaraz do wynajęcia. Informacje tclefo 
egzaminów. Piotrkowska 20 m. 36. |nem 216-16. 13! 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, man-jCENTRUAŁ niekrępujący pokój ele-] 
dolinie i gitarze. Opłata niska. Zie- cancko umeblowany z wygodami dó 
łona 23 m. 18, III p. Iwynajęcia, Ccgielniana 22. m. 7. 13 

dla jedne osohy, Plac Dąbrowskiego 1 
I4a, I piętro, front. 13 m 

DO WYNAJĘCIA pokój w centrum 
ccntralncm ogrzewaniem, telefonem i z 
używalnością wygód. Dzwonić 272-24 

KAWALER poszukuje ładnie umeblo 
wanego pokoju (cwent. dwuch) z uzy 
walnością łazienki i telefonu, również 
wchodzi w rachubę nicumcbl., wygody 
i-d gospodar7a. Niewykluczone z pen 
s jona tem. Oferty: „Zupełnie nickrępu 
.'ące''. 13 
ZAMIANY mieszkań mniejszych na 
większe i odwrotnie uskutecznia biu-
ro ..Lokumpol''. Piotrkowska 55. 13 
3 POKOJE na biuro do wynajęcia. 
Wiadomość w „Republice*' 13 

OKazja! 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy-
naiecia. Piotrkowska 83. Iront m. 10 
9-10. 2—4. 7 . 8 wiecz. 
PUKO.j umeDiowany z leieluiiein dla 
solii'nego pana do wynajęcia Skwero­
wa 6. 111 12. od godz. 10 rano do 4 
PO 0'll. ' 
DWA ładne pokoje w śródmieściu od­
powiednie na biuro do wynajęcia. Wia 
domość u Fijałka. Piotrkowska 7. 13 
DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z wygoda­
mi front Wiad Gutman. Zakąlna 17. 
NAUCZYCIELKA, izraelitka poszukuje 
taniego pokoju w śródmieściu. Może 
bvć wspólny. Oferty . . lam. l4 
3 POKOJE, przedpokój, kuchnia, służ 
bowy, kąpielowy, dwa wejścia do wy 
najęcia. Wiadomość u dozorcy Zawadź 
ka_9 16 
SŁONECZNY pokój umeblowany przy 
rodzinie dla solidnego pana do odda-
nia. Przejazd 55. m. 20. oiieyna 1 piętro 
DUZY pokój ewent z używalnością 
kuchni do wynajęcia, Kilińskiego 44. 
rmJS,; 13 
DO WYNAJĘCIA pokój z używalnoś­
cią kuchni, wszelkie wygody dla 2-ch 
osób. Skwerowa 6. m. 10 od 9— 12, 13 
PiEKNY pokój, nadający się dla mał­
żeństwa lub osobom innym do wynaję-
da Pomorska 4. m. 7 (izr.) 13 
•OKAL fabryczny do wynajęcia Głów 
ną_16 16 
POKÓJ umeblowany wprost z klatki 
schodowej dla Pana do oddania. Wia-
domość 11 dozorcy. Kilińskiego 124. 124. 
uLtGANCKI pokój froniowy. nickrępu 
jące wejście, wygody, zaraz do odda-
nia. Gdańska f>5n I piętro. , 13 
POKÓJ do wynajęcia z telefonem. Za-
wadzka 15. m. 34̂  13 
t-OS/UKU.IE pokoju na ulicy Piotr­
kowskiej lub w pobliżu Piotrkowskiej 
>d Śródmiejskie) do Andrzeja. Oferty 
-kładać w administracji p. I „K. Ż.'ł 

|'OKóJ i klalki schodowej w 'śródmle 
ściu poszu/.iwany. Zgło»/enia sub „Ka 
waler''. 13 

BIUSTONOSZE 
sprężynowe i paski 

M o d e l e p a r y s k i e p o l e c a 

, . D I V O " 
raitltllll 22, front III p. 

UAIEBLOWANY pokój zaraz do odda­
nia dla 1 albo 2 osób. Andrzeja 52, 
m. 18. oficyna. 13 
.'lEKNt komfortowe 7-pokojowę mie-
zkanie 7araz do odstąpienia. Wmdo-
nośó telefon 116-09 od 9—12 i od 3—5 

1 po pol. • J3 
Oszklone u r z ą d z e n i e dla sKie u 2 Ł k m t wygodne umeblowane poko-
b e l e ° a n c k ' e do spized-jnia t ^ n i o : je razem i oddzielnie z wygodami, tc-1 o c „ . . „ i « i lefoncm wynajmę. Zawadzka 46, m. 7. Piotrkowska 62 , b z u m l e A i c z . | -

,"JOSZUKU.lE 2 nicumcblowanych po­
koi przy chrześcijańskiej rodzinie z 
używalnością wygód. Wiadomość: te-
don 137-03. 13 

ODDAAl od zaraz umeblowany pokójj 
frontowy, wejście niekrępujące. Al. I 
Maja 19. m. 8 13 

DO WYNAJĘCIA 2 pokcje z kuchnią, 
wygodami. Zakątna 64, wpiost od go-
spodarza. 13 
MIESZKANIA 3-pokojowe sloncc7ne, 
wszelkie wygody do wynajęcia, Tram­
wajowa 3. tel. 192-29. 13 

POKÓJ umeblowany ze wszelkiemi wy 
godami zaraz do wynajęcia. Zawadz­
ka 15. m. 18. prawa of., 1 wejście, dru­
gie piętro- 13 
2 POKOJE frontowe razem lub jeden 
pojedynczy do wynajęcia, Gdańska 
3la, m. 9, Można zastać od 9—11, 3—4 
i po 9-ej Meinsterowa. 13 

POKÓJ ciepty umeblowany w czystym 
domu do odnajęcia. Elektryczność. — 
wszelkie wygody. Kilińskiego 44 (przy 
Narutowicza ). Dozorca wskaże. 13 
ŁADNY pokój przy rodzinie do wyna-
jec'a. Andrzeja 32. n 7̂ . 13 
POKÓJ slonec/ny. ładnie umeblowany 
z wszelkiemi wygodami odnajme inteli 
gcntiie) osobie. Kilińskiego 44, m. 35. 13 
4-POKOJOWE mieszk «nie. wszelkie 
wygody, wprost od gospodarza, Sród-
miejska 12. tel. 126-SŁ 13 
PRZY.|A\E jedna lub dwie panie na 
mieszkanie. Kilińskiego 92, m. 18. 13 
DO WYNAJĘCIA loka'e na składy 
warsztaty i garaże. Kilińskiego 85. 13 
1) SKLEP narożny i pr.kój z kuchnią 
2) S'kleo i pokój do odnajęcia wprost 
od gospodarza. Wiadomość na m.ejseu 
ul. Senalorska Nr. 12. 13 
2 POKOJE z kuchnią, świeżo wyremon 
towane do wynajęcia Piotrkowska 117 
m. 45 13 
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i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny. 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

referaty: miejski 

PrBJiuiwaia „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika"' I 
,,Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po JU mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZfcN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe 1 zaśluhi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za siówo In gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszeni fantazyjne i-tabelaryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o Ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważn aja do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólsk' W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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